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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświateeznyoh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczt** 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -  Ekspedyeya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3- -  Listy należy frankować.

Rekl&maeye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

rocznl8 . 
półrocznie

za m i ej s co w a:
, 32 K I ówlerórocznie 8 K — h. 
, 16 K I miesięcznie 2 K 70 h.

6 K
2 K

P r e n u m e r a t a .
mi e j  s co  wa:  

rocznie . . . 24 K I ówierórocznie 
 półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . .

W Niemezeeh 3 K 20 h miesigeznie. We wszystkieh innyeh państwach 4  K 60 h. miesigcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięezny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesigezni za dopłatą:': pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jogo
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liezbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie nlica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i K ról. A posto lska Mość ra ­

czył Najwyższem  postanow ieniem  z dn ia 8 
ń iarea b. r. najm iłościw iej nadać:

t y t u ł  r a d c y  R z ą d u  dy rek to rom : 
Józefow i B i e l e  n i n o w i  w sem inaryum  nau- 
czycielskiem  m gskiem  w K rakow ie, Józefow i 
D o b r o w o l s k i e m u  w sem inaryum  nauczy­
cielskiem  żeńskiem  w K rakow ie, Janow i K r a ­
w c z y k o w i  w sem inaryum  nauczy cielskiem  
k ę sk ie m  w Rzeszowie, d r. Tadeuszow i M a n -  
^.y b u r  o w i  w sem inaryum  nauczycielskiem  
^ lis k ie m  we Lw ow ie i H ipolitow i P a r a s i e -  
W i c z o w i  w sem inaryum  nauczycielskiem  
k ę sk ie m  w T arn o w ie ;

t y t u ł  r a d c y  s z k o l n e g o  profeso­
rom :

Teodorow i B i ł e ń k i e m u  w sem ina­
ryum  nauczycielskiem  m ęskiem  w Sam borze, 
Tadeuszowi C z a j k o w s k i e m u  w sem ina­
ryum  nauczycielskiem  m gskiem  w Tarnow ie, 
W alen tem u G a d o w s k i e m u  w sem inaryum  
nauczycielskiem  m gskiem  w Tarnow ie, M a- 
ksymowi K o p c e  w sem inaryum  nauczy­
cielskiem  żeńskiem  w P rzem yślu  i A n to n ie ­
mu R o t t e r o w i  w sem inaryum  nauczyeiel- 
»kiem m gskiem  w S tan is ław o w ie ;

t y t u ł  r a d' c y C e s a r s k i e g o :  nau- 
Czycielow i rysunków  w sem inaryum  nau- 
czycielsk iem  m gskiem  w K rakow i# A n to n ie ­
mu G r a m a t y c e ,

w szystk im  z uw olnieniem  od ta k sy ; 
k r z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n ­

c i s z k a  J ó z e f a :
p rofesorow i w sem inaryum  naczyciel- 

skiem  m gskiem  w Sokalu A dolfow i P o k o r ­
n e m u ,  oraz

z ł o t y  k r z y ż e  z a s ł u g i  z k o r o n ą :  
nauczycielom  szkoły ćwiczeń, w zględnie nau ­
czycielkom  szkoły ćw iczeń :

Tekli H a n  u l i  w sem inaryum  nauczy­
cielskiem  żeńskiem  w Przem yślu , K azim ierzo­
wi K w i e c i ń s k i e m u  w sem inaryum  n a u ­
czycielskiem  m gskiem  w Tarnow ie, Ig n ac e­
m u S e k u r z e  w sem inaryum  nauczyciel­
skiem  m gskiem  w Sam borze i M aryi T e i s -  
s e y r e  w sem inaryum  nauczycie lsk iem  żeri- 
skiem  w K rakow ie.

P . M in ister spraw iedliw ości p rzen iósł 
n o ta ry u szy : F e licyana  G i r z  e j  o w s  k i e g o  
w D obrom ilu  i S tan is ław a Ł u c z a k o w s k i e -  
g o  w R ożniatow ie do Kołom yi.

P . N am iestn ik  p rzen ió sł k an ce lis tę  N a­
m iestn ic tw a M ichała W i t e k a ,  ze Lw ow a 
do Zborowa.

P rezyden t galic. dyrekcyi poczt i te le ­
grafów  zam ianow ał W łodzim ierza W  r  ó b 1 e w- 
s k i e g o ,  pocztm istrzem  w Łącku.

P re zy d e n t galic. dyrekcyi poczt i te le ­
grafów  p rzen ió sł oficyała pocztow ego M ie­
czysław a L a s k o w s k i e g o ,  z B ochni do 
K rakow a.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w ,  1 6  m a r c a .

Hr. Witta o sytuacyi.
Baw iący w P e te rsb u rg u  w spółpracow nik  

w ęgierskiego A z  E s t  m ia ł z h r. W ittem  roz­
m owę o położeniu m igdzynarodow em .

Rossyjski m ąż stanu  w yraził opinię, że 
n iem iecka i austryacka p rasa  z jed n ej, a ros- 
sy jska z d rugiej strony  w osądzaniu sy tuacyi 
zapędziły  się  za daleko. W  każdym razie w edle 
h r. W ittego  doszedłby do faszywych w yników  
ten , k to  n a  podstaw ie polem iki owych o rga­
nów  chcia łby  skonstruow ać sobie op in ię  o 
zam iarach  i dążeniach Rossyi.

Gdy dzienn ikarz zapytał, co w łaściw ie 
uw ażać należy za powód ogólnego n ap rężen ia  
sytucyi, h r. W itte  odpow iedział:

N aprężen ie  is tn ie je  z tej p roste j przy­
czyny, że sy tu a c ja  dotąd  się n ie  w yjaśn iła  
dosta teczn ie, jakkolw iek  z drugiej strony  
przyznać należy, że w roku  poprzednim  była 
n ie rów n ie  bardziej pochm urna i daw ała o 
w iele w ięcej powodu do obaw. N ie chcę wo- 
góle w daw ać się w porów nyw anie zeszłoro­
cznej sy tuacyi z teraźn ie jszą. Pow tarzam  ty l­
ko, że rów nież obecnie sy tuacya n ie d o ść je s t

w yjaśniona. Tkw i w niej coś anorm alnego , 
coś, co nazw ałbym  chorobliw em .

C ztery są tej sytuacyi przyczyny. P ie r­
wsza z n ich  to spraw y bałkańsk ie  n iezała- 
tw ione dotychczas. To, co s ta ło  się dotąd, 
je s t  tylko pierw szym  aktem  dram atu . W  chw ili 
obecnej m am y a n tra k t. N ik t przew idzieć n ie  
może, czy i jak  długo po trw a ta  przerw a. 
N atom iast przyznać m usi każdy, że n a  B ał- 
kanie z dn ia n a  dzień rozw ijają się  nowe 
w ypadki, w y łan ia ją  się  now e k w e s ty e : sp ra ­
wa wysp, sp raw a bu łgarska , a lbańska itd. 
W szystko to  dowodzi jasno , że d ram a t n ie  
dobiega jeszcze do końca i że ciąg dalszy 
przygotow uje się  za kulisam i.

D rugą przyczynę upatru je  h r. W itte  
w tem , że pom iędzy tró jp rzym ierzem  a tró j- 
porozum ieniem  snu ją  się ciąg le ja k ieś  podej­
rzane cienie. To zresztą  całk iem  n a tu ­
ra lne . Chociaż bowiem R osya n iem a zam ia­
rów  zaborczych — p o w ied zm y : wobec N ie­
m iec — to pew na jed n ak , że uczucia F ran cy i 
wobec N iem iec zaw sze budzić będą pew ne 
w ątpliw ości. Je s tem  pew ny, że w szystkie m o­
carstw a p ragną  u trzym ać pokój — m y tak 
sam o zupełnie, ja k  inn i. P oniew aż je d n ak  są 
dw a czynniki, tró jp rzym ierze  i trójporozu- 
m ien ie i poniew aż oba złożone są z różno­
rodnych  żywiołów, n iepodobna, by n ie  wy­
n u rza ły  się pew ne w ątpliw ości.

Trzeciej przyczyny, trzeba  podobnie ja k  
pierw szej, szukać znow u n a  pó łw yspie b a ł­
kańskim . Jakże  m ów ić o za ła tw ien iu  p rzesi­
len ia  ba łkańsk iego , skoro się  w idzi, że zaraz 
po w ojnach n a  B a łk an ie  w szystk ie m ocar­
stw a p rzy stą p iły  do zw iększenia sw ych zbro­
jeń  ? A  przecież — n iech , co kto chce, m ó­
wi — lęcz taka skw apliw ość w reorgan izacy i 
arm ij n ie  może zw iększać uczucia uspoko­
jen ia .

C zw artą przyczynę ’— m ów ił h r.
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E U G E N IA  Ż M IJ E W S K A .

DWA SPOTKANIA.
IV.

(Dokończenie).

— Ks. Sołohub — m eldow ał urzędnik , 
P o d s ta w ia ją c  pierw szego ode drzw i księdza 
^taruSzka — prosi o pozw olenie n a  wyjazd

0 Brześcia — objaśnił.
— Po co? — p y ta ł g u b ern a to r.

, O tucha w stąp iła  w L ubosię. G łos gu- 
^ fn a to r a  b y ł inny ,
. .  — D la zastąp ien ia  chorego proboszcza —
° dO k ł  kap łan .

D ostojn ik  rzuc ił słow a n ieu b łag an e  : 
N i e  p o ł a g a j e t s a  1).

N astęp n ą  osobą by ła staruszka.
^  — J a  ośm ielam  się  — zaczęła bardzo

% francuszczyzną, 
t . — N ie rozum iem  — p rzerw ał guberna- 

r i ch c ia ł iść  dalej. 
c , — W asza ekscelencyo — podjęła  wnu-
*%y W urzf ó uw.Vrn — m y przyszły-

— Ja k ie  : my ?
h! — M oja babka i ja  — odrzekła pa-
Hieuka. J
j; G ubernato r zw rócił się do dyżurnego o- 
Acer a :
k  — Dwu osób razem  n ie puszczać! — roz­

d a ł .
Byj Ju ż  się  L ubosia bać p rz e s ta ła : to n ie  
k  on napew no. A  jed n ak  n ie  podnosiła

Zc?.e pow iek.
Jfj6 G uberna to r m ija ł peten tów . N a wszyst- 

Prośby m ia ł ty lko dw a słow a :
— N i c  p o ł a g a j e t s a .

W reszcie u rzędnik  w y g ło sił:
— E lizaw eta  Oracz.

‘)  Nie dozwala »ię.

— A ! to pan i — zaw ołał O lenin. 
Czemże pani znowu przysporzy roboty  kan- 
ce la ry i?  — m ów ił z ch łodną iron ią . — Dzie­
ło s)  pan i ma już trzy  tom y. Czego pan i je ­
szcze trzeba ?

A utorka spo jrzała  oczyma, w k tó rych  
poza sm utkiem  by ła  siła  woli i dum y. Od 
drobnej, w ątłej postaci b ił  tak i m ajes ta t, że 
ją  wy ogrom ni ał-

O lenin zn a ł ten  dum ny ruch  głow y, tg 
moc w oczach. Ju ż  w idział n ie  te  sam e, ale 
podobne.

....W szystkie one podobne — P o lk i!
Uczuł, że rna przed so b ą n ie ty lk o  w iel­

ką dam ę, l ecz i w ielką dusze. Pow iało  nań  
od leg łe w spom nienie. B rw i śc iągnął, ja k  gdy­
by chcia ł z n iem i zam knąć jak ąś  m yśl, u- 
zbroić się przeciw  te j sile.

Oraczowa p a trz y ła  m u prosto  w oczy.
— Cofam m oją petycyę — odrzekła 

chłodno. — M am  pięć chorych zębów7. Tu 
n iem a den tysty , chc ia łam  jechać  do W arsza­
wy. A le toby w zbogaciło m oje dzieło o pięć 
now ych tomów, w ięc zostanę. Nie chcę przy­
sparzać roboty kancelary i.

O dw róciła się  i wyszła, skłoniw szy lek­
ko głową, ja k  gdyby ona decydow ała o skoń­
czeniu audyencyi.

O lenin pod w pływ em  w spom nien ia n ie  
pom yślał o swojem  w łasnem  rozporządzeniu , 
że przed końcem  audyencyi nikom u sali opu­
ścić n ie  wolno.

W  sposób dobitny  w drażano to w pa­
mięć w szystkich. To też oczy k ilkunastu  osob 
zw rócone były n ań  w oczekiw aniu trw o- 
żnem.

N ie podnosiły  się tylko oczy jednej 
p e ten tk i. Pod tu reck im  szalem  om dlewało 
serce, bólem  zawodu :

G ubernato r zb liżał się. A  po drodze 
w szystk ie nadzieje dep ta ł. W reszcie o parę 
kroków  od Lubosi s ta n ą ł przed tłu stym  jego­
mościa.

— P rośba  o praw o u trzym ania  restau ra- 
cyi — ob jaśn ił go urzędnik .

— Ja k  wasza fam ilia?  — sp y ta ł do­
sto jn ik .

*) Sprawa.

— K udlicz — m eldow ał g łosem  drżą­
cym  sąsiad  Lubosi.

— K atolik  ?
— Tak.
I  znow u te  dwa s ło w a :
— N i e  p o ł a g a j e t s a  — padały  jak 

zw rotka.
L ubom iła K azim irów na G anycz — ob­

w ieszczał dalej urzędnik .
G ubernato r d rg n ął. Oczy ślizgające się 

w zgardliw ie po tw arzach  u tk w ił w tej je ­
dnej.

N ie zm ien iła  się. Tylko u sta  już nie 
rozchylone, — zw arło  je  życie tw arde. A 
oczy ?

P od n io sła  je  w łaśn ie.
N apróżno pow iekam i ochran iać  złudze­

nie. Ju ż  się rozw iało. Już w iedziała, że to 
on. T en  sam , a inny .

S pojrzała n a  niego spokojnie, chłodno, 
jak  na człowieka, k tórego się widzi po raz 
p ierw szy.

— P ro śb a  o praw o trzym an ia  uczniów 
na stancyi — w ygłosił urzędnik.

O na! Ta sarna!
Do duszy O lenina zakołatało  daw ne 

w zruszenie, A  w zruszenie nowe, zgoła inne  
podszepnęło m u :

— N ie zbrzydła. N ie zestarzała. Sam a 
przychodzi, p rosi, choć wie — za ja k ą  cenę.

— P an i — rzek ł po francusku  z u- 
kłonem .

R ękę do niej w yciągnął.
U rzędn ik  co fną ł się dyskretn ie.
O becni pa trzy li ze zdziw ieniem .
B yłże to ten  sam  dostojn ik  — przed 

chw ilą g rom ow ładny , a teraz...
M ów ił po francusku , k ła n ia ł się, rękę 

podaw ał peten tce . L ubosia n ie  dostrzeg ła te ­
go ruchu . T rzym ała  ręce, sp lecione ślicznie 
pod sercem , jak  na fotografii — już dawno 
gdzieś zgubionej, a k to ra  nag le  s taw ała  przed 
oczym a O len ina.

— Służę pan i — możej pani raczy do 
m ego g ab in e tu  — m ów ił, podając je j ram ię.

N ie ru szy ła  się.
S ta li chw ilę w yzyw ając się jak b y  do

boju.
N ie ona oczy spuściła .

— I  ja  p rośbę m oją cofani. Uczniów 
trzym ać n ie  będę — oznajm iła.

— A le może p an i co innego ... J a  go ­
tów... w szystko...

J a k  przed la ty  dziesięciu.
A le  dziś w s z y s t k o  m iało  znaczenie

inne.
Życie za ta rło  w K onstan tym  szlache­

tność  w rodzoną, n ie  za tarło  jed n ak  poczucia 
tego, co je s t  m ożliwem , a co n iem ożliw em  
dla z ło ta  i w ładzy. S ta ł przed je d n ą  z ta ­
k ich  niem ożliw ości. A  daw na jego  dusza 
pozw oliła m u zrozum ieć, że stoi — bezsilny .

— J a  n ie  chcę n ic  — odrzek ła  L u­
bosia.

I  jak  O raczow a p rzed  chw ilą odw róciła 
się i Wyszła.

S ta ł w patrzony  we drzw i, za k tó rem i 
zn iknęła  — ja k  n iegdyś n a  sk ra ju  szarego 
gościńca.

W tem  uczuł lekkie d rżen ie posadzki.
O cknął się. Co to ?  Oni coś może — 

uknuli.
O dw agi je d n ak  n ie za ta rło  w  nim  życie. 
A n i d rg n ął.
N iebezpieczeństw a zresztą n ie  było.
To sta ru szka pozbawuona ram ien ia  w nu­

czki, n ie  m ogąc utrzym ać się na nogach, 
o sunęła  się n a  posadzkę. P ow stało  zam ie­
szanie. W szyscy rzucili się jej na pomoc.

Oficer strop iony  zachow aniem  się gu ­
b ern a to ra  n ie  w zbran iał, n ie  przeszkadzał. 
A pan  g u b ern a to r opuszczał sa lę krokiem  
ciężkim.

L ubosia, m inąw szy p rzedsionek  i po­
dwórze, b ieg ła  do czekającej n a  n ią  Zyle- 
jowej.

C hw yciła ją  za rękę, g łosem  zdyszanym , 
zdław ionym , m ó w iła :

To on ! E lż b ie tk o ! To o n ! M usim y 
wyjeżdżać.

— M usim y p rzy tw ie rd z iła  Zylejow a. 
znow u p rzed  bezb ro n n ą  roztoczył się

szary szlak życia — tw ardy  n ieg o śc in n y  go-

K O N I E C .
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W itte  d a łe j, — stanow i okoliczność, że n a­
sze tra k ta ty  handlow e z N iem cam i zbliżają 
s i "  do w ygaśn ięcia . M ianow icie moc ich  obo­
w iązującą u stan ie  z rok iem  1917. O brót zaś 
ekonom iczny odgryw a tak  w ażną ro le  za dni 
naszych , że n ikom u niew iadom o, co będzie 
potem . H andel i p rzem ysł w yw ierają  w pływ  
ogrom ny n a  żvę,ie państw ow e a z kw estyj 
ekonom icznych ła tw o  m ogą w yłonić się ta ­
k ie fakty , k tó re  po tem  oddziaływ ać będą na 
w zajem ne pom iędzy obu p aństw am i s to ­
sunk i polityczne.

W  końcu rzek ł lir . W i t te : N a w szelki 
w ypadek m ogę zapew nić, że zarów no car, 
ja k  jego  rząd, m ają najzupełn ie j pokojow e 
zam iary . A  wiadom o, co w E ossy i znaczy 
w ola cara. J e s t  to wola najw yższa i absolu­
tna . Zapew niam  zaś raz jeszcze, że car p ra ­
gn ie  pokoju, że car n ie  chce prow adzić woj­
ny, o ile je j un iknąć  m ożna, bez naruszen ia  
żyw otnych in te resó w  E ossyi.

H r. W itte  n ie  zajm uje w praw dzie obe­
cnie stanow iska odpow iedzialnego, k tó re  jego 
słow om  nadaw ałoby  p e łn ą  w agę. A le  hr. 
W itte  n ie  w yszedł także poza sferę  osób 
sto jących blizko ogniska po lityk i rossy jsk iej 
i w każdym  razie in fo rm acye jego  m ają w ię­
kszą doniosłość, niż dow olne, przew ażnie na 
dom ysłach  oparte , opinie prasy.

N ajw ażniejszy  oczyw iście p u n k t in te r-  
viewu stanow i sam o zakończenie. Ezeczywi- 
hcle bow iem , jeżeli car i rząd  rossy jsk i n ie  
p rag n ą  w ojny, p rzeciw nie p ra g n ą  je j uniknąć, 
to upada wówczas całe p raw ie  n iebezp ie­
czeństw a sytuaeyi. N ie od dzisiaj przecież 
chm ury, pokojowi grożące n ad c iąg a ją  sta le  
z pó łnocnego w schodu E uropy , z nad Newy.

O ptym istyczny ustęp , k tó rym  p rzyp ie­
czętow ał h r. W itte  swe w osnow ie w łaści­
wej in te m e w u  pessym izm em  zanoszące uw a­
gi, znajdu je po tw ierdzen ie  w w iadom ościach 
p rasy  w iedeńsk ie j, że sytuacya stanow czo się 
w yjaśn ia i że już w p rzeciągu  k ilku  tygodni 
n as tąp i zupełne w yjaśn ien ie  stosunku  pom ię­
dzy A ustro -W ęgrcm i a E ossyą. Nowy am ba­
sador austro -w ęg iersk i, h r. Szapary. n ie ty lko  
doznał o sten tacy jn ie  uprzejm ego przyjęcia nad  
N ew ą, lecz nad to  o trzym ał stanow cze — zgo­
dne z zapew nieniem  hr. W ittego  — ośw iad­
czenie, że rząd sto i zupełn ie  zdała od wojo­
wniczej w rzaw y p anslaw istów  i że w rzaw a ta  
je s t bez znaczenia

Je ś li tę  dek laracyę zestaw im y z u stę ­
pem  o sta tn ie j m ow y p. D oum ergue’a, p e łnym  
w yrazów  czci dla Najj. P ana , jako  opiekuna 
pokoju i p e łnym  kom plem entów  d la po lityk i 
A ustro -W egier, to  is to tn ie  utw orzy się obraz 
położenia, nasuw ający  jak  najpom yśln iejsze 
horoskopy.

B ossya się zbroi, ale car w ojny n ie 
chce! Już  i ta  pew ność w iele w arta  w cza­
sach, w k tó ry ch  ciągle słyszy  się, że ja k  oło­
w iane brzem ię p rzy tłacza  je  niepew ność.

Niepomyślny zwrot
w rokowaniach ugodowych cze­

sko-niemieckich.

K w estya, czy m a być dokonany w ybór 
now ych członków  W ydziału  krajow ego i pod

jak im i w arunkam i, okazała się d la  rokow ań 
ugodow ych pom iędzy Czecham i a N iem cam i 
w p ro st fa ta ln ą .

W  sobotę po po łudn iu  delegaci s tro n  
obu zebrali się w W iedniu pod przew odni­
ctw em  p. S t a n k a ,  d la  om ów ienia tej kw e- 
sty i. N a podstaw ie w yniku  ogólnej, przed  
po łudn iem  urządzonej konferency i n iem ie­
ckich  rep rezen tan tó w , ok reślił dr. U r b a n  
stanow isko  N iem ców , k tó rzy  gotow i zgodzić 
się na now y w ybór członków  W ydziału  k ra ­
jow ego ty lko w tak im  w ypadku, je ś li czeskie 
s tro n n ic tw a  p rzy stan ą  na ustanow ien ie  n ieu ­
sta jącej kom isyi ugodow ej, k tó ra  m ia łaby  za­
jąć  się re fo rm ą ordynacyi krajow ej i k ra jo ­
wej ordynacyi w yborczej. Aż do za ła tw ien ia  
tych  kw estyj n ie  m ia łaby  być krajow a korni- 
sya ad m in istracy jn a  zastąp iona przez W ydział 
krajow y. D opiero z chw ilą, gdy  refo rm a or­
dynacyi k rajow ej i krajow ej ordynacyi w y­
borczej s ta łab y  się u staw ą obow iązującą, przy- 
stąp ionoby  do w yboru  now ego W ydziału  k ra ­
jowego już n a  podstaw ie  now ej ordynacyi 
w yborczej.

N atom ia t czescy rep rezen tan ci obsta­
wali przy  żądaniu  natychm iastow ego  p rzy ­
w rócenia sam orządu przez w ybór W ydziału 
krajowego, i ośw iadczyli, że propozycya N iem ­
ców co do po łączen ia urzędu p rezyden ta  k ra ­
jow ej kom isyi ad m in is tracy jn e j z godnością 
m arszałka  krajow ego w jed n e j osobie, je s t 
n iem ożliw a do p rzeprow adzenia . Także kw e­
sty a  rękojm ij co do n ad an ia  ustaw ow ej m ocy 
refo rm ie  o rdynacyi krajow ej uznana została 
przez Czechów za tru d n ą  do zała tw ien ia .

N a osobnej konferencyi rep rezen tan tów  
czeskich, k tó ra  odbyła się w południe , wzięto 
pod rozw agę m iędzy innem i spraw ę prow i­
zorycznego u regu low an ia  żądanej przez N iem ­
ców reform y ordynacyi krajow ej i zastana­
w iano się, czy n ie m ożnaby N iem com  uczy­
n ić tego u stępstw a, iżby M arszałek  krajow y 
zobow iązał się, zaraz po ukonsty tuow aniu  
W ydziału  krajow ego przez odpow iedni roz­
dzia ł re fe ra tó w  stw orzyć w arunki dla po­
działu  budżetu krajow ego ze stanow iska n a ­
rodow ościow ego i ustanow ić zgodnie z życze­
n iam i obu narodow ości klucz dla obsady po­
sad urzędników  au tonom icznych.

N a popołudniow em  w spólnem  posiedze­
n iu  złożyli Czesi dek laracyę te j treśc i, że n ie  
m ogą dalej prow adzić obrad w tych  tak  w a­
żnych sp raw ach  bez zasiągn ięc ia  op in ii sw ych 
stro n n ic tw . D latego  dalszy ciąg obrad odro­
czono do poniedziałkow ego (dzisiejszego) p o ­
południa .

Zaraz też potem  czescy rep rezen tan c i 
w yjechali do P ra g i dla wzięcia udziału  w 
n iedzie lnem  posiedzeniu  kom itetu  w ykonaw ­
czego czeskich s tro n n ic tw  sejm ow ych. W yje­
ch a ł tam  rów nież p. radca  D w oru B a c h -  
m a n n  d la porozum ienia się ze sw em  s tro n ­
n ictw em .

Z D e u t s c h b o h m i s c h e  K o r r e s p o n d e n s  do­
w iadujem y się, że po w spólnych  obradacb  
czesko-niem ieckich odbyło się  w Związku n a ­
rodowo - n iem ieckim  posiedzenie prezydyum  
Związku, n a  k tó rym  członkow ie kom ite tu  pp. 
D a m m  i U r b a n  zdali szczegółowo spraw ę 
z przeprow adzonej dyskusyi i w yrazili p rze­
w idyw ania sw e co do praw dopodobnego dal­
szego p rzeb iegu  konferency i. P rezydyum  p rzy ­
ję ło  do w iadom ości i aprobow ało ośw iadcze­
n ie obu posłów .

D ziś w ięe po po łudn iu  Czesi zakom uni­
kują sw ą decyzyę. S praw a je d n ak  je s t już po ­
dobna przesądzona — niepom yśln ie.

Oto bowiem w edług  don iesien ia  S l a c i -  

s c h e  K o r r e s p o n d e n s  z P ra g i, zapadła n a  w czo­
ra jszej konferency i p rzedstaw ic ie li s tro n n ic tw  
czeskich, po dłuższej dyskusyi n ad  p o s tu la ­
tam i N iem ców , postaw ionym i w osta tn ich  
dn iach  podczas w iedeńsk ich  rokow ań, uchw ała 
odm ow na.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Około ustawy parcelacyjnej. — Dalsze szcze­
góły ze sprawozdania komisyi kolonizacyjnej. —■ 

Statystyka ludności polskiej.).

D z i e n n i k  P o z n a ń s k i  podnosi, że w brew  
zapatryw an iu , jakoby  najw ażniejszy  przepis 
u staw y  parcelacy jne j, t. j . praw o przedkupu 
b y ł już od szeregu  la t p ro jek tow any, p rzep is  
ten  je s t rzeczą zupełn ie now ą a naw et n ie ­
spodziew aną. W r. 1908 przy obradach  nad 
u staw ą eksp rop ryacy jną ośw iadczono w ko­
m isyi ze s tro n y  kaka tystyczne j, że m ożnaby 
zrzec się w yw łaszczenia jako  p ro jek tu  p rz e d ­
staw iającego  pew ne trudności, gdyby  rząd 
zaproponow ał praw o przedkupu; w tedy bo­
wiem  m ia łby  rząd m ożność nabycia  ziem i z 
w olnej ręk i, a tem  sam em  w ykluczenia n a ­
b yw an ia  g run tów  ze s tro n y  polskiej. W obec 
tego złożył m in is te r  spraw iedliw ości ośw iad­
czenie, w k tórem  podniósł, iż wobec w ąt­
pliw ości, czy praw o Ezeszy pozw ala n a  po­
dobną ustaw ę, udało  się m in is te rs tw o  do 
państw ow ego urzędu spraw iedliw ości o opi­
n ię  w tym  względzie. U rząd te n  w ydał opi­
n ię uzasadnioną, w ykazującą, że ustanow ien ie  
p raw a przedkupu dla p ań stw a prusk iego  by ­
łoby  n iep raw nem  i sprzecznem  z ustaw odaw ­
stw em  Ezeszy. W yn ika  z tego — pisze 
D z i e n n i k  P o z n a ń s k i  — że p ro jek t ustaw y  o- 
becnej je s t  rezu lta tem  najśw ieższych uchw ał 
m in is te rs tw a . Chodzi w ięc o stw orzen ie pod­
staw y  do akcyi p a rla m en ta rn e j. Jeże li bo­
wiem  rząd w r. 1908 zają ł ofieyalne s ta n o ­
wisko, że p ań stw a zw iązkow e n ie  m ają p ra ­
wa ustaw ow ego p rzyznaw ania  sobie przedku­
pu, natenczas kanclerz  m a obowiązek poczy­
n ie n ia  kroków  stosow nych celem  uszanow a­
n ia  praw odaw stw a Ezeszy. In te rp e lac y a  p a r ­
la m e n ta rn a  będzie przeto  m ia ła  w dzięczne 
zadanie, bo będzie się opierać n a  urzędow em  
stanow isku  kom p eten tn y ch  w ładz Ezeszy.

Ja k  donoszą K u r y  e r  o w i  P o z n a ń s k i e m u  

z B erlina , w o lnokonserw atyw ni czynią zabiegi 
około pozyskania cen trum  na rzecz now ego 
p ro jek tu . P a r ty a  cen trow a zaję ła  je d n ak  s ta ­
now isko p rzeciw ne p ro jek tow i i w yznaczyła 
już jako  g łów nego m ów cę przeciw  n ie j w 
pierw szem  czytaniu  posła  barona E eitzen- 
ste ina .

E ów nież i K o l n i s c h e  Z e i t u n g  om aw ia 
p ro jek t ustaw y parcelacy jne j n a  podstaw ie 
ściśle rzeczowej i podnosi, że postanow ien ia  
p ro jek tu  dają w każdym  razie powód do b a r ­
dzo pow ażnych zastrzeżeń  i pociągną za sobą 
nadzw yczaj o stre  w alki po lityczne w p a r la ­
m encie .

W  uzupe łn ien iu  cyfr przy toczonych  ze 
spraw ozdan ia  kom isy i kolon izacy jnej za rok 
1918, podajem y jeszcze nas tępu jące  l ic z b y :

(lały  obszar ziemi naby tej w rokn*spra- 
wozdawczym przez koinisyę kolonizacyjną- 
w ynosi 16.3(5:1 hek tarów . Do tego dochodzi 
9 dom en państw ow ych  p rze jętych  przez ko- 
m isyę w obszarze 2479 hek tarów . Obszar 
ziemi, naby te j przez kolonizacve w ynosił 
w r. 1908 — 14.093 ha, 1909 —  21.085 ha. 
1910 — 14.898 ha, 1911 — 8.938 ha, 
1912 -  25321 ha, 1913 -  18 .840 ha. N a­
by tek  kom isyi kolonizacyjnej w r. 1913 roz­
dziela się n a  pojedyncze obwody re jency jne , 
ja k  n as tę p u je : N a obwód gdańsk i 1208 ha, 
kw idzyński 7999 ha, poznańsk i 4772 ha, 
bydgoski 4862 ha.

C entrow a G e r m a n i a  podaje zestaw ien ie 
liczby ludności polskiej i p is z e : N ie je s t 
rzeczą ła tw ą  podać zupełn ie śc isłą  liczbę P o ­
laków, gdyż Polska n ie  tw orzy p ań stw a sa­
m odzielnego i dla tego trze b a  d la  obliczenia 
ludności po lsk iej posług iw ać się urzędow em i 
s ta ty sty k am i intereso-w anych państw , a te  

■zestawienia urzędow e, p rzynajm nie j o ile one 
dotyczą E ossy i i N iem iec, m ają w yraźną ten - 
dencyę zm niejszan ia, o ile m ożna, liczby 
is tn ie jący ch  Polaków .

P ostępu jąc  za źród łam i urzędow em i, 
o trzym ujem y następu jące  liczby :

W  P ru sa ch  i\yło w roku 1S90 razem  
3,025.587 Polaków . W r. 1900 liczba ich 
w zrosła do 3 .470.000, a w roku 1910 do 
4,014.221. W  A u stry i naliczono w r. 1900 
4 ,252,483 Polaków , a; w 1910 r. 4 ,997.984. 
W  E ossy i w L900 r, 8 ,2 8 8 3 1 7 , a w 1910 r. 
11 milionów7.

W  pozostałych  k ra jach  1,100.000, w S ta­
n ach  ’ Z jednoczonych A m eryk i Północnej 
2 ,930.000,ja w innych  częściach św iata 400.000, 
czyli razem  w i\ 1910 n a  całym  św iecie 
24 ,411.205 Polaków .

Z tyoh 24,500.000 zam ieszkuje 19 mi­
lionów  geogra ticzną P o lskę na p rzestrzen i 
250.330 kw adratow ych  k ilom etrów , z k tórych  
42.179 kw adratow ych  kilom etrów  przypada 
na P ru sy , 80 .833  n a  A ustryę , a 127.319 na 
E ossyę. W  K ró lestw ie P o lsk iem  w ykazuje 
urzędow a s ta ty s ty k a  n a  1909 r.: 6 .001.344 
Polaków . W reszcie, części byłego p ań stw a 
polskiego w ynosi w ed ług  tej sam ej sta ty styk i 
liczba Polaków  na r. 1909 na L itw ie  633.183 — 
w rzeczy san n ) m ieszka n a  L itw ie  conajm niej 
m ilion  Polaków  — n a  U kra in ie . W ołyniu  i 
Podolu  801.790. A  w ięc liczba Polaków  pod 
berłem  rossy jsk iem  przedstaw ia  się jak  n a ­
stępu je  :

K rólestw o P o lsk ie  9 .001.349, Litw:a 
(m niej w ięcej I 1,450.000, U kra ina . Wo,'yri, 
Podole 801 .700 , resz ta  E ossy i 550.000 (m niej 
w ięcej) razem  11,803.130 Polaków .

„Ministry of land“.
Nosząc się z zam iarem  w prow adzenia 

podatku od p rzy rostu  w artości, uznał rząd 
ang ie lsk i za konieczne, ocenić dok ładn ie o- 
gó lną  w artość  g run tów  i ziem i wogóle i już 
obecnie nag rom adził bogaty m a te ry a ł cyfr i 
dat, k tó re  dla dalszych sw ych p lanów  za­
m ierza zużytkow ać.

P ro jek to w an a  je s t m ianowucie cen tra ln a  
w ładza d la  w szystkich  spraw  grun tow ych , 
tz. . , M i n i s t r y  o f  l a n < i ‘ . P od leg łym  tem a  m i­
n is te rs tw u  koinisyom  nadaje p ro jek t znam ię
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(D okończenie).

Gdy M ederic  opuścił sw oje stanow isko 
w okienku n a  strychu , w iększa część okien 
s tra c iła  sw oich obrońców ... O blęgający przy­
staw ili d rab in y ; dw a k arab iny  w ym ierzono 
n a  pokój.

— U w ażajcie! — k rzykną ł M ederic.
Za późno!... dwa s trza ły  p a d ły ; jeden

z n ich  m u sn ą ł czoło P ie r r ie ’a... d rug i tra fił 
w sam ą p ie rś  n ieznajom ego chłopca, P le u r  
de Lys, k tó ry  rzuc ił się naprzód, za słan ia ­
ją c  m arg rab iego  sw ojem  ciałem .

In s ty n k to w n ie  D onat p o rw ał n a  ręce 
tego, k tó ry  za n iego  się pośw ięcił i szukał 
gclzieby go bezpiecznie um ieścić. Z najw ię- 
kszem  zdziw ieniem  uczuł, że ram iona ra n n e ­
go zarzucają mu się łagodn ie  n a  szyję.

— W chodźcie n a  górę 1 — rozkazał M e­
deric  — w chodźcie w szyscy; tam  je s t w yj­
ście.

O dtrącono napastn ików , k tórzy  w dzie­
ra li się do środka, odrzucono d rab iny , p rzy­
tw ierdzono s iln ie  o k ie n n ic e ; n as tęp n ie  ra n n i 
czołgali się za M ederic ’em, w skazującym  dro­

gę, dalej szedł m arg rab ia , niosąc w ram io­
nach  nieznajom ego. Tak weszli n a  strych , 
pe łen  dym u.

— T rzeba nam  będzie chyba przelecieć 
ztąd  n a  górę, jak  jaskó łk i — m ruczał P ie r-  
ric, m ierząc okiem  odległość pom iędzy k ra ­
w ędzią dachu a brzeg iem  góry.

— Chodźcie! - -  pow tarzał ciągle M e­
deric, k tó ry  kazał dwom najsiln ie jszym  drzw i 
zabarykadow ać.

Szli za n im  w śród dym u, n ie  w iedząc, 
gdzie ich  prow adzi, u fając m u jak rozbitek  
ufa kaw ałkow i drzew a, k tó ry  pochw ycił.

M arg rab ia  szed ł osta tn i, dziw nie w zru­
szony.

t-  C ierpisz b a rd zo ?  — sp y ta ł ra n n e ­
go. — Może cię u rażam ?

A  chłopak  odpow iedział g łosem  o b rzm ie­
n iu  dziw nie dźw ięcznem  i słodkiem , jednym  
z tych  głosów  ukochanych , k tó re  się tylko 
słyszy we śnie.

— N ie cierp ię... dobrze m i... ch c ia ł­
bym  tak  um rzeć...

Część budow y n a  końcu dom u w ydłu ­
ża ła się w stro n ę  g ó r y : dw ie połączone z so­
bą d rab in y  utw orzy ły  m ost, s traszn ie  n iepe­
w ny i chw iejny , ale stanow iący  deskę ra tu n ­
ku d la  uciekających, gn an y ch  s trze la n in ą  i 
pożarem .

P rzesz li wszyscy, k ilku  w yczerpanych 
p ad ło , przybyw szy n a  p rzeciw ną s tro n ę  p rze­
paści.

— Zniszczyć m ost — rozkazyw ał w da l­
szym  ciągu M ederic — dym  nas zakryw a... 
wejdziem y n a  g ó rę ; po tam te j s tro n ie  są n a ­
si p rzy jacie le ... Jesteśm y  u ra tow an i!

— Jeszcze n ie  — odrzek ł m arg rab ia , 
pow stając po złożeniu n a  ziem i rannego  ch ło­

paka, i uw aln iając się z ram ion , k tó re  obej­
m ow ały jego  szyję — jeszcze nie, patrz ...

Je d en  z żo łnierzy , w idocznie przyzw y­
czajony do b iegan ia  po dachach, co zapew ne 
było daw nym  jego  zawodem , przesuw ał się 
od jednego  kom ina do drugiego, chcąc wi­
docznie znaleźć ja k iś  otw ór, aby zaalarm o­
w ać sw oich.

— M ierzcie do niego, chłopcy — rzek ł 
P ie rric  — skoro tylko się odkryje... B a­
czność !...

— N ie! — zab ro n ił dowódca — strza ł 
może nas zdradzić ... T rzeba go wziąć żywcem... 
S próbuję... N ie strze la jc ie , aż w tedy, gdyby  
m i się  w ym knął...

W stąp ił n a  ruchom y pom ost.
— D o n a c ie ! — k rzy k n ą ł ran n y  ch ło­

pak unosząc się  i załam ując ręce rozpaczli­
wie. — O mój Boże! n ie  chcesz w ięc dać 
się u ra tow ać?

U słyszał. I  nag le  zrozum iał. To by ł 
g łos O d d y ! Coś n ieznanego , ja k  św ieży po­
wiew n a  puszczy, w serce  m u w ta rg n ę ło ; 
prorocze słow a księcia  de T horigny , księdza 
de E o sn ay  w róciły  m u nag le  n a  m yśl,.. 
U czuł, że gdyby  żył, m ógłby  jeszcze być 
szczęśliw y... Zdziwiony by ł, że m ógł m yśleć, 
iż już n ie  kocha, że o d trąc ił pokorną m iłość.

A  przecież, n ie  zaw rócił, naw et się nie 
og ląd n ął i n ie  zdaw ał się wTahać.

— Mój Boże! mój Boże! — szlochała 
rozpaczliw ie b iedna P le u r  de L ys usiłu jąc  się 
podnieść.

— J a  idę ! odw agi!... — rzucił je j M e­
deric  biegnąc.

E za c ił się  jak  szalony, bez obm yślonego 
p lanu , bez trosk i o podw ójne n iebezpieczeń­
stw o : poślizgn ięcia się n a  dachu, lub śm ierci 
od kuli.

— W ra c a j! — rozkazał mu m a rg rab ia  — 
ty  będziesz ich  dowódcą, gdy  ja  padnę.

— N ie — odrzek ł m łodzien iec — nie 
pójdę... zginę przed tobą.

I  nag le , p rzerażony  p. de M eriadec, uj­
rza ł w alkę. D w a ciała sp rzęg ły  się w śm ier­
te lnym  uścisku, p rzew raca ły  się, szarpały  
w zajem nie...

Było je d n a k  przeznaczonem , aby syn  
E o g era  d ’Arbairisse.1 żył i s ta ł się w przy­
szłości p rzyk ładem  dla drug ich . Żołnierz, z 
s ił w yczerpany , rozluźn ił uścisk  w łaśn ie  w 
chw ili, gdy  M ederic  uczepił się rozpaczliw ie 
ciasnego  otw oru  w dachu.

M arg rab ia  p rzyszed ł m u z pom oce i cu­
dem  praw dziw ym , udało im  się obu p rześli­
zgnąć do d rab in y  i przejść przez m ost n a ­
pow ietrzny .

— W  drogę! — w7y d a ł rozkaz D onat.
A  po tem  cicbo, serdecznie, dodał, po­

chylając się nad  p rzebranym , ran n y m  ch łop ­
cem :

— Pozw olisz m i się n ieść, Oddo, m oja 
dzielna, d roga O ddo?

— Czy ci p o zw o lę !...
— P okocha m n ie ! — m yślała , szalejąc 

z radości i ze szczęścia, zapom inając o sw7ojej 
ran ie  i bolu.

W yleczono ją ... Byli u ratow ani... Czyż 
naprzód  n ie  opłacili swego szczęścia?... 

Szczęście to było zupełne.
P ierw szym  chrztem , k tó rego  udzielił 

ksiądz M ederic, by ł ch rzest syna D onata i 
O ddy de ‘M eriadec.
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in sty tu cy i sądow ej rozjem czej. Do je j orze- 
c?,e^  po lubow nych uciekać się  m ogą wszy­
stk ie  in te reso w an e  s tro n y : w łaściciele g run- 
ow, dzierżaw cy, robotnicy.

P ierw szem  zadaniem  te j in sty tucy i bę­
dzie ustanow ien ie  p łacy m in im alnej ro b o tn i­
ków ro lnych  podobno n a  m niej więcej 24 
koron tygodniow o. C iężar te j podw yżki po­
nosić m a farm er, w rzeczyw istości jed n ak o ­
w a  w znacznej części p rze le je  się  ona na 
w łaścic iela  g ru n tu  w form ie zniżen ia czynszu 
d zierżaw nego. R obotnikow i ro lnem u m a się 
dopom agać w szelkim i sposobam i, by dźw ignął 
S!|  wyżej, został z czasem S m a l  h o l d e r e m ,  a 
gdy dobrze pójdzie, naw et farm erem . A by 
Popytowi za g ru n tem  m ódz nadążyć, zapew ni 
sobie M i n i s t r y  o f  l a n d  akcyę tych posiadło- 
SCl ch łopskich , k tó re  oswobodzą się sku tk iem  
w ym arcia rodzin w łaścicieli Nowe m in is te r- 

tWo nabędzie zresztą  o lbrzym ie n ieużytki i 
‘czyni je  up raw nym i g ru n tam i.

S tanow isko fa rm era  wobec w łaściciela 
g i''Jntn ma być ubezpieczone i pozbaw ione 

0tych czasowej zaw isłości. Żaden farm er, ra ­
c jo n a ln ie  upraw iający  ziem ię, n ie  będzie po- 
wZfi bać się  o w ypow iedzenie. W  każdym  
d /* l- • Pozostaj e praw o odw ołan ia się
jeo.0 011P syi- J e ś li  w łaściciel zm usi go bez 
zw r ’ d ° °P uszczeiiia. farm y, to n iety lko 
inw e t°n a ,m U  będzie w artość poczynionych 
gro(j / ecz będzie m ia ł p raw o do wyna-
„ I ^en)a rów nież za konieczną zm ianę sto - 

k°w  ] za idealnych  w artości, za
I  e  t u m  a f f e c t i o m s ,  czyli ja k  to nazyw ają A n- 
g b e y : g o o d w i l l .

. W  podobnych  ram ach  obraca się  p ro­
je k t sanacy i stosunków  grun tow ych  w m ia- 
stacn . Tu znowuż n ie ty le  idzie o w ysokość 
ren ty , i le  o n iepew ność i zaw isłość od w ła ­
śc iciela realności. W iadom o, ja k  w ielkie 
g o o d w i l l  p rzedstaw iać może n. p. pew ien  lo­
kal d la  w łaścic iela  sk lepu i n a  ja k ie  s tra ty  
n araża  go zm iana lokalu. D alszym  bardzo 
ważnym  przyw ile jem  now ego m in is te rs tw a  
będzie u sta lan ie  przez państw o i gm iny cen 
g m n to w  d la celów  p u b lic zn y c h ^  g n L ó w  
obecnie w regu le  przep łacanych .

, T ak  p rzedstaw ia  się  w ogólnych za­
ry sach  p ro jek t rządu. K on trp ro fek ty  party i 
konserw atyw nej będą m ia ły  ty lko  akadem icki 

arak ter. gdyz pom i mo silne j ag itacy i w kwe- 
a y i U isteru, s tro n n ic tw o  to  m ało  m a szans 

ojsc w najb liższym  czasie do ste ru . Może 
wie<j n iew iele  je s t  p rzesady  w słow ach L loyd 
reo ig e  a, że w A n g lii posępne dni m onopolu 

g runtow ego są  policzone.
A je d n a k  przeciw nicy p ro jek tu  rzado- 

m e t  4 W Zanadrzu także Pow azne argu-

i , .  P iz sw a żu a  liczba państw  europejskich ,
e t w /m  Zy n a  Poray źlnym  rozwoju' ro ln i-
n vcb ’ \l.P/ ‘aAWIaI P ° ,Itykę w ysokich ce ł ag ra r-
Q u a nN ro im ctw o> trak to w an e  jako
cip lcf- n i i g l i g o a b l e  bardzo podupadło . A n-
renn ■ ro,H lctw o s trac iło  zdolność konku-
a r tv h ,! ł 'Z lm.P°rtom  zam orsk im  w zakresie
M ż ą c !!™  P1(jrw sz?rz§dnej wagi d la  apro- 

‘zacy, j ak zboze i m ięso. P roduku je  się  też
Co T g " .  P raew azuw  tak ie  tylko artyku ły
łabv  ł° J  o rych konkurencya z zag ran icą  by-
P roduk tvn ™ia w ieV nleS°  wy sokow artościow e, P uuk ty  m leczarsk ie , ja rz y n y  i  t. u Tam

Pod I b o ż e  dk? z iem ia uPrawiana je s t  jeszcze

S t t ' m t Ł z n , 8il f i 4w ? ie  re ­
p ro d u k c ji, “ ‘™

P rd b u j. s i ,  „nd,
m asło , skondensow ane m leko
i . j a  z E o ssy ij. A  juz
W oczach przeciw ników  pro jek tu  y
w ,d a je  się  p ro jek t

D ruga kw estya n ienm iejszego  znaczenia- 
p o trz e b o w a n ie  kap ita łu  d la  znacznej części 

św ia ta  pokryw a A nglia . Z naczne odsetk i wy- 
afciły pieniądz, k tó ry  też w yw ędrow ał. P ro - 
s ow doznał p rzyspieszenia) w obec tego 

e ren tow ność p rzem ysłu  skutk iem  k o n k u ren ­
c i  zagran icy  podupadła, a niepokoje robo­

c z e  i n ieu s tan n e  s tra jk i w yw ołały  w ży- 
przem ysłow em  kraju  uczucie n iepew ności, 

że 5  ZaS w łaścic iele  w ielk ich  posiadłości, 
j e  w raz ie  dojścia p ro jek tu  rządow ego do 
ku tku  w ysprzedadzą sw e m ajątk i. W  takim  
as razie  n iew ątp liw ie  i te  k ap ita ły  będą szu­

kały  u lokow ania zagran icą.
D alsze zaś ubyw anie kap itałów  z k raju  

m usi w yw rzeć w pływ  szkodliw y n a  p rodu- 
Kcyę, zm niejszy m ożność zarobku, pog łęb i 
P rzepaść m iędzy k lasam i posiadąjącem i, m u­
si także doprow adzić do podw yższenia po­
datków , a więc osiągnąć cel w prost p rzeci­
wny tem u, do jak iego  rząd z m ierzą sw a 
r e form ą.

KRONIKA.
L i v ó w , 1 6  m a r c a .

Kalendarz.
W t o r e k ,  (17 m arca):
G ertrudy. — Zbigniewa. — Harasyma.

Wschódj^słońca o godzinie 5 3 3  rano, za­
chód słońca o godzinie 5 2 9  po południu.

T e m p e r a tu r a .  0 godzinie 12 w połu­
dnie +  10 Cel.

-  Z U n iw e r s y te tu .  P . Eugeniusz Rą- 
pała, rodem z Jaćm ierza w Galicyi, otrzym ał 
w  Uniwersytecie Jagiellońskim  stopień doktora 
wszech nauk lekarskich, a p. H irsch Bloch, kand. 
adw. z Krakowa, stopień doktora praw.

-  Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W  poniedziałek, dnia 16 b. m. lektor 
Uniw. E. L. W agner: W spółczesna powieść 
francuska. Zakład geologiczny Uniw. ul. D łu­
gosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

-  P o lsk ie  Tow. przyrodników im . 
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, 
dnia 8 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w sali Insty tu tu  chemicznego (ul. D ługosza
1- 6). Porządek dzienny 1. P- Albm Fleszar: 
Z morfogenezy Niskieg0 Beskidu. 2. di. Bioni- 
sław  Rydzewski: Pokaz przeźroczy Sukowal- 
szczyzny. 3. Luźne komunikaty.

-  W C zyteln i katolickiej przy ulicy 
Piekarskiej odbędzie się dnia 16 b m odczyt 
dr. W ładysław a Kubika p. t. ,,0 handlu owo­
cam i- początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 
W stęp wolny.

-  Ze sz tu k i : W ystawa graficzna R M . 
L iliena została przedłużona jeszcze do niedzieli 
dnia 22  m arca b. r.

-  Kwiaty do przyozdabiania ołtarzy 
coraz doskonalsze i  w bogatszym wyborze w y­
rab ia ją  pracownie Ligi Pomocy przemysłowej, 
zatrudniając ubogie robotnice w czasie ogól­
nego bezrobocia w tej nadziei, iż społeczeń­
stwo poprze usiłowania Zarządu tych pracowni 
i pokrywać b ę d z i e  zapotrzebowania na sztuczne 
kwiaty, wyłącznie w kraju.

Bliższych informacyj udziela L iga Pomocy 
przemysłowej Pańska 11.

-  P orząd ek  dzienny k ra jo w ej kon- 
terencyi n a u c zy c ie lsk ie j  dla okręgów szkol­
nych: brzozowskiego, dobromilskiego, gródeckie­
go, jarosław skiego, liskiego lwowskiego miej­
skiego, lwowskiego zamiejskiego, łańcuckiego, 
przemyskiego przeworskiego, ludeckiego, sa­
nockiego Nabożeństwo wedle obrz. rzym.-kat. 
odbędzie się w Bazylice katedralnej obrz. łac.; 
wedle obrz gr.-kat. w W ołoskiej cerkwi o g. 
8 rano dnia 17 marca b. r. Podczas nabożeń­
stwa śpiewać będą chóry seminaryum nauczy­
cielskiego męsk. we Lwowie.

Pierwsze posiedzenie poranne odbędzie się 
w sali ratuszowej, następne w sali gim nasty­
cznej szkoły wydz. męskiej im. Staszica, przy 
ul. Skarbkowskiej.

I. D nia 17 m arca 1914, o godz. 9 rano: 
Zagajenie: Krajowy inspektor szkół, Kazimierz 
Bruchnalski. Pow ołanie zastępcy przewodniczą­
cego i wybór sekretarzy. Sprawozdanie wydziału 
wykonawczego o spraw ach, przekazanych przez 
konferencyę krajow ą z r. 1907. Sprawozdanie 
o stanie majątkowym i obrocie krajowego fun­
duszu szkolnego emeryt. Ja k  się odżywia lu ­
dność wsi i miasteczek w k ra ju : K raj. insp.

k <jr  M ichał Kociuba. Alkoholizm i zwalcza­
n ie ' go' prze* szkołę i dyrektor szkoły realnej 
Rrnnisław Duchowicz. N auka gospodarstwa do- 

wego w szkołach wiejskich; spostrzeżenia i 
m°'oski oparte na dotychczasowoj praktyce: 
nauczycielka S. F ranciszka W ojasówna i Anna
Kowarzówna:

j l .  Dnia 18 m arca 1914, o godz. 9rano. 
Wybór wydziału wykonawczego na nowy okres 
fi-ietni. O „szkole pracy": dyrektor sern. naucz, 
radca szkolny, dr. M aryan R eiter. N auka zrę­
czności W najszerszein tego słowa znaczeniu 
• . o przedmiot nadobowiązk. w szkołach ludo­
wych: inspektor szk. okr. Jan  Kamiński i naucz. 
\D na Kowarzówna. W nioski członków. Spra­
wozdanie w ydziału wykonawczego 0  w ^ 1 0 '

skach samoistnych, wniesionych przez członków 
konferencji- _

_- Lwowska sekcya krajowego komi­
tetu dla spraw ochrony dzieci odbyła 
y> ni. pełne posiedzenie pod przewodnictwem 
JE . P- Prezydenta sądu krajowego wyższego 
Adolfa C z e r w i ń s k i e g o .

Na posiedzeniu tem powzięte następujące 
uchw ały w myśl referatów dr. Józefa Serkow- 
skiego, dr. W ładysław a Małaczyńskiego, p. Ale­
ksandra Ostrowskiego i p. Anieli Aleksandro-
w iezów ny:

Lwowska sekcya krajowego komitetu uzna­
je w zasadzie potrzebę swojej reorganizacji w 
tak i sposób, aby była legitymowaną do objęcia 
naczeluego przodownictwa i kierownictwa całą 
akcyą ochrony dzieci i młodzieży w Galicyi 
wschodniej i m ogła obok swej dotychczasowej 
pracy teoretycznej, rozwinąć także akcyę wybi­
tnie praktyczną.

W  tym celu w ybiera sekcya subkomitet, 
który opracuje projekt orgaDizacyi lwowskiej 
sekcyi krajowego komitetu, przystosowany do 
propozycyj i  wniosków zawartych w memoryale 
galicyjskich delegatów, biorących udział w i  ■ 
austryackim kongresie w Solnogrodzie.

Subkomitet ten składający się z sześciu 
członków rozpatrzy szczegółowo tak wspomnia­
ny memoryał, ja k  i  ułożony przez dr. Józe a 
gerkowskiego „Zarys zaprojektować się mające­
go nowego sta tu tu  dla lwowskiej i krakowskiej

sekcyi krajowego kom itetu ochrony dzieci i m ło­
dzi e iy“ .

Subkomitet przedłoży pełnem u komitetowi, 
po powzięciu uchwały, projekt s ta tu tu  i  przed­
stawi konkretne wnioski co do propozycyj me- 
m oryału solnogrodzkiego, objętych w ustępie
II. iit. a. i b. (założenie fachowego czasopisma 
i  zwołanie krajowego wiecu w sprawie ochrony 
dzieci).

Subkomitet zastanawiając się nad formą 
reorganizacyi lwowskiej sekcyi rozważy także, 
czy tą  formą ma być oparte na statu tach oso­
bne Towarzystwo, czy związek już istniejących, 
tymsamym celom służących instytucyj i Towa­
rzystw, a w szczególności gm innych rad  siero­
cych i ’ Towarzystw rad  sierocych.

Subkomitet zastanowi się, czy nie byłoby 
wskazanem, aby komitet zwrócił się do wszyst­
kich znaczniejszych gmin m iejskich z wezwa­
niem do zorganizowania w sposób postępowy 
ochrony dzieci, albowiem już na podstawie 
ustaw  w obecnej chwili obowiązujących, winny 
są gminy zajmować się wszystkiemi przynale- 
żnemi do niej, zauiedbauemi dziećmi, a niemniej 
też, czy nie byłoby odpowiedniem zaprosić 
wspomniane gm iny do udziału w pracach ko­
m itetu i  w ybrania w tym celu delegatów, tu ­
dzież odnieść się do istniejących w kraju  pry­
watnych Towarzystw i instytucyj dobroczynnych 
z wezwaniem, aby akcyę swą skierow ały ku 
ochronie dzieci.

Subkomitet przy rozpatryw aniu wniosku 
dr W ładysław a Małaczyńskiego rozważy, czy 
ewentualnie utworzyć się mającym związkiem 
Towarzystw i instytucyj nie należałoby objąć 
także burs, internatów  i ochronek, w ychow ują­
cych także znaczny procent dzieci faktycznie 
opuszczonych.

W miejsce tych członków komitetu, któ­
rzy z jego składu w ystąpili, kooptowano na 
wspoinnianein posiedzeniu pp- ■ Kazimierza 
Bruehnalskiego, ks. dr. Jan a  Ciemniewskiego, 
Kazimierza Grabowskiego, Konstantego Jędrze­
jowskiego, Ja n a  Kiweluka, Zygmunta K unst- 
m anna dr. Zdzisława Lachowicza, Kazimierza 
Laskiego dr. Józefa Morawieckiego, Józefa 
Neumanna, dr. Józefa Reinlendera, dr. E uge­
niusza Reitera, M ichała Siwaka, Franciszka 
Paczosę, dr. Samuela Guttmanna, Dawida Ru- 
benzahla, Olgę Baczyńską i Jan a  Kamińskiego.

-  Krajowy Związek turystyczny od­
był posiedzenia w ydziału w dnich 27, bitego i 
11 m arca b. r. Uchwalono budżet na rok 1914, 
oraz na pierwszą połowę 1915. Datę walnego 
zebrania ustalono na 18 kwietnia. W iceprezes 
dr. Schneider zawiadom ił o otwarciu lwow­
skiego Oddziału Krajowego Związku tu rysty­
cznego, jako samodzielnej organizacji pod prze­
wodnictwem posła Lisiewicza. Sekretaryat Od­
działu Lwowskiego objął dr. Mieczysław Orło­
wicz. Z początkiem m aja odbędzie się w Kra­
kowie przy w spółdziałaniu Związku zjazd a 
neologiozno-turystycznj, na który wpłynęły i- 
czne zgłoszenia. Utworzona w zeszłym ro u 
przy Związku Sekcya samochodowa rozwinę a 
żywą działalność i w eszła w układy z istnie­
jącym  dotąd Galicyjskim Klubem automobilo­
wym. W  najbliższym czasie nastąpić ma prze­
m iana Sekcyi na samodzielny Klub z prawem 
wydawania t. z. tryptyków  dla wyjeżdżających 
w obce graniee eelue. Związek przygotowuje 
obecnie m ateryał fotografij i  widoków naszego 
kraju, dla reklam y w w agonach kolejowych, 
którą M inisterstwo prowadzić obecnie zamierza 
we w łasnym  zarządzie. W ydział przy ją ł wkońcu 
do wiadomości zarządzenia prezydyum w spra­
wie urządzenia wycieczki do Krakowa, Wie­
liczki i Zakopanego z W iednia i  zachodnich pro- 
wincyj Austryi.

— Na fundusz budowy pomnika Ju­
liusza Słow ackiego we Lwowie w płynęły w 
ostatnim  czasie: subw encja Banku hipotecznego 
we Lwowie 300 kor., Olga Łańcucka w Dro­
hobyczu 8 kor., dyr. S tanisław  Horoszkiewicz 
ze S tanisław ow a 10 kor., dyr. F r a n c i s z e k  t a r ­
czyński we Lwowie 1 kor. 75 hal., dyr. S. o 
biński z Tarnobrzega 2 kor., dyr. J . Staromiej 
ski z Drohobycza 30 kor. 18  hal., E . Orłow­
ska ze Lwowa 2 kor., prof. M. Pelczar z o 
wego Sącza 14  kor. 40 hal., grono gim nazjum  
Y III. we Lwowie 14 kor. 80 hal., dr. A. Dą­
browska we Lwowie 2 kor., E. Zych w Bu- 
czaczu 40 kor. 12 hal., prof. dr. J . Oko we 
Lwowie 22 kor. 81 hal., ze składu p. Spaczyn- 
skiej we Lwowie 8 kor. 71 hal., z puszki prof. 
Z Hahnowej we Lwowie 10 kor. 8 hal., p. 4 ■ 
Bogdańska z DelatjDa 6 k o r, dyr. .Ryehnowska 
we Lwowie 23 kor. 4 h a l ,  prof. S Tyrowicz 
ze S tryja 33 kor. 44 h a l ,  pp. Rogowski i 
Bruckner ze Lwowa 31 k o r , seminaryum św. 
Rodziny w Krakowie 2 kor dyr. J . Skuprn 
wicz w Kołomyi 14 kon 44 h a l ,  ks. Jan
bis w Strzyżowie 5 kor. (6 h a l ,  prof. I. Chiza- 
nowski z Krakowa 10 k o r , dr. S. Łempicki 
z Horodenki 13 kor. 44 h a l ,  kwestor J . Sę­
dzimir 1 kor. 34 h a l ,  wydział równoupraw nie­
n ia kobiet 8 kor. 90 h a l ,  prof. Antoni Maza- 
nowski 3 kor. 80 h a l ,  M arya Czajkiewicz ze 
Stanisławowa na listę składkow ą 20 k o r , prof. 
Tadeusz Czapczyński ze Stanisławowa na listę 
składkow ą 47 kor. 90 hal. Nadto nadesłało 
288 osób*należytości za znaczki listowe Słowa­
ckiego (w kwocie 1 — 10 kor.) w łącznej kwo­
cie 438 kor. Ogólna suma wkładek dotychcza­
sowych złożonych w Banku krajowym we Lwo­
wie, wynosi obecnie 43.862 kor. < 5 lia l. Ko­

mitet uprasza o zwrot nienadesłanych dotąd 
list składkowych, puszek glinianych, jakoteż^o 
wvrównanie naleźytości za znaczki listowe Sło­
wackiego porozsytanymi czekami P . K. O. pod 
adresem sekretarza dr. W. Hahna, ul. Źuliń- 
skiego 1. 11 a, I. p.

Za komitet ob. budowy pom nika J .  Sło­
wackiego we Lwowie: d r .  J .  K a l l e n b a c h ,  pre­
zes, d r .  W .  H a h n ,  sekretarz.

— Ciągnienie loteryi klasow ej. W y­
szły losy po 100.000 kor. Nr. 98.309, po 
20.000 kor. Nr. 35.741, 71.733, po 10.000 
kor. Nr. 3.930, 46.514, po 5.000 kor. Nr. 
2.578, 25.632, po 2.000 kor. Nr. 14.697, 
16.847, 28.931, 41.076, 43.681, 40.290,
44.677, 62.655, 63.585, 70.300, 70.733,
76.792, 81.590, 83 .754, 92.620, 98.418,
po 1.000 kor. Nr. 2.748, 5.146, 9 .280, 9.697, 
1 5 .4 2 8 , 16.833, 17.756, 17.96-5, 23.419,
24.459, 27.492, 32.096, 34.652, 38.617,
40.909, 43.846, 44.793, 45.198, 47.725,
47.948, 50.627, 53.198, 57.457, 58.350,
58.641, 61.475, 61.494, 66.585, 70.432,
72.766. 75.542, 79.530, 79.831, 82.062,
82.516, 86.188, 87.290, 87.711, 88.294.

— Dla 8 5 - le tn ie j  staruszki Zofii Goł...,
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym, złożył w adm inistracyi Gascty L w o w ­

s k i e j  p. L. D. ze Lwowa 4 korony.
(A, Zamach samobójczy. W sobotę wie­

czorem wezwano pogotowie Tow. ratunkowego 
do domu pod 1. 10 przy ul. Asnyka, gdzie ja ­
kaś dziewczyna w zamiarze samobójczym wy­
piła rozcieńczony kwas pruski. W stanie bez­
nadziejnym przewieziono desperatkę wozem am­
bulansowym do szpitala powszechnego; wedle 
zdania domowników, powodem zamachu samo­
bójczego ma być zawód w miłości.

/N, Napaść rabunkowa. Do mieszkania 
p. Anny Malińskiej pod 1. 3. przy ul. Szumlań- 
skiego przyszło dwu jakichś drabów i zastawszy 
w niem tylko 8-letniego synka p. Malińskiej, 
zagrozili mu pobiciem i zabrawszy płaszcz, po­
ściel i parasol, zbiegli.

Pom ysłow y oszust. Do w arstatu 
firmy Stokłos i Uśeieński przy ul. Skarbkow­
skiej, przyszedł jakiś młody człowiek, przed­
staw ił się jako Siczyński, z zawodu monter, i 
oświadczył, że w kaw iarni „Muzeum" je s t w ię­
ksza robota m onterska i że on gotów za wyna­
grodzeniem/ wykonać ją  na rachunek firmy. Pan 
Uśeieński zgodził się na tę propozycyę a wów­
czas Siczyński zażądał chłopaka do pomocy i 
narzędzi, potrzebnych do wykonania roboty. P. 
Uśeieński dodał Siezyńskiemu chłopaka, który 
nu. drodze do kaw iarni „Muzeum" ug ina ł się 
w prost pod ciężarem zbioru rozmaitych narzę­
dzi, które z polecenia Siczyńskiego zabrał z 
w arstatu. Po przybyciu do kaw iarni w ysła ł Si- 
ezyński chłopca jeszcze po jak ieś narzędzia do 
w arstatu  — gdy jednak  chłopak wrócił, nie za­
sta ł już ani Siczyńskiego, ani narzędzi. W ła­
ściciel kaw iarni „Muzeum" podał, że nie zama­
w iał nikogo do robót m onterskich.

Nagła Śmierć. W mieszkaniu swem przy 
ulicy Dominikańskiej 9 zm arł dziś nad ranem 
74-letni em. prof. gim nazyalny, Ja n  Rygiel. 
Powodem — j ik się zdaje — udar 6erca.

A  Upadek z piętra. W Akcyjnym bro­
warze przy ul. Kleparowskiej spadł dziś z wy­
sokości II. p iętra robotnik Franciszek P isarski. 
Doznał on licznych obrażeń zewnętrznych, także 
i wewnętrznych, o czem świadczy krwotok z ust. 
Stacya ratunkow a odstaw iła go do szpitala po­
wszechnego.

— Zm arli: we Lwowie, S tanisław  Chło- 
picki, weteran z 1868 roku, w 71 r. życia; dr. 
Zygmunt Geinbarzewski, lekarz, konsulent kolei 
państwowych, 48 r. ży c ia ;

w Krakowie, Helena z Bertoniów Nitecka, 
żona radcy kolei państwowych, w 43 r. życia.

— Echa awantur uniwersyteckich.
Z W iednia donoszą: Rektorowie Uniwersytetu, 
Politechniki i wyższej szkoły lasowej zebrali 
się na w pólną konferencje w sprawie zajść w 
Akademii w eterynaryjnej. Trzej wymieni Rekto­
rowie zamierzają porozumieć się z Rządem co 
do umożliwienia organizacyi stosunków akade­
mickich w szkole w eterynaryjnej.

— L isty g o ń c z e . Debreezyńska polieya 
rozesłała nowe listy  gończe za sprawcami za- 
ehu na biskupa. Rząd wyznaczył nagrodę 80 
tysięcy koron, z tego po 10.000 kor. za ujęcie 
każdego sprawcy, po 5000 kor. dla tych, którzy 
podadzą ślady prowadzące do ujęcia złoczyńców.

— Krwawy dramat m iłosny. W Ra- 
daun koło W egstadtl — ja k  donoszą z Cieszyna — 
sierżant policyi Ramisch po nieudałym  zamachu 
na życie swej żony i tro jga dzieci, zastrzelił 
swoją 17 letnią koch&Dkę, a  następnie siebie.

— Z a m k n ię c ie  w y k ład ó w . Z lY yestu 
donoszą: Na mocy uchw ały kuratoryi, z powodu 
znanych zajść zawieszono wykłady w Akademii 
handlowej „Revoltella“ , a Akademię zamknięto 
na czas nieograniczony. Dyrekcyi polecono 
wdrożyć bezzwłocznie śledztwo.

— Dział polski w Cesarskiej B ib lio ­
tece w Tokio. P an S t a n i s ł a w  B e ł z a  na­
desła ł z W arszawy do Towarzystwa dzienni­
karzy polskich we Lwowie następujące pismo:

„W Tokio, w Cesarskiej W ielkiej Bi­
bliotece, w której wśród książek japońskich 
każdy ku lturalny naród Europy założył swój 
w łasny kącik, do ostatniej chwili Drakowało 
zupełnie dzieł naszych.

„Gazeta Lwowska" z dnia 17 marsa 1914.
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Świadomy tego, że wszędzie, gdzie p ło­

nie ognisko myśli i gdzie przy jego pochodni 
skupiają się myśli innych narodów, powinny 

. zuajdować się i nasze, świadcząc i przypomina­
jąc  św iatu o tern, że jesteśm y i będziemy, po­
słałem  do tej Biblioteki wszystkie moje dzieła 
i zachęcam z dobrym, ja k  dotąd skutkiem, ko­
legów po piórze, aby wstępowali w moje ślady.

Gorąco pragnąc, by szczupła, jak  dotąd, 
ieh liczba sta ła się legionem, przesyłam Sza­
nownemu Towarzystwu adres Biblioteki, w na­
dziei, że wpływem swym przyczynić się zechce, 
aby drobna na razie, kulturalna akcya, przy­
b rała szersze rozmiary.

Gdy, jak  mówi francuskie przysłowie, l e s  

a b s e n t s  o n t  t o u j o u r s  t o r t ,  nie świeómyż nie­
obecnością i tam, gdzie stają wszyscy, którzy 
kulturze służą, a gdzie dotychczas o nas było 
głucho.

Oto adres, pod którym książki wysyłać 
należy: T o k y o .  J a p a n .  I m p e r i a l  Li -  
b r a r y “ .

Zwracamy na list powyższy uwagę auto­
rów i wydawców polskich. Uznając w całej 
pełni trafność słów  p. S tanisław a Bełzy, nie 
wątpimy, że wyw rą one pożądany skutek, i że w 
C e s a r s k i e j  B i b l i o t e c e  w  T o k i o  powsta­
nie niebawem — obok innych działów — i dział 
polski.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 14 marca 1914. Godzina pół 
do 2 po południu. Bopa a) m arka borysław ska 
na marzec 7.94 kor. bez transakcyi.

U sposobienie: ochoty.
Płacono premii BO hal. za prawo pobra­

nia lub dostarczenia 100 wagonów ropy na 
kwiecień po cenie 7 90 kor.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  r o z b i o i a  k r ą ż o w n i k a .  
Z Neapolu donoszą: Sąd m arynarki wydał wy­
rok w sprawie rozbicia się krążownika San 
Giorgio w cieśninie M essyńskiej. Kapitan okrętu 
Carace i porucznik m arynarki Degli Uberti zo­
stali uznani winnymi opieszałości w służbie, 
lecz przyznano im okoliczności łagodzące. Ca­
race usunięty został ze służby na 6 miesięcy, 
porucznika Ubertiego skazano na karę dyscy­
plinarną. Obydwaj m ają pokryć szkodę pań­
stwa.

* S t r a j k  m a j t k ó w  w W e n e c y i .  
W Wenecyi w ybuchł d n ia?  b. m. strajk  majtków, 
zajętych przez weneckie Towarzystwo żeglugi, 
z powodu niespełnienia ich żądań o podwyżkę 
płacy. Dwa parowce, z których jeden m ia ł u- 
dać się do Kalkuty, drugi do Bjeki, nie mogły 
ruszyć z miejsca.

^ Z a g a d k o w a  a f e r a  r o s s y j s k i e g o  
d y p l o m a t y .  W  jednym  ze szpitali rzymskich 
ja w ił się onegdaj sekretarz rossyjskiej amba­
sady w Paryżu, bawiący chwilowo w Rzymie, 
z kilku ranam i, zadanemi mu nożem na szyi, 
głow ie i prawej ręce, prosząc o ich opatrzenie. 
Zkąd te rany pochodzą, nie chciał rossyjski dy­
plom ata podać.

* N i s z c z ą c e  f a l e .  We wsi kozackiej 
A chtyrskaja nad morzem Azowskiem, w obszarze 
kubańskim, porw ała fala 200 śpiących na wy­
brzeżu robotników. Wszyscy zginęli, w miej­
scowości Tem erjuk fala zerw ała groblę cemen­
tową i zalała część miasta. Także tu  było wiele 
ofiar w ludziach.

* Z a j ś c i e  w p a r a f i i .  Z Berlina 
donosi Agencya Wolffa': W katolickim ko­
ściele św. P aw ła w dzielnicy berlińskiej 
Moabit istnieją od dłuższego czasu swary 
pomiędzy niemieckimi a polskimi członkami 
parafii. — Ksiądz, pełniący obecnie funkeye, 
już oddawna m iał wiadomość, że polscy socya- 
liści chcą wywołaó awanturę, uie przywiązywał 
jednak do tych doniesień większej w agi; prosił 
jednak na wszelki wypadek rew ir policyjny 
Nr. &4 o opiekę, gdyby miało przyjść podczas 
wczorajszego nabożeństwa do zakłócenia spo­
koju. K ierownik okręgu policyjnego zarządził, 
aby podczas nabożeństwa było w kościele sze­
ściu urzędników policyjnych w eywilnem ubra­
n iu  i pięciu w uniform ie. Kiedy o godz. pół 
do 10-tej rano rozpoczęło się nabożeństwo, po­
w stał zaraz po wejściu księdza pewien polski 
socyalno demokratyczny agitator i zainterpelo- 
w ał o coś księdza; wymiana zdań przybrała 
znamię zakłócenia spokoju, wobec czego ksiądz 
zwrócił się do polieyi o pomoc i opróżnienie 
kościoła. Naczelnik rew iru  policyjnego na wy­
raźne żądanie urzędującego duchowieństwa ka­
zał opróżnić kościół, eo nie napotkało na szcze­
gólniejszy opór. Kościół zam knięto; miano go 
potem otworzyć o godz. 5-tej popołudniu w celu 
odprawienia nabożeństwa.

Wiedeń, 15 m arca 1914.
[„W ieczór pieśni i słow a“ W andy Siemaszko- 
wej, P elag ii hr. Skarbek i Edm unda Rygi era]

( a w j .  Niezwykle m iły był wieczór, po-, 
święcony poezyi i pieśni polskiej w sali pol­
skiego stowarzyszenia „Strzecha” . Brali w nim 
u d z ia ł: W anda Siemaszkowa, znana tu  dobrze 
z estradowych występów w sali Bosendorfera 
Pelagia hr. Skarbek i b. dyrektor teatru  po­
znańskiego Edm und Rygier.

Spragniona mowy ojczystej na scenie 
kolonia polska zgromadziła się w „Strzesze” 
nader licznie, przyjm ując artystów owacyjnie.

P . Siemaszkowa okazała, ż e je s t nie tylko 
teatralną, lecz także i estradową gwiazdą. K ra­
siński, Lenartowicz, Norwid, Rydel, Asnyk i 
W yspiański przemówili przez usta p. Siema- 
szkowej do serc widowni. Bajka „O Kasi i Kró­
lewiczu” Rydla, „Baśń tęczowa” Asnyka i „H ar­
fiarka” W yśpiańskiego wzruszyły wszystkich. 
Głos p. Siemaszkowej, to instrum ent o skali 
tak bogatej i rozległej, że można go nastroić 
na każdy ton -i na każdą melodyę. W ygrywa 
ona też na nim przecudne pieśni, którym się 
oprzeć niepodobna. Je st w nich i miękkość li­
ryzmu i żar temperam entu i uśmiech szczęścia 
i gorżka łza rozpaczy...

Znakomitą artystkę wywoływano kilkana­
ście razy, dziękując owacyjnie za rozsiewane 
tak hojnie skarby jej talentu.

Niemniejszem powodzeniem cieszył się 
występ znanej dobrze w W iedniu śpiewaczki 
koncertowej Pelagii hr. Skarbek. Artystycznie 
ułożony program  obejmował pieśni Haendla, 
Duparca, Catalaniego, Moniuszki, Żeleńskiego i 
Szymanowskiego. Hr. Skarbek odczuwa trafnie 
charakter każdego autora, którego interpretuje. 
Umie zachować klasyczną powagę w Haendlu, 
podkreślić rozlewność sentym entu pieśni w ło­
skiej, finezyę i wdzięk francuskiej, tem pera­
ment i odrębność twórczą pieśni polskiej. Ar­
tyzm jej opiera się o podłoża bardzo szlache­
tne i  g łęb o k ie ; sztuka br. Skarbek nie je s t też 
przeciętną i może zawsze liczyć na poklask m u­
zykalnej publioznośei.

Edm unda Rygiera zna cała Polska od 
W isły aż po W artę i wie, ile siły tkw i w je ­
go deklamacyi. W  „R apsodzie” z Legionu i ~w 
„Odzie do M łodości” rozdźwięczały się spiżowe 
gromy, w Lenartowiczu łk a ł szczery polski 
sm utek...

Po koneeroie odbyła się wspólna uczta 
w salach G r a n d  h o t e l u , nazajutrz zaś wydali 
pp. Dawidowie Abrahamowiczowie śniadanie na 
cześć artystów, którzy udali się w dalszą wę­
drówkę artystyczną do P rag i i do Berlina.

M aili Iracla-arljslyoB.
Z muzyki. (W znowienie „W erthera” , 

Masseneta). Nie przypuszczał zapewne Goethe, 
gdy w m arcu 1774 r. pod wpływem świeżego 
samobójstwa młodego Jerusalem a i własnego 
stosunku do Zofii Brentano, p isa ł „Cierpienia 
młodego W erthera” , że w sto la t później rdzen­
nie francuski kompozytor obierze sobie dzieło 

(jego na libretto swej opery. Specyalnie Goethe 
m iał to szczęście czy nieszczęście, że utwory 
jego służyły kompozytorom obcym za teksty do 
oper. Gounod zrobił operę z filozoficznego „F au­
s ta” , Thomas w ykroił swe libretto do „M ignon” 
z autobiograficznego rom ansu „W ilhelm Meisters 
L eh rjah re” , Verdi z „Kabale und L iebe” zro­
bił swoją „Luizę M iller” — z niemieckich kom­
pozytorów żaden się o to nie pokusił, praw do­
podobnie z pietyzmu dla wielkiego wieszcza 
swego narodu. A nawet przez d ługi czas kry­
tyka niemiecka oburzała się wprost na F rancu­
zów za profanowanie Goethego w librettach ope­
rowych, które, rzeez jasna, m usiały być skro­
jone na miarę potrzeb operowych. Ale z cza­
sem przekouali się Niemoy, że te obce opery 
spopularyzowały Goethego w całym świecie bar­
dziej, niż jego w łasne dzieła. Komuż chciało 
się w drugiej połowie XIX. wieku czytać ro­
mans o przygodach W ilhelm a M eistra? A każdy 
chętnie szedł na „M ignon” i rozczulał się nad 
szlachetnym charakterem  W ilhelma i losem bie­
dnej Mignon i jej nieszczęśliwego ojca. Tak sa­
mo było z „W ertherem ”, kiedy M assenet w r. 
1892 po raz pierwszy w W iedniu (16 lutego, 
z Yan Dycketn i Renard w rolach tytułowych) 
w ystawił swą operę. Dzieło Masseneta przy­
pomniało całemu św iatu dawno zapomniane 
dzieje nieszczęśliwej miłości Goethego z wetz- 
larskich czasów (do Charlotty Buff), samobójstwo 
Jerusalem a i stosunek poety z Zofią de la Ro- 
che-Brentano i eałe podłoże sławnego niegdyś 
na cały św iat rom ansu stanęło znów żywo przed 
oczami ludzi tak dalekich od czasów, w któ­
rych rozgrywała, się historya przeczulonego mło­
dzieńca.

Można było z góry powątpiewać, czy 
Massenet utrafi w ton odpowiadający środowi­
sku niemieckiego mieszczaństwa, w którem od­
bywa się tragiczna idylla W erthera i senty­
mentalizmowi niemieckiemu, który jest jej podło­
żem, ale n ikt nie w ątpił, że twórca „M anon” i 
„Cyda” będzie dobrym ilustratorem  miękkich, 
pastelowych nastrojów, jakich wymaga zwłaszcza 
pierwsza część W erthera. Do odmalowania s ta ­
nów duszy osób działających, do wynalezienia 
odpowiedniego wyrazu dla tragicznego konfliktu 
między miłością a obowiązkiem, nie ma Masse­
net dość siły  i, rad nie rad, m usi uoiekać się 
do szablonów operowych, zaczerpniętych z po­
przedników swych, mistrzów opery francuskiej 
i ich mistrza, Mayerbeera. Ale wszystko to zro­
bione je st tak zgrabnie, z takim iście francu­
skim sprytem, gracyą i elegancyą, że przeciętny 
słuchacz nie zdoła połapać się w labiryncie 
wykwintnego eklektyeyzmu i gotów je st uważać 
to, co mu kompozytor podaje, za dar z p ier­

wszej ręki, podczas gdy właściwie często po­
chodzi on z drugiej, a nawet z trzeciej. Sam 
Massenet zdawał sobie sprawę z trudności, ja ­
kie jemu, kompozytorowi francuskiem u nastrę­
cza libretto W erthera; zdawało mu się jednak, 
że je pokonał szczęśliwie.

Z tern złudzeniem zszedł do grobu kom­
pozytor „W erthera” , my go jednak podzielać 
nie możemy. Mimo to jednak i dziś chętnie 
słucha się słodkich tonów, jakich dobierał min- 
s tie l francuski dla odmalowania tej „niemieckiej 
m iłości”.

Po dziesięciu latach wznowiono wczoraj 
u nas „W erthera” siłam i wyłącznie naszemi, 
stałemi. Myśl to dobra i godna uznania, a dała 
nam ona przedstawienie, pozbawione może bla­
sku solisty, ale za to bardziej jednolite i le­
piej przygotowane. Chóry, które u nas najbar­
dziej zwykle szwankują, nie odgrywają tu ża­
dnej roli, scen ansamblowych je st też nie wiele, 
a główny punkt ciężkości spoczywa na dwóch 
głównych postaciach. Locie i W ertherze. Lotą 
była pni Bohuss-Heierowa, a przyznać trzeba, 
że partya ta  dla niej je s t może jeszcze odpo­
wiedniejszą, niż najlepsza, w której ją  dotych­
czas słyszałem tj. partya Marynki w „Sprzeda­
nej narzeczonej” . Postać ta  skromna, więcej 
bierna, nawet w  wybuchu namiętności powścią­
gliwa, a głosowo również trzym ana w medyum, 
znalazła w niej wykonawczynię bez zarzutu, 
która zjednała sobie ogólny poklask. P . Dobosz 
był trochę niedysponowany, ale zresztą trzy­
m ał się dobrze i  m iał chwile nawet doskonałe, 
jak  np. w akeie trzecim, gdzie słodką fis-moll 
kantylenę śpiew ał z uczuciem i ciepło. Pięknym 
swoim, coraz lepiej rozwijającym się głosem 
wysunęła się również na pierwszy plan pna 
M arynowiczówna zbierając za w ytrwały styl w 
drugim  akcie oklaski przy otwartej scenie. Inni 
wykonawcy sprawowali się jak  mogli najle­
piej, a więc: Okoński w słabo uposażonej par- 
tyi A lberta, Urbanowicz, Kominkowski, Jeliń- 
ski. Dyrygował Lehrer, dając dowód, że nie 
tylko operetkę potrafi dobrze poprowadzić. Ci­
chy to i skromny, ale sumienny pracownik; za- 
rzucićbym mu m ógł tylko zbytnie miejscami 
przewlekanie tempa, ale za to za zasługę po­
czytuję mu przytłum ianie naszej orkiestry, lu ­
biącej być niedyskretnie głośną.

Reżyserya była wcale staranna, choć pod 
tym względem „W Arther” żadnych trudności 
nie nastręczą. Publiczności zebrało się niewiele, 
snać nie ma ona zaufania do przedstawień u- 
rządzanych swojskiemi tylko siłami. Ale to nie 
jest słuszne!. Sobotnie przedstawienie wyka­
zało, że i w ten sposób można dać słuchaczom 
dużo przyjemnych chwil, a gonienie tylko za 
solistą, zbyt dobrze o kulturze publiczności 
nie świadczy.

E .  W a l t e r .

Z teatru m iejskiego donoszą: Głośna 
prim adonna opery paryskiej, pani Raymonda 
Delaunois, która rozpoczyna ju tro  gościnne wy­
stępy na naszej scenie w swej popisowej krea- 
cyi w „M ignon”, przybyła już do Lwowa i 
od wczoraj bierze codziennie udział w próbach. 
P an i Delaunois należy do najświetniejszych 
gwiazd artystycznych Paryża, a wybitne swoje 
stanowisko w tamtejszej Operze komicznej, za­
wdzięcza zarówno niepospolitemu talentowi i 
przepięknemu głosowi, jak  i urodzie, która w 
połączeniu z młodością, liczy la t 2B, czyni z 
uiej prawdziwie urocze i pełne wdzięku zjawi­
sko sceniczne. Świetna t.a artystka przybywa 
do nas z występów gościnnych w Pradze, gdzie 
przyjmowano ją  w prost owacyjnie, a po ukoń­
czeniu występów na naszej scenie udaje się do 
Budapesztu, dokąd zaproszona została na dłuż­
szą gościnę na scenie tamtejszej Opery kró­
lewskiej.

Wobec ogromnego zainteresowania, jakie 
wśród publiczności naszej wywołały występy 
pani Delaunois, dyrekeya teatru  uprosiła arty ­
stkę o przedłużenie pobytu we Lwowie do przy­
szłej środy, dzięki czemu pani Delaunois, za­
m iast trzykrotnie, wystąpi cztery razy, a mia­
nowicie dwa razy w „M ignon” i dwa razy w 
„Carm en” . — W tej drugiej operze pożegna 
się p. Delaunois we środę 25 b. m. z publicz­
nością lwowską, gdyż już w dwa dni później 
rozpoczyna swe występy w Budapeszcie.

W dziale dramatycznym ukaże się w śro­
dę, po długiej przerwie, doskonała i mająca za 
sobą tradycyę świetnych sukcesów scenicz­
nych komedya M ichała Bałuckiego „ F lir t” . — 
Główne role g rają  pp.: Feldm an, Chmieliński, 
Dobrzański, Barw iński, Okornicki i Ratsehka, 
oraz panie: Borkowska, Miehnowska, Rowiń­
ska, Kwiatkiewiezowa, Rotter, W ernicz i Za- 
miłło. Ponadto wystąpi w „F lirc ie” w roli Zo­
fii, pani S tanisław a M irosławska, utalentowana 
artystka dramatyczna, która poprzednio praco­
w ała na kilku scenach w Królestwie.

N a sobotę po południu zapowiada afisz 
teatralny „Romea i Ju lię ” Szekspira, na nie­
dzielę zaś po południu „Szkołę” Kaweckiego; 
obie te sztuki wystawia dyrekeya na liczne ży­
czenia z pośród publiczności i wobec wielkiego 
tych sztuk powodzenia na poprzednich przed­
stawieniach, które odbyły się przy wysprzeda- 
nym teatrze.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie,

W poniedziałek 16, „Handlarz szczęścia”, 
komedya Kistemaeckersa. — We wtorek 17, po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie, „M ignon”, 
opera A. Thomasa. P ierw szy występ gościnny 
Raymondy Delaunois, prim adonny Opery komi­
cznej w Paryżu. Partye W ilhelm a śpiewa Adam 
Dobosz. — We środę 18, (wznowienie) „ F lir t” , 
komedya Bałuckiego. — We czwartek, 19 po 
raz pierwszy w bież. sezonie „Carm en”, opera 
J. Bizeta, drugi występ gościnny Raymondy 
Delaunois. Don Josego śpiewa I. Mann. — 
W piątek, 20 „W esele F ig a ra ”, komedya, Beau- 
m archaisego. — W sobotę, 21 o godzinie 3 po 
południu „Romeo i J u lia ”, tragedya w 5 akt., 
W. Szekspira. — W sobotę, 2 f  o godzinie pół 
do 8 wiec-zorem, „F iglarne żonki”, operetka, 
M. Gabriela.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 17 wieczorem, „H am let”, tra ­
gedya Shakespeare’a. — We środę, 18 „Pani 
prezesowa”, krotochwila, M. H enneęuin’a i P. 
Yebera. — We czwartek. 19 „H am let”, trag e ­
dya, Shakespeare/a. — W  piątek, 20 „Budo­
wniczy Solness” , dram at, Henryka Ibsena. — 
W sobotę, 21 „Lilia W eneda”, tragedya, J u ­
liusza Słowackiego.

'O

Leon P in iusk i.

P A R  S I T  A L
po latach trzydziestu.

(D okończenie).

T rzydziesto lecie P a rs ifa la  m a dla m nie 
pew ne osobiste, bardzo in te resu jące  i, choć 
daleki jeszcze jestem  od la t N esto ra , „ ju ­
b i l e u s z o w e ” już p raw ie  w spom nienie. 
P rzed trzydziestu  już la ty  zajm ow ałem  się 
z zapałem  sztuką i lite ra tu rą  W agnerow ską, 
og lądałem  P a rs ifa la  jako  now ość sceniczną 
w B ayreu th  i podzieliłem  się odniesionem i 
w rażeniam i z szerszą publicznością, dodając 
zarazem  do recenzyi o sztuce zapatryw an ia  
me ów czesne na m uzykę operow ą i w pływ  
W agnera.

D aleki je s tem  od tego, bym m ógł dziś 
jeszcze bez zastrzeżeń  podpisać n iek tó re  z w y­
głoszonych  wówczas zdań i teory j. Z apatry ­
w ania moje n a  sztukę W agnerow ską przeszły  
ewolucyę bardzo znaczną, sąd mój zm ien ił 
się w n ie jednym  punkcie n ie  do poznania.

Z astanaw ian ie  się nad  przeobrażeniem  
naszych w łasnych  opinij i przekonań  je s t 
dla każdego z nas n iezaprzeczenie bardzo in- 
te resu jącem , lecz zw ykle m ało obchodzi in ­
nych . Jeżeli tu  parę  m om entów  czysto subje- 
k tyw nych pozwolę sobie podnieść, to  nie 
d latego, bym  m yślał, że moje osobiste p rze­
obrażenia psychiczne kogokolw iek żywiej ob­
chodzą, lecz d latego, bo n ie w ątpię, że w iele 
osób in te resu jący ch  się  sztuką W agnera  p rze­
szło przez zupełn ie  analogiczny proces ewo- 
lueyi w sw ych w rażeniach  i sądach.

W pierw szej liu ii uderza m nie zasadn i­
cza różnica pod w zględem  sądu estetycznego 
w w ieku „m łodzieńczym ” a w w ieku — po­
w iedzm y grzecznie —  nie „podesz łym ”, lecz 
„do jrzałym ” . W  m łodym  wieku, ja k  słuszn ie 
zauw ażał G o e t h e  — oczywiście dopiero n a  
s ta ro ść  — uw ażam y się zawsze za p u n k t cen­
tra ln y  św ia ta  i w szystk ich  zdarzeń. Sądy 
nasze o w artości estetycznej dzieł sztuki,
0 ile  są sam oistne , a n ie  żywcem zapożyczone 
od innych , op iera ją  się przedew szystk iem  na 
naszych czysto sub jek tyw nycb  w rażeniach , n a  
„ u p o d o b a n i u ”, k tó re  nam  dzieło spraw ia. 
Żyjąc całą s iłą  m łodzieńczych uczuć tylko 
w „obecne j” chw ili, n ie  mam y w iele in te resu  
ani d la  w artości dziejowej dzieła sztuki ani 
dla h isto rycznej ewolucyi tw órcy. Oddzielam y 
w naszych sądach  zbyt jask raw o  sam e dzieło 
sztuki od indyw idualizm u au tora i od epoki 
dziejowej, w której pow stało . Czujem y za­
pew ne siln iej i bardziej bezpośrednio , niż 
w w ieku późniejszym , lecz sądzim y o w iele 
m niej ob jektyw nie. D latego entuzyazm ujem y 
się jed n o stro n n ie , a n ie  um iem y być eklekty- 
kam i. N ie potrzebuję zresztą dodawać, że 
w m łodości o wiele siln iej w ierzym y w n a ­
szą n i e o m y l n o ś ć  i n s t y n k t o w ą, niż pó­
źniej w nasz s ą d ,  który , choć oparty  na roz­
w adze i dośw iadczeniu  — a może naw et 
w łaśn ie  d l a t e g o  — je s t często n iepew ny
1 chw iejny.

Co się tyczy zresztą  sztuki W agnera , 
szczególnie zaś jego sztuki z o sta tn ie j doby, 
n ie  należy zapom inać, że p rzedstaw ia ła  ona 
się nam  w czasie naszej m łodości w zupeł­
n ie innem  św ie tle  i w innych  w arunkach , 
aniżeli dzisiejszej m łodszej generacy i. Dziś 
stada całe k ary k a tu ra ln y ch  pseudogeniuszów  
zeszkaradziły  nam  pojęcie „m odern izm u” w 
sztuce, lecz należy pam iętać  o tern, że W a­
g n e r b y ł is to tn ie  sw ego czasu praw dziw ie
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gen ia lnym  „ n o w a t o r e m " ,  to ru jącym  is to ­
tn ie  zupełnie now e to ry  w dziedzinie muzy- 
kalno-dram atycznej sztuki.

N ie zapom inajm y, że now sza generacya 
dzisiejsza m a już od pierw szej m łodości n a ­
rzędzia słuchow e ostrzelane z m uzyką po-W a- 
gnerow ską. O ryen tu je  się już naw et bez 
w ielkiego m ozołu w tern, co przed k ilkunastu  
la ty  było jeszcze rzeczą wręcz n iezn an i; a 
naw et „an ti - es te tyczną", a co nazw ałbym  
e s t e t y k ą  d ź w i ę k u  *i h a ł a s u .  Może dla 
w ielu m odern istycznych  ekscentryków  W a­
g n e r już rob i w rażenie starom odnej kolendy  
być może, że w kró tce n as tan ą  czasy, gdy n ia ń ­
ki dzieci usypiać będą, nucąc „prosto, daw ne 
m otyw a" W agnerow skie, jak  n. p. W o t a n s  
A b s c h i e d  i S c h l u m m e r m o t i v z W a l -  
ktiry.

W  zupełn ie in n y ch  w arunkach  zapozna­
w aliśm y się m y  z W agnerem . Żyliśm y wów­
czas w7 czasie w yłącznego i zupełnego pano­
w an ia „ m e l o d y i "  w muzyce, w ięc sztuka 
W agnera, szczególnie w o sta tn ie j swej fazie, 
by ła  dla nas czemś n iesły ch an ie  now em , bu- 
rzącein nasze pojęcia, rew olucyonizującem  po­
czucia estetyczne, słow em , była objawem  z  

k tó rym  n iezm iern ie  trudno  było się oswoić. 
Bozdzielono się więc g łów nie  n a  dwa obozy, 
ja k  to zw ykle bywa wobec w ielk ich  dziejo­
w ych w ydarzeń, tak  w życiu poliiycznem , jak  
i k u ltu ra ln em : n a  bezw zględnych w i e l b i ­
c i e l i  i n iep rzejednanych  p r z e c i w n i k ó w .

P ie rw si tw orzy li zastęp owych sfanaty  
zow anych w agneryanów  posuw ających uwiel 
h ien ie  dla m is trza  do najn iepraw dopodoniej- 
szej przesady. W idzieli oni w W agnerze n ie- 
tylko w ielkiego a rty stę , lecz p roroka odku­
p ic ie la  św iata, w jego  „ K u n s t w e r k  d e r  Z n -  

k u n f t “ rodzaj Boskiego objaw ienia i cały 
swój pogląd n a  św iat, w szelkie objawy m y­
ś li i uczuć w ysnuw ali z idei W agneryzm u. 
N atom iast n ieu b łag an i przeciw nicy, k tó ry ch  
zastęp  z początku b y ł olbrzym i, n ie  chcieli 
w m istrzu  uznać naw et u ta len tow anego  kom ­
pozytora, przeciw nie, w idzieli w jego  sztuce 
w ypaczenie i zepsucie m uzyki i m ieli dla 
n ie j ty lko  słow a po tęp ien ia  i w zgardy.

J a  należałem  wówczas do ty ch  s to su n ­
kowo n iew ielu , k tórzy s ta li n a  r o z d r o z u .  
Urok m uzyki W agnera odczuw ałem  bardzo 
siln ie , lecz ty lko w n iek tó rych , bardziej ma- 
lodyjnych  ustępach . N aw et gdym  już w zu­
pełności p rze ją ł się p ięknością wcześniejszych 
jego  kompozycyj ja k :  H o lle n d ra ,, T anhause- 
ra  a szczególnie L o h en g rin a , było m i p rze­
cież jeszcze n iezm iern ie  tru d n em  „przegryźć 
się" przez s ty l now y te tra lo g ii N ; belungów  
i T ristana.

P am ię tam  żywo, kiedy będąc w r. 1879 
na U n iw ersy tecie  w L ipsku , poszedłem  p o ra ź  
p ierw szy  n a  p rzed staw ien ie  W alkńry . Juz  
po p ierw szym  akcie w yszedłem  z te a tru  z 
szalonym  bólem głow y, zdenerw ow any i zm ę­
czony n ad  w szelki wyraz, tak , iż dopiero po 
k ilku  m iesiącach zdecydow ałem  się ten  eks­
p ery m en t pow tórzyć, tym  razem  jed n ak  już 
z pew nem  zadow oleniem , k tó re  n as tęp n ie  
w zrastało  z każdam  przedstaw ien iem . Nie 
przypuszczałem , że k iedyś to dzieło, spraw ia 
Jące m i w początkach is tn e  katusze, będzie 
rui najsym patyczniejszym  tw orem  dram atycz 
no-m uzykalnej sztuki ze w szystk ich , k tóre
znam .

Lecz jeszcze w r. 1883, gdy pisa łem  o 
m uzyce M agnera  i P arsifa lu , n ie  doceniałem  
ani w części w tym  stopniu , ja k  dziś, w ar­
tości sztuki w ielkiego m istrza. W idziałem  w 
jego  m uzyce przepyszne o a z y ,  k tó rem i się 
zachw ycałem , lecz n ie  um iałem  ocenie cało* 
ści n iezrów nanego jego s t y l u .  Owe ustępy 
jego muzyki, k tóre eharakteąjfzują często sy­
tu a c je  ponure , grozą tcbnące, w ydaw ały  mi 
się czemś an ti-este tycznem , zw ałem  je  „brzy­
dotą m uzykalną", podczas gdy  one są tylko 
stylow o potrzebnym  kon trastem  dla ustępów  
ja sn y ch  i św ie tlanych .

I  w innym  jeszcze w zględzie sąd mój 
° W agnerze s ta ł się z czasem o wielo p rzy­
chylniejszy, an iżeli b y ł przed 30 la ty . Ty­
czy się to d ram atycznej i scenicznej strony  
jego utw orów . O sądzałem  je  daw niej i k ry ­
tykow ałem  raczej ze stanow iska pew nego 
°gólnego „racyonalizm u" estetycznego, a n ie  
U nikałem  dostatecznie w w łaściw ości indyw i­
dualności autora.

W praw dzie i dziś n ie  zapoznaję tego, 
26 W agner m a dzi wnie m ało w tym  w zglę­
dzie au tokry tyk i, iż n igdy  n ie pam ięta  o owej 
g łębokiej praw dzie, q n e  d u  s u b l i m e  a u  r i -  

d i c u l e  U  n ’y  a  q u ’u n  p a s , i krok  ten  aż 
Uadto często czyni, lecz te  s łabostk i i śm ie­
szności n iezby t m nie dziś rażą. N ależą one 
do ch a rak te ry sty k i au to ra  i są naw et n iek ie­
dy ciekaw e i p raw ie  sym patyczne, ja k  wo- 
8óle s łabostk i w ielk ich  geniuszów , n. p. du- 
1Jńi rodow a D a n t e g o ,  szowinizm  S z e k s ­
p i r a  lub snobizm  G o e t h e g o .

Baw i nas to bowiem wogóle odkrywać 
■jUiałostki" u ludzi „w ielk ich" i módz m ieć 
dla n ich , m im o, że zresztą bajeczn ie nam  
O p o n u ją , w pew nym  przynajm nie j k ierunku  
^czucie pobłażan ia. To nas z n im i bardziej 
P°ufali; m niej się czujem y przytłoczeni ich 
P°tęgą .
w N ie m ogę w praw azie uznać w lib re ttach  
W agnera sam oistnych  dram atów  o większej

!Zi I z T o s r  s ą d o w e j .

Lwów, 16 marca.

S i ó d m y  d z i e ń  r o z p r a w y .

literack ie j w artości, lecz widzę w n ich  prze- przebyw ał, zasługuje n a  to, by tw orzyć nie 
cież, m im o usterek , pew nych śm ieszności i jako  „pendan t"  W eim aru  i p rzechow ać n a  
n ieprzy jem nego borubastu d y k c ji, tak  św ie- zawsze pam ięć i tradycye tego, k tó ry  byi 
tn ie  i stylow o dobraną kanw ę dla szczytnej podziwu godnym  ty tanem  m uzykalno-dram a- 
m uzyki, że n ik t z w spółpracow ników  lib rę - tycznej sztuki, 
tow ych in n y ch  kom pozytorów  ani w części I 
tak szczęśliwego doboru tem atów  znaleźć n ie  j ”  —  —
zdołał. j

Z robiłem  więc w przeciągu la t 30 wo- j 
góle w ielki k rok ku W agnerianizm ow i, choć 1 
„o rth o d o x “ - W agnerianein  i dziś się n ie  sta - J 
łem , a w ielki podziw, k tó ry  mam dla m istrza, j 
n ie  przeszkadza mi wcale zacnwycań się na- j 
dal M ozartem  lub t e ż  naw et m uzyką uroczej i 
C a r m e n  B izeta i O ffenbachowskich O p o- j 
w i e ś c i  H o f m a n n a .

Z resztą z zadowoleniem m ożna s tw ie r­
dzić, że W agnerian ie fanatyczni i eksklu­
zywni są n a  w ym arciu. P rzew idyw ałem  już 
przed 30 laty , że tak się stan ie , że m uzyka 
W agnera  zdobędzie sobie popularność, p rze­
sadny  zaś ku lt W agnera przem inie. N ie 
przypuszczał jednak  może n ik t z n a jg o rę t­
szych adheren tów  m istrza, a najm niej on 
sam , że m uzyka jego podbije naw et w szystkie 
k raje rom ańskie, hołdujące daw niej tak  od­
m iennem u typowi m uzyki i stan ie  się  ró­
w nie popu larną w Paryżu, N eapolu i M adry­
cie, ja k  w M onachium  lub D reźnie. To n a j­
większy try u m f w ielkiego m istrza.

Dowodem  najw ym ow niejszym  n ie sły ch a­
nej popu larności W agnera było usposobienie 
k tó re  obecnie panow ało we w szystkich k ra­
ja c h  św iata cywilizowanego przed p rzed sta­
w ieniam i P arsifa la . Choć to przecież dzieło 
już „ s ta re" , bo trzydziesto letn ie, choć znane 
było w ie lu 'o sobom  z B ayreuthu , a niezliezo 
nym  am atorom  muzyki z koncertów , wycia 
gów fortep ianow ych i t. d., to przecież tak 
gorączkow ego usposobienia, tak  wysoce na 
piętej ciekawości p r m i e r e ’o w e j _  n ie  parnię
ta ją  an n a ły  życia tea tra lnego . W  za in te reso ­
waniu najszerszych w arstw  publiczności uzy­
sk a ł niezaprzeczenie P a rs ifa l reko rd  swia- 
tow y.

W  jednym  szczególe przew idyw ania 
m oje daw niejsze n ie  sp raw dziły  się w cale 
z czego nauka, że n ie  trzeba  prorokow ać 
zbyt w iele. P rzepow iadałem  bowiem , że oso­
bny W agnerow ski te a tr  w B ayreu th  n ie  bę­
dzie się m ógł utrzym ać i upadnie już  zape 
wne w* p arę  la t po śm ierci założyciela. Tym ­
czasem sta ło  się inaczej, bo w przeciągu 
ub ieg łego  trzydziesto lecia sław a i pow odzenh 
B ayreu thu  rosło z każdym  sezonem . Do nie 
sp e łn ien ia  się przepow iedni, k tó ra  n ie  była 
może nielogiczną, p rzyczyniły  się rozm aite 
in n e  n ieprzew idziane przezem nie okoliczności, 
m ianow icie: zm onopolizow anie P ars ifa la  dla 
B ayreu thu  przynajm nie j na parę dziesiątek 
lat* n iezm iern ie zręczne rek lam ow anie B ay­
reu thu  przez pan ią  O o s i m ę  i je j otoczenie, 
a wreszcie ow najpotężnie jszy , a zawsze n ieo­
bliczalny czynnik  w życiu społecznem  i arty - 
stycznem  — m o d a .

Stało się  to m iędzynarodow ą m odą ca­
łego cyw ilizow anego św ia ta  pielgrzym ow ać 
do B ayreuthu, w ięc spotykało  się tam  zawsze 
tłum y publiczności, często naw et osoby dla 
muzyki wręcz obojętne, a podziw iające W a­
gnera tylko ze s n o b i z m u .  W szakżeż naw et 
owe tłum ne karaw any z za Oceanu, p rze la­
tujące szalonym  tem pem  przez m iasta  euro- 
pej kie, owe typow e am erykańsk ie „doing 
(Europę'" coraz częściej w osta tn ich  lataeł 
m iały klauzulę „included B ay reu th" .

C z y  tak być może i po oddaniu P a rs i­
fala innym  scenom , po u stan iu  w yłącznego 
Przywileju B ay reu th u ?  N ie chcę już się 

wić w proroctw a, ale obaw iam  się isto tn ie, 
P arsifa l czy zyska n a  scenach  św iataw ych 

tylko s u c c t i s  d ' e s t i m e ,  czy naw et trw ałe  po­
wodzenie, n ie  będzie już m ógł powrócić do 
B ayreuthu do swej daw nej tajem niczej roli 

p p i h n e n i e e i h f e s t s p i e U i t S  i wykonyw ać nadal 
dotychczasowej m agicznej attrakcyi. Grozi 
wiec teatrow i w B ayreu th  nowe w ielkie n ie­
bezpieczeństwo. J e s t  w ielce praw dopodobnem , 
źe w ielkie tłum y ciekaw ych i snobów odpa­
dną, lecz życzyć sobie trzeba, ażeby przynaj­
mniej dostateczna ilość „w iernych" pozosta­
ła, by tradycy jne W agnerow skie przedstaw ie­
nia n ie  upadły  zupełn ie . Byłaby to w ielka 
szkoda, bo B ay reu th  je s t n iety lko cenną pa 
m iatką, lecz is to tn ie  ważnem  ogniskiem  sztu­
ki i kultury.

Je s t to  zawsze czemś m iłem  i pożąda- 
nem , gdy w spom nienie w ielkiego męża loka- 
izuje się w pew nej m iejscow ości, w której 

zgrom adzone są w spom nien ia i pam iątk i jego 
zczytnej i obfitej w p lony działalności U pla­

stycznia się przez to  niejako jego pam ięć 
ndyw idualna, a zarazem  też i charak te r epo­

ki, w której był czynny i na k tórą oddzia­
ła ł. W  ten  sposób n. p. uroczy W e i m a r  
pozostanie n a  zawsze drogim  dla św iata kul­
tu ralnego , jako  m auzoleum  G oethego a w czę­
ści i S ch illera  i jako  żywa pam iątka ich  wiel­
kiej epoki.

W agner oddziała ł potężną sw ą indyw i­
dualnością _ na okres drugiej połowy XIX. 
w ieku na jsiln ie j ze w szystk ich  ludzi czynnych 
w owym czasie n a  polu artystycznem  lub li- 
terackiem . Może on śm iało  rów nać się w tym  
względzie n . p. z B yronem  lub G oethem . 
B ayreuth  ze swym  te a trem  stw orzonym  przez 
niego i z w illą ,, W a h n f r i e d “ , gdzie ty le  la t

N a wstępie dzisiejszej rozprawy obrońcy 
j zwrócili się do trybunału  z prośbą, aby dopu 
! śoić na rozprawę czwartego stenografa na koszt 

obrony, bo dotychczasowi trzej nie mogą do 
starczyć na czas protokołów stenograficznych

Trybunał godzi się na to.
Po zaprzysiężeniu tego stenografa przy­

stąpił przewodniczący radca Lewicki do prze­
słuchania drugiego oskarżonego Bazylego K o ł ­
d r y ,  słuchacza praw i w spółcracow nika P r y  

k a r p a t s k i e j  R u s i .

P r  z e w. : Czy poczuwa się pan do winy'
Os k .  Nie.
P r z e w . :  Co pan ma na swoją obronę ?
O sk .: Przedewszystkiem zaznaczę, że

b ę d ę  zeznawać po polsku, aby szanowna ław a 
przysięgłych m ogła lepiej rozumieć. Gdy byłem 
studentem Wszechnicy, zawiązaliśmy kółko dla 
kształcenia ludu, organizowania mleczarni 
tym podobnych instytucyj ekonomicznych. Dla
popularyzowania wiedzy miałem scioptikon. __
W jesieni r. 1911 ks. Durkot, paroch w Zdy- 
ni, zaprosił mnie do wygłoszenia odczytu 
W kilka dni po wygłoszeniu odczytu zawezwa­
no mnie do Gorlic i tu  oświadczono mi, że 
jestem  oskarżony o podburzanie i o zdradę g łó­
wną. Spisano ze mną protokół i wypuszczono 
mnie na wolność. Dopiero w styczniu r. 1913 
przed samemi świętami Bożego Narodzenia zo­
stałem aresztowany. W śledztwie sędzia powie­
dział mi, że zna sprawę z Izby sądowej, źe 
niema w niej nie, coby (mnie obciążało, tylko 
uważaja mnie za apostoła i dlatego zostałem 
aresztowany.

P r z e w . :  Proszę pana trzymać się ściśle 
przedmiotu. Nie pozwolę o takich rzeczach mó­
wić. Jeżeli pan ma jakieś skargi, należało je  
wnieść gdzieindziej.

Obr. dr. G łu  s z k i e w i cz : J a  proszę 
pozostawienie oskarżonemu swobody tłum acze­
nia się tak, jak  on rozumie.

P r z e w . :  J a  tu  nie prowadzę dochodzeń, 
ani dyscyplinarki, tylko mam przeprowadzić 
rozprawę na podstawie aktu oskarżenia.

Obr. dr. D u d y k i e w i c z :  J a  apeluję 
do pana przewodniczącego, aby pozwolił oskar­
żonemu wypowiedzieć wszystkie żale. Sądzę, że 
pan prokurator zechce zrobić z tego użytek. ^

P r z e w . :  Nie pozwolę tu na żale, bo nie 
prowadzimy śledztwa dyscyplinarnego.

Obr. dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z  prze 
mawia w tym samym duchu, co poprzedni o- 
brońoa, powołuje się na § 1 u. k., wreszcie od­
wołuje się do uchwały trybunału.

T rybunał po krótkiej naradzie zatwier­
dził zarządzenie przewodniczącego, ponieważ 
skargi na sposób prowadzenia śledztwa nie po­
zostają w związku z merytoryczną stroną oskar­
żenia.

O s k. Wypuszczono mnie z więzienia w 
Jaśle  za kaueyą 4.000 koron. W kwietniu 1913 

zostałem znowu aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa. D nia 30 lip ca tego roku zostałem 
znowu wypuszczony za kaueyą 8.000 koron na 
wolność. Przystępuję teraz do* aktu oskarżenia. 
N igdy i nigdzie nie mówiłem, że w Eossyi 
jest lepiej, niż u nas. Oskarżenie w tym kie­
runku uważam za nonsens.

P r z e w .  Proszę się tak nie wyrażać, 
oskarżenie je s t prawomocne,

Os k .  Oskarżenie co do tego, że miałem 
mówić, iż Busini są częścią narodu rossyjskie- 
go, nie może mnie dotykać. To je st faktem. 
Profesorowie ^U niw ersytetu głoszą tego rodzaju 
twierdzenia. Ze w iara praw osławna je s t wiarą 
naszych ojców, to jest także faktem history­
cznym. Nie ma ani jednego dowodu w akcie 
oskarżenia na to, że Busini lgną do wszyst­
kiego, co tchnie Eossyą. N ie miałem wcale za­
m iaru i nie szerzyłem za pomocą scioptikonu 
żadnej agitacyi. Z Bendasiukiem znałem się, 
lecz nie miałem z nim zażyłych stosunków. 
Napisałem do niego wprawdzie kilka listów, 
ale w sprawach prywatnych. Scioptikon, zna­
leziony u mnie, nie pochodzi z Petersburga, 
kupiłem go we Lwowie u Borzemskiego, obra­
zki do scioptikonu pożyczyłem w naszej „Na- 
rodnej kancelaryi", która m iała więcej takich 
obrazków na składzie. Napisy na tych obra­
zach pochodzą z fabryki, a nie z ręki Benda- 
siuka.

Dr. D u d y k i e w i c z :  W  tern miejscu
zwracam się do trybunału  z prośbą, aby pa­
nom sędziom daó możność poznania treści tych 
obrazków i wszystkie te obrazki zademonstro­
wać w sali sądowej. Proszę tedy o zarządze­
nie wieczornego posiedzenia sądu, na któremby 
wszystkie skonfiskowane u Kołdry obrazy mo­
żna zademonstrować.

P r z e w . :  Już przed rozprawą sam to za­
rządziłem.

Dr. D u d y k i e w i c z :  Dziękujemy bardzo. 
Jak  to dobrze, że życzenia nasze się zbiegają.

P r z e w .  Będziemy mieli kinoteatr. (W e­
sołość).

O sk.: Wobec tego nie będę o tem teraz 
mówić, przystąpię do dalszych faktów.

P r z e w . :  Proszę nam tu przedstawić całą 
tę historyę „Tarasa Bulby".

O sk . obszernie przedstawia treść tej po­
wieści, wywołując niektórymi ustępami wybu­
chy wesołości. W końcu oświadcza, że powieść 
„Taras Bulba" jest wydawana u nas, a w gi- 
mnazyaeh ukraińskich bierze się tę powieść ja ­
ko ofieyalną lekturę.

P r z e w . :  W akcie oskarżenia podniesiono 
inne jeszcze wydawnictwa.

O sk.: A tak. B-oszura Kupeynowa „Przy­
łączenie Małej Kusi".

. Tu odczytuje oskarżony ustęp z aktu o- 
skarżenia, stwierdzający, że w broszurze tej za­
cytowano moment, jak  to kozacy odpowiedzieli 
Bohdanowi Chmielnickiemu, że chcą za swego 
pana tylko cara rossyjskiego, tudzież końcowy 
ustęp tej broszury: „Nasza Euś, tak Mała,
jak i W ielka, jest jedyną, niepodzielną Eossyą".

Oskarżony utrzymuje, że broszura ta  o- 
piera się na ściśle historycznych fakiaeh, tw ier­
dzi dalej, że głoszenie treści zanotowanych w 
akcie oskarżenia wydawnictw miało charakter 
pedagogiczny. Dziwi się oskarżony jak  można 
mu zarzucać apostołowanie caratu, skoro ani 
na jednym obrazku nie było portretu cara 
Objaśniając treść obrazów, nie robił takich u- 
wag, jakie zarzuca mu akt oskarżenia. Nie p ra­
wdziwy jest zarzut, jakoby szerzył niechęć do 
porządku społecznego. Nie może sobie wyobra­
zić jak  można było zrobić mu z a rz u t^ u ssy fi-  
kacyi. Wszak russkiego narodu nie można zrus- 
syfikować. W ładza szanująca się — zakonklu­
dował — tak postępować nie powinna.

P r z e w . :  Panie Kołdra, zabraniam  panu 
tak przemawiać, będę zmuszony odpowiednio 
z panem postąpić.

O sk.: A teraz przystępuję do zarzutu

Dr. D u d y k i e w i c z :  Do praw osławia 
pokrzepić się trzeba...

Głos z ław y p rzysięg łych : Może teraz 
przerwa.

P r z e w . :  Zarządzam przerwę.
Po przerwie przesłuchiwwano dalej Kołdrę. 
O s k . :  Pismo starostw a stwierdza, że p ra­

wosławie na Łemkowszezyinie szerzyło się przez 
cichą agitaeyę młodzieży, a ja  wykażę, że wy­
wołane zostało przez księży ukraińskich, a z dru­
giej strony przez Bząd. W śród chłopów na 
Łemkowszezyżnie żyje tradycya religijna, że 
było ono prawosławne, a dopiero później uni­
ckie. W cerkwi upraw ia się politykę. Gdy 
chłopi nasi wyjeżdżają do Ameryki, tam  zazna­
jam iają się z prawosławiem  i odżywają w nich 
tradycye. Dawniej byli inni księża. Gdy taki 
chłop w racał do kraju, ksiądz nie sprzeciwiał 
mu się woale,^ w ygłaszał swoje kazanie i chłop 
po kilku miesiącach zapom inał o praw osławiu.

chwilą, gdy z wschodniej Galieyi przyszli 
księża ukraińscy, zaczęli postępować w sposób 
y7? >st przeciwny, przyczem posługiw ali się 
środkami niegodziwymi. To drażniło ohło-* 
pów i wywoływało upór. P ierw sza wieś, która 
przeszła na prawosławie, była to wieś Grabie, 
gdzie był parochem ks. K isielewski.

P r z e w .  nie pozwala wymieniać nazwisk 
osób, które nie są obecne w sali sądowej i nie 
mogą się bronić.

Dr. D u d y k i e w i c z :  Ogólne zeznania 
mogłyby rzucić podejrzenie, że całe duchowień­
stwo wschodniej Galieyi je s t winne.

Osk. :  To odnosi się tylko do jednego 
księdza. Kobiłem doniesienie do starostwa na 
ks. Kisielewskiego. Nic mu jednak nie zrobiono.

P r z e w . :  Proszę pana to było rzeczą pro­
kuratora, co z tem uczynić. P rokurator nie sze- 
szył prawosławia.

O sk .: Ale wśród chłopów nastąpił od­
ruch. W eszła też skarga do ks. biskupa Cho- 
myszyna, ale dotąd nie ma żadnej na to odpo­
wiedzi. Ks. Kisielewski wyjechał już do Ame­
ryki. Przez to, że pewne czynniki tolerowały 
taki stosunek księży ukraińskich do Eządu, 
szerzyło się prawosławie.

Dalej powiada oskarżony, że nie m a po­
jęcia, na jak ich  podstawach został obwiniony o
szpiegostwo.

P r z e w . :  J a  stwierdzam, że pan nie je ­
steś oskarżony o szpiegostwo, więc niema o 
ozem mówić.

O sk .: Ale Izba radna...
P r z e w . :  Panie Kołdra, ja  panu nie po- 

wolę o tem mówić, bo to nie jest przedmio­
tem oskarżenia.

O sk .: J a  tu mam pismo.
P r z e w . :  Proszę pana, ja  pana wydalę 

sali, jeśli nie zastosuje się pan do moich za­
rządzeń.

Oskarżony opisywał jeszcze chwilę are­
sztowanie go przez policyę lwowską, poczerń 
przewodniczący zadawał mu szereg pytań.

P r z e w . :  Czy ojciec pański zajmował się 
polityką?

O sk .. Nie, ojciec był tylko narodowcem
P r z e w :  Pytam  się dlatego, czy pan z 

domu w yniósł już swoje przekonania?
O sk .: Tak, z domu. Mój ojciec występo­

w ał przeciw ukrainizm owi. N ie uznaw ał go.
. P r z e y - :  A jako uczeń b ra ł pan udział 

w życiu pohtycznem ?
O sk .: Tak, byłem czynny.
P r z e w . :  P isa ł pan do jakich gazet?
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O sk .: Nie, wtedy n it  pisałem .
P r  ze  w .: W jak i sposób poznał się pan 

z Bendasiukiem ?
Os k . :  Byłem wychowankiem bursy  Na- 

rodnego domu, gdzie Bendasiuk uczył języka 
russkiego. Tam go poznałem. Później w r. 
1912, po w yjściu z więzienia, w idywałem  go 
we Lwowie i naw iązałem  bliższe stosunki o 
tyle, że Bendasiuk chciał wydawać gazetę dla 
ludu.

P r z e  w .: Proszę nam powiedzieć, kto dał 
inicyatywę do wydawania i zkąd miało się 
czerpać pieniądze?

Os k . :  Sami chłopi dali inicyatywę, do­
m agając się po upadku B u s s h i e j  W o l i ,  podo­
bnego wydawnictwa. Środki na wydawnictwo 
m iał dać Bendasiuk. Pism o to miało być ra ­
dykalniej redagowane niż inne.

P  r  z e w . : W śledztwie zeznał pan, że 
myśl wydawania tej gazety wyszła od Benda- 
siuka.

Os k . :  Rozumiałem to, że myśl dostar­
czania pieniędzy wyszła od niego, ale myśl za­
łożenia od chłopów.

P r  z e  w .: Akt oskarżenia wykazuje, że 
lud  nasz nie rozumie wcale różnicy między re- 
lig ią  praw osław ną a naszą, nie m ógł więc do­
m agać się w ydaw ania pism a specyalnie dla p ra­
wosławia.

Os k . :  P raw da, że w ielka część ludności 
nie rozumie, ale też w ielka część oryentuje się 
doskonale i ci domagali się w ydaw ania P r a -  

i c o s ł a w n e j  K a ł y  c z y n y .

P r  ze  w . : Czy wiadomo panu, że wyda­
wnictwo to było reklamowane za granicą?

O s k . :  N am  chodziło głów nie o Ame
rykę.

P r z e  w . : A rchim andryta Serafin p isa ł do 
Bendasiuka i p rosił go, aby mu tę gazetkę 
przysłać.

Os k . :  N ie wiem o tern.
P r z e  w . : Czy jeździł pan po wsiach z 

odczytami i ja k im i?
O s k . :  Jeździłem  w powiatach gorlickim 

i jasielskim , w moich stronach rodzinnych. W y­
głaszałem  odczyty historyczne, literackie i  eko­
nomiczne.

P r z e w . : Dlaczego pan w ybrał powieść 
„T aras B ulba“, która przecież apoteozuje ko­
zaków, a pan tak się odmiennie odnosi do 
Ukraińców.

O s k .:  Kozacy, to byli nasi ludzie, nie 
byli Ukraińcami.

P r z e w . :  Akt oskarżenia mówi, że pan 
dlatego w ybra ł tę powieść, bo ona ma na celu 
ku lt carosław ia i prawosławia.

O sk .: W takim  razie „Ogniem i mie­
szeni “ możnaby uważać za taki środek, bo tam 
nieraz mowa o prawosławiu.

P r z e w . :  A le w przeciwnem znaczeniu. 
Akt oskarżenia powiada, że pan up raw ia ł ten 
ku lt na wsi.

O sk .:  Świadkowie tego nie zeznają.
P r z e w . :  Mam tu doniesienie żandarme- 

ryi, że ludność tam tejsza została podmówiona.
O sk .:  Świadkowie tu  zeznają.
P r z e w . :  Dlaczego pan w łaśnie zaznaja­

m iał ludność z bitwą pod Połtaw ą.
Os k . :  B itw a ta  jest ważną dla narodu 

„russkiego", bo rozstrzygnęły się losy Mazepy 
ze Szwedami.

P r z e w . :  Może ze względu na losy Ma­
zepy ?

O s k.: N ie.... tylko....
P r z e w . :  Akt oskarżenia podnosi, że w 

broszurze Kupczynowa był ku lt carosław ia i 
apoteoza praw osławia.

O sk .:  Carosławia nie apoteozowałem, a 
co do praw osławia, to jeżeli nawet tak było 
istotnie, nie byłoby to karygodnem , bo jest tu  
wolność wyznania.

P r z e w . :  A tak, ale takiej religii, która 
podlega kompetencyi biskupa Bepty w Czer- 
niowcach.

D r. D u d y k i e w i c z :  Praw osław ie jest
jedno.

P r z e w . :  Ale różnica ze względów pra- 
wno-państwowych.

P r z e w . :  Akt oskarżenia tw ierdzi, że dą­
żył pan do oderwania Galicyi od Austryi.

Os k . :  Akt oskarżenia nie "wymienia, gdzie 
ja  to mówiłem.

P r z e w . :  Czy Hudymę i Sandowicza
znał pan bliżej ?

O s k . :  Z Sandowiczem chodziłem do
gimnazyum, z H udym ą poznałem się we Lwo­
wie. Bliższych stosunków z nim i nie utrzy­
mywałem.

P r z e w . :  A jak  to rozumieć, że z wię­
zienia p isa ł pan lis t do Sandowicza i pouczał 
go pan, jak  się ma bronić.

O s k . :  Pouczałem  go, bo nie znał na­
szych stosunków. Przestrzegałem  go, aby nie 
w ym ieniał żadnych nazwisk naszych ludzi, 
bo wymienienie jakiegoś nazwiska narażało tę 
osobę na nieprzyjemności.

P r z e w .  N a co to było pouczać, Sando- 
wicz nie jest dzieckiem, wiedział sam, co ma 
mówić.

O s k .  Powiedziałem, że nie znal zupełnie 
naszych stosunków.

P r z e w . :  Zarzuca panu oskarżenie, że 
szerzyłeś praw osławie.

O sk .:  N ie szerzyłem.
P r z e w . :  Pism o starostw a naw iązując do

agitacyi młodzieży, wymienia, że jednym  z agi­
tatorów był w łaśnie, pan.

Os k . :  Nie wiem dlaczego, chyba dlatego, 
że chodziłem do starostw a i zwróciłem tam 
uw agę na stosunki w Łemkowszczyźnie.

P rokurator p. S y w u l a k .  Czy pozosta­
w ał pan w bliższych stosunkach z „galicko- 
russkiem  Towarzystwem dobroczynności" w Pe­
tersburgu  ?

Os k . :  Interesowałem  się niem, to p ra­
wda, ale w Bossyi wcale nie byłem i nikogo 
tam nie znałem.

P r o k u r . :  A hr. Bobrińsaiego zna p a n ?
O sk .:. N ie .
P r z e w . :  A przecież znaleziono u pana

jego bilety wizytowe.
O sk.: To jakaś pomyłka. Nigdy go oso­

biście nie widziałem.
P r o k u r .  Jak i cel m iał pan w szerze­

niu powieści „Taras Bulba" ?
Os k. :  Przedstaw ić stan kozactwa z XVII. 

wieku.
P r o k . :  Broszura Kupczynowa ma pod­

k ład  polityczny, a głoszona była wśród ludzi 
nieuświadomionych. Czy nie zwróciło to pań­
skiej uwagi, że szerzenie takiej tendencyi, może 
lud wyprowadzić z równowagi i wzbudzić w 
nim dążności wrogie dla obecnego porządku 
społecznego. Przedstaw iał pan takie rzeczy w 
okolicach, gdzie był silny ruch prawosławny.

O sk .: Przedstaw iałem  obrazki ściśle h i­
storyczne.

P r o k . :  Świadkowie zeznają, że całości 
pańskiego w ykładu nie rozumieli, tylko utkw i­
ły  im w pamięci pewne ustępy, ja k  naprzykład, 
że m ają pójść pod berło cara. Inny rezultat 
w ykładu byłby, gdyby go pan w ygłosił uczniom 
VI, lub VII. klasy, a inny nieoświeconym chło­
pom.

O sk .: J a  sądzę, że ćhłopi mnie dobrze 
zrozumieli, a objaśniałem  tylko treść obrazków.

P r o k u r . :  Proszę pana, zeznał pan, że 
zwracano się też do pana o wydawanie gazety 
prawosławnej. Nie m ógłby pan nam powie­
dzieć, kto się do pana zwracał.

O s k.: Tego dziś nie pamiętam. Może tu 
zeznają później świadkowie.

Po kilku jeszcze zapytaniach prokurato­
ra  na tem at wydawania taj gazety, zadawali 
oskarżonemu Kołdrze pytania obrońcy dr: Du­
dykiewicz, dr. Czerlunczakiewicz, dr. Głuszkie- 
wicz i dr. Aleksiewicz.

Oskarżony tw ierdził w odpowiedziach po­
między innemi, że naród russki w Galicyi nie 
łączy relig ii z polityką i nie chce tego, a je ­
żeli który z księży ukraińskich upraw iał poli­
tykę z ambony, grem ialnie opuszczał cerkiew. 
Inno pytania odnosiły się do treści i sposobu 
wykładów Kołdry.

N a tern zakończono przesłuchanie oskarżo­
nego Kołdry.

Ju tro  nastąpi przesłuchanie oskarżonego 
Hudymy, duchownego prawosławnego.

0 ST ATM A POCZTA.
—  D zisiejsza P r a g e r  Z e i t u n g  ogłasza 

n as tęp u jące  ośw iadczen ie : W  kilku  dz ienn i­
kach  po jaw iła się w iadom ość, jakoby  wyższy 
sąd  krajow y w P radze odm ów ił rozpoczęcia 
d o c h o d z e ń  d y s c y p l i n a r n y c h  p r z e ­
c i w  p o s ł o w i  S v i h a  z tem  uzasadnien iem , 
że n ie  dopuścił się on żadnej n iep raw id ło ­
w ości, gdyż obcując zp o licy ą , oddaw ał u słu ­
g i Rządow i. Ze s tro n y  m iarodajne j je s teśm y  
upow ażnieni do s tw ierdzen ia , że w iadom ość 
ta  je s t n iepraw dziw a.

=  W ęg. B iuro koresp . zaprzecza s ta ­
nowczo doniesien iom  p ism  opozycyjnych o 
r e o r g a n i z a e y i  s t r a ż y  p a r l a m e n t a r ­
n e j  i p rzen iesien iu  przydzielonych  do m ej 
oficerów  napow ró t do pu łku.

—  B. m in. franc . M i 11 e r  a n d  w ygłosił 
w B elfo rc ie  n a  zgrom adzeniu  przem ow ę w 
im ien iu  zjednoczenia lew icy i ośw iadczył, że 
zjednoczeni socyaliści i zjednoczeni radykali, 
z zaparciem  się najdroższych sw ych przeko­
n ań , poparli g ab in e t D oum ergue’a z przyczyn 
polityki w yborczej. G ab ine t ten  m ógł się  ty l­
ko dlatego utrzym ać, że nadal u p raw ia ł po­
lity k ę  narodow ą sw ego poprzednika. M ówca 
zastrzegając  się, że n ie  chce atakow ać osobi­
ście m in is tra  skarbu  C a illaus, sk ry tykow ał 
ostro  jego  system  podatkow y, obowiązek fa- 
syonow ania i odroczenie pożyczki. M ówca 
p ro testo w a ł przeciw  atakom  n a  francusk ich  
oficerów, ośw iadczając, że oficerow ie wszyscy 
zasługują w zupełności n a  zaufan ie  całego 
kraju . W końeu ośw iadczył, że trz y le tn ia  s łu ­
żba w ojskow a je s t konieczna, ażeby u trzym ać 
arm ię fran cu sk ą  na rów ni z a rm iam i E uropy
i um ożliw ić P ra n cy i nadal odgryw anie ro li 
w św iecie.

M illerandow i urządzono huczną owacyę. 
Socyaliści usiłow ali dom onstrow ać przeciw  
niem u, lecz oklaski p rzyg łuszy ły  ich  okrzyki.

=  G i o r n a l c  d ’I t a l i a  d o n o s i: S a 1 a n - 
d r a  pod ją ł w czoraj k roki celem  rozw iązania 
p rzesilen ia  gab inetow ego, konferow ał z p re ­
zydentam i Izby  deputow anych  i sena tu , a n a ­
stęp n ie  u d a ł się  do m ark iza  S an  G iuliano 
p raw dopodobn ie , ażeby go p rosić  o pozosta­
n ie  n a  stanow isku .

S a lan d ra  ośw iadczył dziennikarzom , że 
położenie po lityczne1 w ym aga koniecznie zje­
dnoczenia w szystk ich  s ił lib e ra ln y ch , lib e ra ­
łów  z praw icy  i cen trum , z lew icy i innych . 
S a lan d ra  trzym a się te j m yśli przew odniej 
p rzy  u tw orzen iu  gab in e tu .

Nowy g ab in e t ukonsty tuu je  się p raw do­
podobn ie  w środę.

=  A n g ie lsk i podsek re tarz  p a rla m e n ta r­
ny A ek land  w onegdajszej m ow ie ośw iadczył, 
że lib e ra li pow inn i się  przygotow ać na no­
we wybory w lipcu  r. 1915.

=  C hurch ill w yg łosił w B ratfo rdzie  mo­
wę, w k tórej rzekł, że propozycye A squi- 
th a  co do s t a n o w i s k a  G l s t e r u  w o b e c  
h o m  e r  u l  u oznacza w ielk i k rok naprzód, 
w ydaje się mu je d n ak  zasadniczo o s ta tn ią  
propozycyą, ja k ą  rząd m oże uczynić. M ówca 
je s t pew ien, że gdyby  choć jed en  żo łn ierz 
b ry ty jsk i został zaczepiony lub zabity  przez 
o ranżystów , byłoby to hasło  do tak iego  w y ­
buchu  g n iew u  ludu ang ielsk iego , jak iego  so­
bie to ry s i n ie  w yobrażają. P odw aliny  p a ń ­
stw a byłyby w strząśn ię te . Groźby U lste rczy - 
ków n ie  p rzestraszą  nas, a po tęga praw a i 
porządek  m uszą być u trzym ane.

=  Z z a k r e s u  s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
donoszą: Do Durazzo p rzyby ł w czoraj T urk- 
h an  basza, w itany  przez E ssad a  baszę.

P rzyby ło  tam  rów nież duchow ieństw o 
M irdytów  i M alissorów , z arcyopatem  Dozzim 
i arcybiskupem  S erregg im  n a  czele.

S erb sk ie  biuro p rasow e zapew nia, że 
zu p e łn ie  bezpodstaw ne są w iadom ości pism  
zagran icznych  o rzekom em  odkryciu  w ojsko­
wego sp rzysiężen ia przeciw  królow i, o areszto ­
w an iach  i rew izyach.

P oniew aż g en e ra ln y  sek re tarz  se rb sk ie­
go m in is te rs tw a  spraw  zagran icznych , S tefa­
now icz n ie  p rzy ją ł s tanow iska posła  se rb sk ie ­
go. w K onstan tynopo lu , p ro s ił p rzed staw i­
ciel se rbsk i P o rte  o uaz ie len ie pozw olenia 
n a  pow ierzen ie pose lstw a daw niejszem u po­
słow i serbsk iem u w K onstan typo lu , N enado- 
wiczowi. P o r ta  n ie  chce zgodzić się n a  m ia­
now an ie  posłem  dyplom aty , k tóry  rep rezen ­
tow ał tu  S erb ię p rzed  w ybuchem  w ojny.

Szeik ul islam , M echm et E ssad  w rę­
czył wczoraj su łtanow i sw ą dym isyę, k tó rą  
su łta n  p rzy ją ł Szeikiem  ul is lam  m ianow any 
zosta ł m in is te r  dóbr kościelnych  t. zw. E w - 
k a f  H a iri bej, k tó ry  napow ró t w stąp ił do 
s ta n u  duchow nego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 16 m arca, W  sobotę obrado­

w ał tu  w ydział R ady naczelnej P . S. L. pod 
p rzew odnictw em  prezesa S tap ińsk iego . Zaj­
m ow ano się g łów n ie  sp raw ą kongresu , zwo­
łanego  n a  5 k w ie tn ia  do K rakow a.

K ra k ó w , 16 m arca. W czoraj odbyło
się zgrom adzenie soc. dem . w sp raw ie  bez­
robocia U chw alono rezolucyę z w ezw aniem  
R ządu, aby p rzy stą p ił do budowli i p rzedsię­
w ziął in n e  kroki, zm ierzające do usunięcia 
b raku pracy .

K ra k ó w , 16 m arca. W  procesie  prze­
ciw Ł yżw m skiem u spóln ikom  przem aw ia ł dziś 
p roku ra to r, a po n im  obrońca Łyżw ińskiego 
d r. D robner.

K ra k ó w , 16 m arca. Znaw cy lekarze
prof. dr. H oroszkiew icz i dr. Jankow sk i p rzed ­
łożyli sw oje orzeczenia. Sam o uderzen ie d rąż ­
kiem  żelaznym  m usiało  spow odow ać śm ierć, 
gdyż n as tąp iło  z łam an ie  podstaw y czaszki i 
krw otok  w m ózgu. U duszenie śm ierć tę  p rzy­
śpieszyło o dłuższy p rzeciąg  czasu. L yżw iń-
ski i K rajew ski są  zupełn ie zdrow i na um y­
śle  i zdolni do ponoszenia odpow iedzialności 
za zbrodnię . Odczytano 88 p y ta ń : 29 g łó ­
w nych i 9 dodatkow ych. W yrok oczekiwany 
je s t  w poniedzia łek  w nocy,

K ra k ó w , 16 m arca. 24-letn i W acław  
R ow iński skazany zos ta ł za szpiegow stw o po­
lityczne i w ojskow e na 4 la ta  ciężkiego w ię­
zienia.

Prognoza na ju tro .

Wiedeń, 16 m arca. S tan  pow ietrza na 
17 m arca. G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Czę­
ściowo pochm urno , n iepew nie , c iep ło ta  pod­
nosi się, po łudniow o-zachodni ożywiony w iatr.

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  P rzew ażnie
pochm urno , czasem  opady, łagodn ie, zacho­
dn i ożyw iony w ia tr.

Wiedeń, 16 m arca. N a w czorajszym  
w iecu niem iec. rad y k a ln y m  w D zieczynie u- 
chw alono rezolucyę, w yrażającą oburzenie z 
pow odu sw aw olnej obstrukcy i Czechów, k tó­
rzy przez zw ołanie Sejm u i ukonsty tuow anie 
W ydziału  krajow ego chcą obejść ugodę z 
N iem cam i. O świadczono, że posłow ie n iem iec­
cy ą zw łaszcza rad y k a ln i z góry  odsuw ają 
się  od w szelk ich  rokow ań ugodow ych n a  pod­
staw ie  pro jek tów  R ządu i dom agają się u- 
w zg lędn ien ia  zasady rozg ran iczen ia  narodo­
wego. Z ebran ie  pozostaw ia posłom  w ybór

k roków  odpow iednich , p row adzących do tego 
celu.

N a odbytym  popołudniu  w iecu niem . 
rad y k a ln y m  w H n iew in ie  przy ję to  tę  sam a 
rezolucyę.

Wiedeń, 16 m arca. Dziś rano  p rzyby ł 
tu  król saski F ry d e ry k  A ugust w p ry w atn e  
odw iedziny. N a dw orcu pow ita ł go sio s trze­
n iec  je g o , N ajd . A rcyks. M aksym ilian ,^k tóry  
też odprow adził go do pałacu  w A u g arten . 
D nia 19 b. m. król uda się do T a rr is , gdzie 
pozostan ie do 27 lub 28 b. m.

Wiedeń, 16 m arca. W  dzisiejszem  cią­
g n ie n iu  losów lo tery i klasow ej 20.000 koron 
w ygra ł los 48 .388, 5000 koron los 67.601.

Wiedeń, 16 m arca Z organizow ani ro­
bo tnicy  w iedeńscy  urządzili w czoraj doroczny 
obchód ku uczczeniu pam ięci po leg łych  pod­
czas rew olucyi m arcow ej. P rzed  po łudn iem  
odbyło się zeb ran ie  pod obeliskiem  n a  cen­
tra ln y m  cm en ta rzu ; p rzem aw ia ł tam  je d en  
z przyw ódców  robotn ików , poczem  robo tn icy  
defilow ali p rzed pom nikiem .

Tryest, 16 m arca. P o licy a  za trzym ała  
w w ięzieniu a resztow anych  onegdaj sześciu 
studen tów  (5 W łochów  i 1 C horw ata), W czo­
raj n ie  było nauk i w wyższej szkole h a n ­
dlowej.

Budapeszt, 16 m arca. Z okazyi obchodu 
rocznicy m arcow ej w yw iązały się m ałe  s ta r ­
cia n a  p lacu W ężowym  m iędzy socyalistam i, 
w racającym i z pod pom nika Petófiego, a m ło­
dzieżą un iw ersy  tecką, k tó ra  tam  dążyła. Także 
przed  pom nik iem  przyszło  do m ałego zajścia, 
m ianow icie w ygw izdano jak ieg o ś dr. G ustaw a 
S chm idta, k tó ry  p rzem aw ia ł do tłu m u  robo­
tn ików . P ięc iu  robotn ików  aresztow ano.

Warszawa, 16 lutego. (Tel. p ryw .). 
P a n ią  M ałgorzatę S tarzyńską , red ak to rk ę  m ie­
sięczn ika P r a c a  z b o ż n a ,  skazano a d m in is tra ­
cyjnie n a  zasadzie postanow ień  o bojkocie 
na 300 rub li lub 2 m iesiące aresztu.

Petersburg, 16 m arca. (Tel. pryw .). 
W czo-aj w p a łacu  T aurydzkim  odbyła się 
n a ra d a  członków  rządu  z p rzedstaw ic ie lam i 
frakcyj D um y. W posiedzeniu  w zięli udział: 
p rezes R ady m in is tró w  G orem ykin , m in is tro ­
wie : spraw  zag ran icznych  Sazonow, w ojny 
Suchom linow  i skarbu  B ark . N a naradę  
o trzym ało  zaproszenie 65 posłów  w szystk ich  
frakcyj do kadetów  w łącznie. P oruszano  tylko 
spraw y po lityk i zagran icznej i odczytano ko­
m u n ik a t rządow y.

Ekaterynodar, 16 m arca. (P e t. A g .). 
O k a tastro fie  z nocy z 12 n a  13 b. m. do­
noszą n as tęp u jące  szczegóły: N a m orzu A.zo- 
w skiem  s ta rły  się  praw dopodobnie dwa p rądy  
pow ietrzne, sku tk iem  czego utw orzyło  się 
k ilka trąb  w odnych, k tó re  zbliżyły  się do 
w ybrzeża w schodn iego  i za la ły  brzeg i od 
B esku aż do c ieśn iny  Kercz, w yrządzając 
w ielk ie szkody.

W barak u  spało 174 robotn ików , zaję­
tych przy  budow ie kolei. U ciekając przed 
powodzią, n a tk n ę li się na pociąg robotniczy, 
którego lokom otyw a i te n d e r  by ły  przez napór 
wody w yrzucone. F a la  zab rała  robotników . 
H uragan  szala ł 10 godzin. Gdy woda sp ły ­
n ę ła , okazał się oczom okropny  obraz zn i­
szczenia. N a to rze kolejow ym  w rozciągłości 
8 w io rst leżały  szczątki szyn i progów . N a 
lokom otyw ie i n a  tend rze  znaleziono zeszty­
w n ia łe  zw łoki w pozycyach, k tó re  św iadczyły 
o s traszn y c h  w ysiłkach  w yra tow an ia  się. 
M iejsce k a tas tro fy  pokry te  je s t  gruzam i m ie- 
sżkań ludzkich  i m nóstw em  trupów . Jak b y  
cudem  ocalało n a  ty ch  g ruzach  48 ludzi. — 
W jed n e j z m iejscow ości naw iedzonych  k a­
ta s tro fą , było  380 dom ków  robotn iczych  
z 1000 m ieszkańców . W obec przerw y w ko- 
m unikacy i niew iadom o, ja k ich  rozm iarów  do­
s ięg ła  tam  k a ta s tro fa . D otychczas w iadom o 
ty lko , żo w yra tow ało  się tam  8 ludzi. Także 
w T om riuku  w iele osób zginęło . Spustoszenie 
je s t  s traszn e , szkody olbrzym ie. Odważni lu ­
dzie w yp łynęli w łodziach  n a  m orze, aby 
pozbierać ew en tua ln ie  żyjących jeszcze ludzi. 
W yłow ili oni m nóstw o trupów .

Rzym, 16 m arca. A g. S tefan iego  og ła­
sza nas tępu jącą  n o tę : W łoska dyrekeya kon- 
cesyi w M ałej Azyi i an g ie lsk ie  Tow arzy- . 
stw o kolei S m y rna-A id in  podp isa ły  ad re fe ­
rendum  uk ład  zaw isły  od pew nych  p ostano ­
w ień, odnoszących się do tej kolei. Oczywi­
ście, że dziś jeszcze szczegóły tej spraw y nie 
m ogą być podane do publicznej w iadom ości.

T o k io ,  16 m arca. W  A kito  dało się 
uczuć sześc iokro tne trzęsien ie  ziem i w ciągu 
k ró tk iego  czasu. W iele domów zaw aliło  się, 
gdyż w strząśn ien ia  by ły  bardzo silne. P ołącze­
n ie  te legraficzne i te lefon iczne u leg ło  p rze r­
wie. O s tra ta c h  w ludziach n iem a dotąd 
w iadom ości.

O dpow iedzialny r e d a k to r :

A d a m  K r e c h o 1*,iecki.



N A D E S Ł A N E .

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich krata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
Wykonują wszelkie naprawy mebli g iętych; wy­
rabiają łóżka składane, siomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Dr. K .  Podlewski
s p e c y a l is ta  ch orób  sk ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i  mężczyzn od

1 1 -1 2  i od 3 - 5  

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokola").

P o sz u k u je  s i ę  kupna
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d ob rym  s ta n ie .
Zgłoszenia pod „MEBLE“.

Blaro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

i i

D la c z e g o  
każdy powinien nabyć 

„ B A L O N  D R Z Y M A Ł Y
kupując go za 2 kor. w K la r z e  S t.  S o k o ło w ­
s k ie g o  w e L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, źe przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a jo w e  „ I łln z e n m  l ia n d lo w e “ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
n» „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną poeztą, jako przesyłkę poleconą.

$ 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 ^  
I l f !  do w a s ° uów
U i J j i j  1  S  pialnych w kraju

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
- 234. -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

$888888888888881

M arya B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

KALECZA 6 .

Poszukuję około 100 in.
dobrej ziemi w połowie zalesionej 
z murowanym budynkiem miesz­
kalnym w pobliżu Lwowa, blisko 

stacyi kolejowej. 
Szczegółowe oferty pod S. W. H. 

Lwów, główna poczta poste restante.

P rzyjech ali do Lwowa
d n ia  16 m arca  1914.

H otel E uropejsk i. P p .: J .  G :unw ald  
z N ow osiółek, B. W iśn iew sk i z B iałego ka­
m ienia.

H otel Im peria l. P p.: J .  h r. K onarski 
z Grocbowiec, J. Pogórsk i z M eranu, A. Żu­
row ski z H u s ia tjn a .

648—

396-—

514—

530—

C E N N I K  

I2BY HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 16 marca 1914.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztnkę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 636'
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł............................... 391'—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 507-—
fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  ....................  520—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 4 1/, pr, w. a. los

w 50 1 ..............................
Banku hip. gal. 4 pre, w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 41/. pr. w. a. los w 511.
Banku krąj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4Vs pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . ■ .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41V, 1.................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, los. 52 1.

Balic. fund. propin, 4 pr. . , . 
Komun. Banku kraj. 4‘/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

,  „ 4 pr. z r. 1908
> „ miasta Lwowa 4 pr. . .

* A pr. . .
a „ Krakowa , .

IT. Monety,
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

_♦_ _•_

90-50 91-20

83— 83-70
91-20 9$-90
85— 85-70
91-50 92-20

90-50 91-20
91— 91-70

94— 94-70

88— ——

83-60 84-30
90-80 91-50

on.
)

97-90 98-60
90-70 91-40
82— 82-70
82— 82-70
83-30 84—
81— 81-70
80-50 81-20
81-30 82—
81-30 82—

11-35 11-47
19— 1912

250— 253—
25310 2-54-30
117-40 118—

*) Kupony opłacają podatek rentowy. 
ł) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

83-25
83-25

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 14 marca 1914.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług paóswa w banknot.
m aj-lig topad .................................. ........
atyezeń-lipiec .............................  83 05

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .  .........................86-55 86'85
kwieeień-październik....................8690 87'10
,  u .  1860 po 500 Zł. W. a. 4 prc. 1680-— 1670-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 442-— 452—
» „ 1864 po 100 zł. . . . .  680-- 690—
» „ 1864 po 50 zł........... 350-- 360—

K. B ing  państwa (wszystkich w Badzie państwa
rep re zen to w an y ch  krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
. 100 zł. 4 pr...................  103-75 103'95

Austr. renta w wal- kor. wolna od 
podatku 4 pr.  .........................  83-40 83'60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-70 86'70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-20 105-20
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5ł/« pr.................... 107-65 108-65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akeye)................ 85-70 86-70
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. '. . . . 85-70 86-70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

6*U pr. (ostempl. akcye) . . . .  430'— 433—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —■_

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  115-— —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 ' za

400 kor. 4 p r..........................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z t. 1887, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc...............................
Kol, północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................
g cl półnoenej ces. Ferdynanda em.

z ’r. 1898, 4 prc...............................
Kol północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, 1904, 4 prc...............................1" 17bwaI O T -Jnrllrn A

86-30 87-30

85-9C 86-90

84-75 85-75

91-90' 92-90

91-40 92-40

91-40 92-40

87-50 88-50

89-10 90-10

87-40 88-40

87-25 88-25
85-40 86 40

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czem.-jasskiej z roku

1894 4 pr..................................  85-50 86-50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..................105-10 —

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
VS ęg. złota renta 4 pr. , , , . . —■_ ___ •____

r w wal. kor. 4 pr. 9 9 --  99-20
„ poż. prem. za ICO zł. (200 kor.) 472-— 482-— 
e n  » n 50 zł. (100 kor.) 230-- 240— 
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 292-— 302—

E. Obligacye indemnlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  83 65 84-65
Kroacyi i S ła w o n i i ................................—

F, Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100--50 —
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.................... 81-50 82-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 83-40 84-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97 60 98 60
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.......................................... 80-85 81 -85
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 108-— 1)6-— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 227-— 230-—

6 ,  Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 28*-— 292"—
„ n „ . e n  1889 8 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/s prc. 60 1. . . ■

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 

n „ „ „ 4 pr- 1(>s 41 l
„ 4 pr. starsze .

„ ” „ „ 41/* pr. 52 let,
Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1. 91-50
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4l/a pr. “I' ,m  

n n „ h>s. SO !• 41/s pr. . 
n „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku krąj. dla Galicyi iLcdomeryi 
41/* pr. ŚD/s lat zwrotna . , .

Bantu krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4*/a pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/, 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr. 91"oo
H, Obligacye i  prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr,  ..............................  78-— 79—
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 

200 złr. 4 prc. . . . . . . .  83-25 84'25
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre................................................... ......... ..... —•—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc, z r. 1882 . . 112-— —'
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.

z r. 1886 4 prc..........................   , 109 — 110—

241-50 251-50

91— 92-—
98-90 _•_
83-15 84-15
87— 88—
94— 95—
90-75 9J-50
91-50 92-50
90-50 91-50
90-50 91-50
83-25 84-25

91-25 9225

90-75 9175
81-25 82-25
91-65 92-65
91-6o 92-65

Koronowa waluta, płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475'— 485 —
Clary 40 złr. m. k.........................—'— ——
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 60-— 6-5-—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 56-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-50 35-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 100-— — —

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 343-50 344-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 394-— 398— 
Peszt. Banku handlu i przem. . , 3665-— 3670— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 638-— 639—
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . .' . 846-50 847--50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 736-— 737 80
Gal. banku hip. 200 złr......... 643-— 645--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 520-25 521-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . '  . 1962 — 1973— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 608-75 609 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 28150 282-50 
-Ziraostenska tanka 100 złr, . , . 277 50 278-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 405-— 415—

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 405-— 407—
Austr.Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1258 — 1265"— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 zLr. mk. . 5040-— 5080— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 363’— 365— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 509— 513—  

Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.........................................  294-— 300 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 843-75 844 75 
Prag. Tow. Żelazn, przem. -500 złr. . 2613-— 2633 — 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr, 957-— 961-—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr, . , 308'— 311—
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 995-— 1006—
Schodniey 500 kor.  ......................  444- -  447—
Tur. zarz, tytoniów. 500 franków . 438-— 441 —

M. Weksle.
Niemieckie B an k i..............................117-70 117 90
Włoskie B a n k i...........  95-071/,, 95-221/,,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. , 24-043/* 24-08”/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-371/* 95-52l/a
Petersburg za 100 rubli 42/i prc. 253-— 253-75
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-35 95-50

N. W a l u t y .
Dukat cesarski  ............................... 11-38 11-42
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — — —
2 0 -fra n k ó w k a .................................... 19-07 19-11
2 0 -m a rk ó w k a ..............................  23-54 23-58
Bossyjski półimperyał . . . .  —•— —"—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-70 117-90
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 95-— 95-20
Bubla . . .     253-75 253-75

2E JBL J E  M i  H  JfaŁ . U  J »  g S  ^  W  W T .

Licytacye.
L. cz. E . 4340/18 (5) (4195 3 - 3 )

D n ia  24 m arca  1914 o godzin ie 8 
przed po łudn iem  w b iu rze  N r. 11 odbędzie 
się  l ic y ta c ja  całej rea lności lw h. 135 g m iny  
M artynów  sta ry .

N ieruchom ość tę  oceniono n a  2120 kor. 
N ajn iższa cena w ynosi 1413 kor. 34  b. 
P oniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do sku tku .
W arunk i licy tacy jne  i in n e  dokum enta 

przejrzeć m ożna w k an celary i sądowej.
C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział V. 
B ursz tyn , d n ia  12 lu tego  1914.

cz. E . XX. 5500/12 (2 0 ) (4258  3 — 3)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  N iesena L ieb erm an n a , oraz 
w. k redytow ego „A llianz" w P rzem yślu , 
itąpionych przez adw. dr. H . S te in b e rg e ra  

Lw ow ie, odbędzie s ię  d n ia  15 kw ie tn ia  
14 o godzin ie 11 przed po łudn iem  w są- 
e niżej w ym ienionym , w biurze N r. X III. 
y tacya połow y rea lności przy  ul. D roga 
alecka 1, lw h. 174/1. 1. kom. kr. 196 1 /4  
. orj. 62, stanow iącej w olny p lac przed 
dynkiem  n a  rea lności lw h. 1994/1. ks. g r.
i. m . Lwowa, sk ładające j s ię  z pbud. kl. 
27/4 o po w. 234 m 2.

Po łow a n ieruchom ości w ystaw iona n a  
y tacy ę  je s t  ocen iona n a  1404 kor.

N ajn iższa cena  w ynosi 702 koron,

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do i
skutku. _ I

W arunki licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg ta b u ­
la rny , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d )  m oże każdy, m ający chęć kup ie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. XX 

T akie praw a, w obec k tórych , n in ie jsza 
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej n a  wyznaczonym  
term in ie  licy tacy jnym  przed rozpoczęciem  
licytacyi, inaczej p re ten sy e  tego rodzaju co 
do sam ej nieruchom ość i n ie  m ogłyby być już 
ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tablicy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, S. I.,
O ddział XX.

Lwów, d n ia  13 lu tego  1914.

L  cz. E . 6127/13 (7 ) (4231 3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie S tan is ław a  V arisellego, w ła­
śc iciela rea ln o śc i we Lw ow ie dworzec g łó ­
w ny odbędzie się  dn ia  29 k w ie tn ia  1914 o

godzin ie 11‘30 przed po łudniem  w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. X II, licy­
tacy a  realności ks. g r. gm . m. Lw owa lwh. 
540/11. pod lk . 598 2/4 obecnie 1053 2 /4  na 
B ogdanów ce 1. orj. 69 po lew ej stro n ie  go­
śc ińca g rod  ckiego łącznego obszaru 2 m or­
gów  42300 z trzem a parte row ym i domami 
m ieszkalnym i m urow anym i, szopą d rew nianą, 
kom órkam i, zabudow aniem  d rew n ianem , s ta j­
n ią  d rew n ian ą  i ku rn ik iem , w odociągiem , 
z hyd ran tem .

P rzynależności: 17 okien , 1 drzw i, żło­
by, 1 w ierzba, 10 śliw , 5 św ierków , 5 aka- 
cyi, 13 ja b ło n i, 2 ja s io n y , 4  kasztany  dzi­
kie, 1 krzak  bzu. 5 krzaków  róż, w inograd, 
osztschetow anie, d rew n iany  w ychodek.

N ieruchom ość w ystaw iona c a  lic y ta c ję  
je s t  ocen iona n a  40  864  kor. 25 h ., p rzyna­
leżności zaś n a  817 kor.

N ajniższa cena wynosi 41.681 kor. 25 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie
do skutku .

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d .) może każdy, m ający  chęć kupie­
n ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym  w b iu rze  N r. XX.

T akie p raw a wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub

ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź o- 
beca ie  już is tu ie ją , bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzeu iaeh  tego postępo­
w ania je d y n ie  przez przyb ic ie  na tab licy  są­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dow i pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, S. I. O ddział XX.
Lw ów, d n ia  29 lu tego  1914.

L. cz. E . X V II. 1582/13 (4230 8 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie c. k. uprzyw . au s tr. B anku 
h ipo tecznego  w W iedn iu , zastąpionego przez 
adw. dr. L e is ty n ę  we Lw owie, odbędzie się 
d n ia  23 kw ie tn ia  1914 o godzinie 11 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
b iu rze  oddziału  X V II licy tacya rea lnośc i pod 
lk. 352 2/4 we Lw ow ie przy ul. Janow sk iej 
). 12 położona obj. lw h. 313 D. I I .  ks. gr. 
gm . m iasta  Lwowa, w raz z p rzynależnościa- 
mi, sk ładającem i się  z okien , drzw i, ro ieto- 
w e zam knięcie, po rta le , m uszle w odociągow e, 
kociołek, kluczy, k am ie ń , s z u te r ,  w apno, 
schodki, deski i ro le ty .

N ieruchonrość pow yższa w ystaw iona n a  
licy tacyę je s t ocen iona n a  87 641 kor. 64  h„ 
przynależności z?ś n a  2929 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 43 .820 kor. 82 
h a l , ,N poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku .

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do
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te j n ieruchom ości doku m en ta, (w yciąg  tab ., 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokoły  ocen ien ia  i t. 
d.), może każdy m ający chęć kup ien ia  p rze j­
rzeć podczas godzin  urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze oddz. X V II.

T akie praw a wobec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy  zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy te rm in ie  licy ta­
cyjnym , inaczej roszczenia tego  rodzaju  co 
do sam ej n ieruchom ości n ie  m ogłyby być 
już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d ia  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, S. I.,
O ddział X V II.

Lwów. d n ia  5 lu tego  1914.

L . cz. E . 2286/18 (8 ) (4208 3 - 8 )
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności.
N a w niosek Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Ł ańcucie , odbędzie się  d n ia  27 
m arca  1914 o godzinie 9 przed  po łudn iem  
w biurze N r. 5, licy tacya całej realności lw h. 
344 ks. g r. W ola zarzycka i połow y lw h. 401 
ks. g rt. K oen igsberg  oszacow anych n a  4613 
kor. 16 bal.

N ajn iższa o fe rta  w ynosi 3075 kor. 32 
hal., poniżej k tórej sprzedaż n ie  nas tąp i.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
L eżajsk , dnie 8 lu tego  1914.

L . cz. E . 1638 /13  (4271 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

o raz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzytelności.
N a w niosek s tro n y  egzekw ującej Spółki 

pożyczkowej W łasn a  Pom oc w G lin ianach , 
odbędzie się  d n ia  1 k w ie tn ia  1 9 l 4 o g o d z  10 
przad po łudn iem  w biurze N r. II, na zasa­
dzie obecnie zatw ierdzonych  w arunków  licy ­
tacy a  re a ln o śc i: lw h . 537 ks. g r. U bińce 
ro la.

W a rto ść  szacunkow a 1806 kor. 40 h.
N ajn iższa o fe rta  1270 kor. 92 h.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
0 . k. Sąd pow iatow y O ddział II.
B usk, d n ia  18 lu tego  1914.

L. cz. E . X X VI. 521/13 (4274  2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzy telności.
N a w niosek s tro n y  egzekw uiącej p. 

R a jm unda Ja ro sza  w D rohobyczu odbędzie 
się  dn ia  30 m arca 1914 o godzin ie 9 przed 
po łudniem  w biurze Nr. 82, n a  zasadzie za­
tw ierdzonych  w arunków  licy tacya n as tęp u ją ­
cych re a ln o ś c i:

a) lw h. 167 ks. g r. K ołpiec rea lność  
w iejska obejm ująca pb. 78 obszaru  25 m .2 
z budynkam i i pg rt. 215, 1179/2 , 1486/1, 
1487/1 obszaru 500 m. ,

b) lw h. 169 ks. g r . K ołpiec p g rt. 1122/3 
82 ar. 48 ro.2 g ru n tu  ornego,

c) lw h. 170 ks. g r. K ołpiec p g rt. 1410/1 
łą k a  obszaru 7 ar. 12 m .3.

W arto ść  szacunkow a: 
ad a) 2538 kor., 
ad b) 800 kor., 
ad c) 400 kor.
N ajn iższa o fe rta : 
ad a) 1692 kor., 
ad b) 533 kor,, 
ad  e) 267 kor.
Do rea lności lw h. 167 ks. gr. K ołpiec 

należą następu jące  p rzy n a leż n o śc i: 6 ja s io ­
nów , je d n a  grusza, 80 m. ogrodzenia o słup  
kach  dębow ych oszacow ane n a  40 kor.

P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  
n as tąp i.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział XXVI. 
D rohobycz, d n ia  12 styczn ia  1914.

L . ez. E . XX. 5500/12 (20) (4259 3 - 8 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie N iessena L i b e rm a n a  oraz 
T ow arzystw a kredytow ego A llian z  w  P rz e ­
m yślu  zastąp ionych  pm>z adw. d ra  H . S te in ­
b erg a  odbędzie się  dn ia  15 k w ie tn ia  1914 o 
godzin ie 11 p rzed  po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r X II. licy tacya 
lw h. 1994/1. ks. g r. gm . L w ow a bez liczby 
konsk r. p rzy  ul. D roga W uleeka, sk ładające  
s ię  z pa rce l 1327/2 pow. 38 m.* bud., 2204/5 
pow . 284 m .2 droga, 2202/1 pow. 645 m .2 
ogród, 2204 2 łą k a  pow . 37 m 3, czyli razem  
1004 m .2 w raz z połow ą dom ku sta rego  n a  
p arce li 1327/2 w raz z p rzynsleżnośeiam i i 1 
okno, 14  drzew ek owocowych, 4 dziczki, 14 
m. p a rkanu .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  ocen iona n a  9708 kor., przynależności 
n a  59 kor. 40 h. po trącen iu  służebności 
k a r ta  0 . poz. 31 ’12 —  426 kor. =  9341 kor. 
40  hal.

N ajniższa cena w ynosi 4670 kor. 70 h ., j 
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg ta b u ­
la rny , w yciąg k a tastra ln y , p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć kupie­
n ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
N r. XX.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza li ey tacy a by łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby być już  ze sku tk iem  podno 
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź o- 
becn ie  już  is tn ie ją , bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadom ione 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego  postępo ­
w ania jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż p e ł­
nom ocnika do doręczeń w siedzib ie sądu  za­
m ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział XX.
Lwów, d n ia  18 M e g o  1914.

(4234  3 - 3 )  
S ądow a H ala  A ukcy jna 

we Lw ow ie ul. Sądow a 1. 7, godziny urzędow e 
ty lko w  dn ie pow szednie od godz. 8 rano  
do 12 w p o łudn ie  i od 2 popołudniu  do 6 
w ieczór —  w sobotę od 3 do 8 w ieczór.

L i c y t a c y ę .
A. w H s li sądowej:

W torek , 17 m arca 1914 o godzinie 9 ra n o : 
rozm aite  sp rzę ty  i m eble domowe, kon- 
fekeya dam ska, u b ran ia  m ęskie, obrazy 
olejne, u rządzenie kaw iarn i, tapety , fi­
ran k i, po rtyery .

Środa, 18 m arca 1914 o godzinie 9 ra n o : 
rozm aite  m eble i sp rzę ty  domowe, ka­
re ta  dw ukonna, m aszyna do szycia, to ­
w ary norym bersk ie , tow ary  bławs.tne. 

C zw artek, 19 m arca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozm aite m eble i sp rzę ty  domowe, ow o­
ce po łudniow e i delikatesy , obuw ie m ę­
sk ie i dam skie.

P ią tek , 20 m arca 1914 o godzinie 9 r a n o : 
rozm aite  m e lle  i sp rzę ty  dom ow e, 
u rządzen ia  ś lu sam i.

S o b o ta . 21 m arca  1914 o godzin ie 4 po po­
łu d n iu : rozm aite  m eble i sp rzę ty  do­
mowe.
B. Poza h a lą  sądow ą:

P oniedziałek , 16 m arca 1 9 1 4 .
a) o godzinie 9 ran o  ul. K róla Leszczyń- 

sk  egu 1. 32 : belk i;
b ) u!. K ościuszki 1, 7 :  p ece kaflowe;
c) ul. Ź ród lana 5: ru ry  wodociągowe, pom ­

py, piece, w anny  eto., ,
d) o godzin ie 10 rano  ul. Ź ród lana 3. 6 7 : 

wozy, kouie. p iasek , szuter, w apno, k a ­
re ty , uprząż i t. d.

W torek, 17 m arca  1914 o godzin ie 9 rano  
D roga S iechow ska 1. 8 :  koń, wóz, cię­
żarowy, krow a.

C zw artek, 19 m arca 191 4 :
a) o godzin ie 9 ran o  przy  p lacu  B em a 1. 3: 

u rządzenia fab ryk i ślusarsk ie j i u rzą­
dzenia b iu ra ;

b ) ul S zp ita ln a  1. 5 4 :  O berlich ta , fliegle, 
pó łd izw i, fu tryny ;

e) o godzinie 10 ran o  p<zy ul. Łyczakow ­
skiej 1. 1 7 : tow ary  k o lo n ia ln e , kasa 
W ertheim ow siia  i N ational, urządzenie 
sklepu, fo rte p ia n  i rozm aite  m eble i 
sp rzę ty  dom ow e;

d) ul. K opern ika 1. 1 9 : różne  szk iełka i 
p taki w ypchane —>

P ią te k , 20 m arca 1914 o godzinie 9 r a n o :
a) przy  ul. B em a I. 1 2 : kon ie  i wozy;
b ) ul. Z aeharssiew ieza 1. 1 : konie i powóz. 

S przedać się  m ające rzeczy m ogą być
og lądane w sądow ej H ali aukcyjnej oraz na 
m iejscu p rzed  licytacyą.

Sądow a H ala  aukcyjna
c. k. Sądu pow iatow ego, Śekcya I., 

Lw ów, d n ia  12 m arca  1914.

L. cz. E . 6378/13 (7) (4213  3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek T ow arzystw a pożyczkowego 
w N aro lu  m. odbędzie się  dn ia  6 kw ietn ia  
1914 o godz 9 przed po łudniem , w sądzie 
tu t. b iuro  Nr. 3 licy tacy a :

a) połow y rea lnośc i lw h. 28,
b) 2 /5  części z połow y i połow y z 1/5 

części rea lności lw h. 795,
c) 18 40 części rea lności lw h. 1088 i
d) 27/40 części rea ln o śc i lw h. 1542 

gm . L ubycza K niazie w raz ,z p rzynależno- 
śc iam i ad a) b ) i c) sk ładająeem i się  z lasu.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są ocen ione:

ad a) n a  1935 kor. 25 h., 
ad b) n a  516 kor. 30 h., 
ad c) n a  2155 kor. 77 h.,
ad d) n a  1837 kor. 62 h.,
zaś p rzy n a le ż n o śc i: 
ad a) n a  800 kor.,
ad b ) n a  360 kor.,

ad c) n a  135 kor.
N ajn iższa cena w ynosi: 
ad a) 1290 kor. 20 h., 
ad b) 344 kor. 20 h..
a.i c) 1437 kor 18 h., 
ad d) 1225 k. 10 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licy tacy jne i odnoszące się  do 

tych  rea lności dokum enta  (w yciąg  tab u larn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia i 
t. d .) może każdy, m ający chęć kupien ia, 
p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 3.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
R aw a, dn ia  3 lu tego  1914.

L. cz. E . 40 /13  (26) (4179  3 — 3)
S tro n a  zobow iązana: Szym on Leibel, 

P isch e l D iam an t i M ajer E ek ste in .
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzytelności.
N a w niosek s tro n y  egzekw ującej spad­

kobierców  C hany  M indli A berdam , odbędzie 
się d n ia  7 k w ie tn ia  1914 o godzinie 11 przed 
po łudniem  w biurze N r. 21 n a  zasadzie za­
tw ierdzonych  w arunków  licy tacya n ie ru c h o ­
m ości: lw h. 995 ks. tab . c. k. sądu obw odo­
wego w T arnow ie m ajętność  B reń  Osu­
chow ski.

W arto ść  szacunkow a 89 200 kor.
N ajn iższa o fe rta  59 .467 kor.
P oniżej najn iższej o ferty j/sp rzedaż n ie 

nas tąp i.
C. k. sąd  obw odow y w T arn o w ie  jako  

sąd  h ipo teczny  zanotu je w yznaczenie te rm i­
nu  licy tacy jnego .

0 . k. S ąd  obwodowy, O ddział IV.
T arnów . 18 lu tego  1914.

L. cz. E . XI. 6013/13 (10 ) (4078  3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek s tro n y  egzekw ującej T arn o ­
polskiego T ow arzystw a dyskontow ego w T ar­
nopolu  odbędzie się  dn ia  10 k w ie tn ia  1914 
o godz. 10 p rzed  po łudn iem  w biurze N r. 27, 
n a  zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy­
tacya n as tępu jących  rea ln o śe i:

a) lw h. 212 ks. g r  H łaboczek  w ielki 
pg r. 266/2,

b ) lw h. 524  ks. g r. H luboczek w ielki 
pgr. 3065,

e j lw h. 919 ks. g r. H łuboczek w ielki 
p g r. 71 /2 ,

d) lw h. 1256 ks. g r. H łuboczek w ielk i 
pgr. 860, 861, 862, pb. 114 dom  z drzew a 
aforną k ry ty , stodoła, piw nica,

<■:) lwfl. 1590 ks g r. H łuboczek w ielki 
p g r. 2087/4 ,

f) lw h. 875 ks gr. H łaboczek w ielki 
pg r. 2058/1.

W artość  szacunkow a: 
ad a) 15 kor,, 
ad b) 1000 kor,, 
ad e) 15 kor., 
ad d i 1530 kor,, 
ad e) 500 kor., 
ad f) 600 kor.
N ajn iższa o f e r ta : 
ad a) 10 kor., 
ad b) 666 kor. 66 h ., 
ad c) 10 kor., 
sd  d) 1020 kor., 
ad e) 383 kor. 33 h., 
ad f) 400 kor.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział XI. 
Tarnopol, drria 16 lu tego 1914.

L. cz. E . 2348/18 (3 / (4286 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzy telności.
N a w niosek K atarzyny  H ijd e r  w W ulee 

n iedźw iedzkiej, odbędzie się d n ia  15 kw ie tn ia  
1914 o godzinie 9 przed po łudniem  w b urze 
N r. 5, licy tacya 2/4 części rea lnośc i lw h. 
795 ks. g r. W alk a  niedźw iedzka.

W artość  szacunkow a w ynosi 2178 kor.
80 h.

N ajniższa cena w ynosi kw otę 1452 kor. 
20 hal.

Poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
Leżajsk, dn ia 8 lu tego  1914.

L. cz. E . 1756/13 (5 ) (4357 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie p, Pazi M andzij zam P a ra ł, 
ro ln iczk i w  R yczychow ie, odbędzie się  d a ia  
16 kw ie tn ia  1914 o godzinie 10 przed  po łu ­
dn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
N r. 22, w budynku sądow ym  licy tacya poło­
w y rea lności obj. lw h. 24  ks. g r. gm . H oro- 
żana m ała, stanow iącej w iejsk ie gospodarstw o 
g run tow e w raz z przynależnościam i, sk łada- 
jącem i się z chałupy , sta jn i, 2 stodół, wozo­
w ni i 8 drzew  owocow ych.

Po łow a n ieruchom ości w spom nianej w y­
staw iona  n a  licy tacyę je s t  ocen iona n a  2273 
kor. 20 h., połow a przynależności zaś na 
635 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1529 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne, k tó re  n in ie jszem  
zatw ierdzono i odnoszące się. do tych  n ie ­
ruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , 
w yciąg k a ta s tra ln y , p ro tokoły  ocen ien ia  i t.
d .), może każdy, m ający chęć kupienia, p rzej­
rzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 22.

T akie praw a, wobec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  liey tacy jry ra , inaczej roszczenia te -  
gc rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ien ianego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
K om arno, d n ia  22 w rześn ia  1913.

H. cn. E . 4721,13 (4257 2— 3)
•/Tin,HTan,HHHHH ep,HKT i Bi3Bane ąo 3rojio- 

menji.
, Ha BHeceHG eK3eKByiouo‘i CTopoHH  

Kpe^HTOBoro oómecTBa „CaaronoMom;" b Ora- 
Hnc.aaBOBi, Bipóype ca  ąhu 10 n,BBiTHa 1914, 
o ro^HHi 10 nepe# nojry^Heii, b Tin cyp/i, 
KOMBara u h c j l o  130 Ha ni^CTaBi Bace 3aTBep- 
fl5KeHHX yilOB .lifiHTapHH CHlflyH)UHX He^BH- 
5KHM0CTHH :

a) i^pyHTOBa KHnra rpoMa^H Iloóe- 
peace bhk. rin. uhc.io 125 1/3 uacTH 
peaaBHOCTn cjia^aiouoi ca 3 nó. i nr", o 
oómapi 59190 opHoro rpymry. H a nó. 
BHCTaBJieHa gctb xara i óypHHKH rocn/o^ap.,

6) kpyHTOBa KHHra rpOM. UoóepejKe 
b h k .  rin. u h c j i o  170 rfijia peajiBHicTB crcjra- 
.ąaioua ca 3 nr'. 599,2 o oómapi 1485 m2,

b) rpyHTOBa KHHra rpoM. Hoóepesse 
b h k  rin. UHc.ro 199 nLia peajiBHicTB crcjia- 
flaioua ca 3 ni". 669, 681 o oómapi 11744m 2,

r) rjayHTOBa KF.nra rpow. Iloóepeace 
b h k .  rin. uncji o 31 nią a p e a j iB H ic T B  ciwia- 
flaioua ca 3 opHoro kpyHTy o oómapi 
75581 m2,

6) rpyHTOBa KHnra rpoM. UoSepeace 
b h k .  rin. u h c j i o  89 4'9 u a c T H  peajiB H O C T H  
cKjraflaiouoI ca 3 nr 814 o oómapi 133 m2,

OpyHTOBa KHHra rpoM. IIo6epeace 
bhk. rin  uhcjio 376 1/3 uacrn peajiBHOCTH 
CK.rapaiouoi' ca 3 nr 447/1 o o6mapi 777 m2,

e) RpyHTOBa KHHra rpoM. IToSepeace 
bhk. rin. uhcjio 356 pijia p e a j iB H ic T B  cKjra- 
Aaioua ca 3 nr. 236/2, 237/2 o oóiuapi
1018 M3,

a) rpyHTOBa KHHra rpoM. Iloóepeace 
b h k .  r i n .  u h c j i o  357 nijia peajiBHicTB CKJia- 
p,aioua ca  a nr. 236 1, 237/1 o oómapi | 
1136 ms,

ac) rpyHTOBa KHnra rpoM. IToóepeace 
b h k  rin. u h c j i o  211 n;i.ia pea.iBHicTb CKjia-
Ąaioua ca 3 nr. 447; 2 o oómapi 8179 m2,

i) rpymroBa KHHra ’ rpoM. IIoóepejKe
bhk. rin. unc-co 144 unia peauLmctb cmna- 
Ąaioua en 3 nr. 628/1 o oómapi 7445 m8,

Ki rpyHTOBa KHHra rpoM. Thcbm0hh- 
uaHH 542 nar a peajiBHicTB cicjra^aioua ca a 
ni'. 1731, 1732, 3 736 o oómapi 17077.

BapricTB nicjia on/mena :
ad a) 2325 Kop. Ś2 c o t

6) 155 Kop.,
b )  J400 Kop., 
r) 14.235 Kop., 
rj 2 Kop 64 c o t . ,

pj* 666 Kop. 66 cot , |
e) 400 Kop, 
as) 380 Kop.,
a) 1000 Kop., 
i) 840 Kop., 
k) 1350 Kop.

HaHHH3ma oijjepTa:
ad a) 1550 Kop. 20 cot.,

6 )  83 icop. 32 c o t . ,

b) 933 Kop. 32 cot., 
r) t'490 Kop.,
iJ) 1 Kop. 76 cot., 
fl) 444 Kop. 44 cot..
e) 266 Kop. 66 cot.,
2 k )  253 Kop. 32 c o t . ,

3 ) 666 Kop. 64 cot., 
i) 560 Kop., 
ki 900 Kop.

Hn3me HaHMeHmoi oiJepTH rrpop/aac h® 
Bi^óyzreTB ca.

Ilj. k . Cyp; noBiTOBHH, Bip;^Iji X .
CTaHHcjraBiB, ^Ha 28 ciuHa 1914.

•L 46.561 (4238  2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W ydział krajow y K ró lestw a G alicyi i 
L odom eryi w raz z W ielk iem  K sięstw em  K ra ' 
kdw skiem  zam ierza oddać w drodze ogólneg0 
p rze ta rg u  budow ę w odociągu d la szkoły ogrO' 
dniczej n a  W ulce k ap itańsk ie j w Z am arsty ' 
now ie.

P rzed m iar i p ro jek t te j budowy tu d z i^
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w arunk i ogólne i szczegółowe tejże, _ m ożna 
p rzeg lądnąć codziennie w biurze m elioracyj- 
nem  W ydziału krajow ego w godzinach urzę­
dowych.

F irm y , k tó re  zam ierzają ubiegać się o 
pow yższą budow ę, w in n e  w nieść o ferty  n a le­
życie ostem plow ane i zaopatrzoue w p o tw ie r­
dzenie K asy krajow ej n a  złożone w adyum  w 
w ysokości 2 i p ó ł p rc. oferow anej kw oty ko­
sztorysow ej do W ydziału  krajow ego najdale j 
do dn ia  31 m arca 1914 roku do godziny 1 2  

w po łudn ie , w k tó rym  to czasie n as tąp i o- 
tw arc ie  ofert.

Z W ydziału krajow ego 
K ró lestw a G alieyi i L odom eryi w raz z W iel­

b ien i K sięstw em  K rakow skiem .
Lw ów, dn ia  10 m arca 1914.

P io trow ski.

L. cz. E . 2112/13  (4 ) (4287 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności.
N a w niosek D m itra  M ileszki w Przy- 

chojcu, odbędzie się  dn ia  22 k w ie tn ia  1914 
o godzin ie 9 przed  po łudniem  w biurze Nr. 
5, licy tacya rea ln o śc i lw h. 17 ks. g r. S tare- 
m iasto  (P rzycho jec).

W arto ść  szacunkow a w raz z p rzyna le­
żności am i 585 kor

N ajn iższa  o ferta  w ynosi 586 koron 
66 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przy j­
dzie do skutku.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddz. IV.
Leżajsk, dn ia  8 lu tego  1914.

L. cz. E . V III. 711/12 (7 ) (4276 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzy telności.
N a w niosek s tro n y  egzekw ującej dr. 

W ładysław a Szajny i tow ., odbędzie się  dnia 
9 k w ie tn ia  1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w biurze N r. 79, n a  zasadzie za­
tw ierdzonych  w arunków  licy tacya n as tęp u ją ­
cych  realności lw h. 1888 ks. g r. T ustano- 
wiee, pgr. 1814, 1815, 1816 i 1817.

W artość szacunkow a 1030 kor.
N ajniższa o fe rta  686 kor. 66 h.
Do rea lności lw h. 18S8 ks. g r. T usta- 

now ice n ie  należą  żadne przynależności.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się  do 

tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u la r­
ny , w yciąg k a ta s tra ln y  i p ro tokoły  ocen ien ia 
i t. d.), może każdy, m ający chęć kup ien ia 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w od­
dziale kancelary jnym  N r. 79,

T akie praw a, wobec k tó ry ch  n in ie jsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te  
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już z-> sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  tek u  po 
stępow an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iada­
m iane  będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow ania je d y n ie  pszez przybicie  n a  ta ­
b licy  sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu 
sądu n i e j  w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż 
sądow i pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzi­
bie sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V III.
D rohobycz, d n ia  28 g ru d n ia  1913,

L. cz. E . 2736/13 , 2129/13  (4353)
E d y k t licytacyjny.

N a żądanie Związku kupieckiego w Gli­
n ianach , odbędzie się d n ia  2 7  m arca 1914 o 
godzinie 10 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w b im ze  N r, 4, licy tacya :

a) rea lności obj. lw h. 170 gm, W y- 
żnifiny,

b ) rea lności obj. lw h. 250 g m in y  W y- 
żn iany ,

c) rea lności obj. lw h. 243 g m iny  W y- 
żn iany ,

d) rea lności obj. lw h. 724 g m iny  W y- 
żniany.

N ieruchom ości pow yższe w ystaw ione n a  
licy tacyę są o c e n io n e :

ad a) n a  2438 kor. 50 h., 
ad b) n a  176 kor. 06 h., 
ad  e) n a  92 kor. 25 h., 
ad d) n a  780 kor. 75 h.
N ajn iższa cena w y n o s i: 
ad a) 1625 kor. 66 h*., 
ad b) 117 kor. 36 h., 
ad c) 61 kor. 50 b., 
ad d) 520 kor, 50 h.
P oniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W a ru n k i licy tacy jne  i odnoszące do 

ty ch  n ieruchom ości dokum enty  (w yciąg tabu ­
la rn y , w yciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d .) m oże każdy, m ający chęć kupie­
n ia , p rze jrzeć  podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym  w b iu rze  N r. 4.

T akie p raw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya  by łaby  niedopuszczalną, nałoży 
zg łosić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
ny m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­

n ia  tego  rodza ju  co do sam ej neruehom o- 
ści n ie  m ogłyby  być już  ze skutkiem " podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, będą zaw iada­
m iane o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV.
G lin iany , dn ia 20 m arca 1914.

L. cz. E . 1405/13 (9) (4349)
E d y k t licytacyjny.

N a żądanie Spółki pożyczkowej „W ła­
sna  pom oc“ w G lin ianach, odbędzie się  dn ia 
27-go m arca 1914 ó godzinie 9 przed  po łu ­
dn iem  w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
N r. 4, licy tacya rea lności obj. lw h. 1450 
gm . Zadw órze.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lii y ta - 
cy§ je s t  oceniona na kw otę 697 kor. 72 h.

N ajniższa cena w ynosi 465 kor. 14 
hal., poniżej tei ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku . .

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta ­
b u ‘a rny , w yciąg ka tastra ln y , pro tokoły  oce­
n ie n ia  i t. d .) \ może każdy, m ający ehęć 
kup ien ia, przejrzeć w godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w y m ie n io ^ m , w oddz. kanc. w 
biurze N r. 4.

T akie prawa, wobec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszcza lną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

T e osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w an ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia jed y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  są­
dowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
G lin iany, dn ia 20 lu tego  1914.

L. cz. E . 2674/13 (4407 1 — B)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a zaliczkow ego 
w Jaw orow ie, odbędzie się dn ia  16 kw ie tn ia  
1914 o godzin ie 10 przed  po łudn iem  w s ą ­
dzie tu te jszym  w biurze Nr, 9 licy tacya re a l­
ności lw h. 31 ks. g r. gm . B erdychów  zp rzy -
naleznościam i.

N ieruchom ość ta  je s t  oceniona n a  5970 
koron.

N ajn iższa cena w ynosi 3994 kor.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
Jaw orów , dr„ia 11 m arca 1914.

L. cz. E. 1532/13 (6 ) (4421)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie A ro n a  A m stra , kupca w 
R advm nie, zastąp ionego  przez adw. dr. Ko- 
senbacha, odbędzie się  dn ia  1 k w ie tn ia  1914  
o godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 6 licy tacya rea l­
ności lwh, 245 ks. g r. gm. Święte.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy­
tacyę i68*1 oceniona n a  361 kor. 60 h.

N ajniższa c e n i w ynosi 241 kor. 07 h,, 
poniżej tej ceriy sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku. .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się zatw ier- 
(jza j odnoszące się  do tej n ieruchom ości 
dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg k a t i- 
s tra ln y , p ro toko ły  ocenien ia i t. d.), może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych, w sądzie niż^j w y­
m ienionym , w b iu rze  N r. 7.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział II.
R adym no, dn ia  10 lutego 1914.

L. cz. E . 2771/13  (4365)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 2 k w ie tn ia  1914 o godzinie 9 
przed po łudniem  odbędzie się  w biurze N r. 
6 w sądzie tu te jszym  licy tacya 9/32 części 
realności lw h. 37 gm . Z askale , składającej 
się z pgr. 927/1 i 927/5, o raz pb. 80.

Pow yższą część rea lności oceniono na 
2543 kor. 66 h.

N ajniższa o fe rta  niżej k tórej sprzedaż 
n ie  n astąp i, w ynosi 1735 kor. 77 h.

W arunk i licy tacy jne oraz in n e  odnośne 
dokum enta p rzejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym w b iu rze  N r. 6,

T akie p raw a, w obec k tó rych  nin ie jsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, nalr-ży zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją  bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego  postępo­
w an ia  jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu n i­
żej w ym ienionego i n ie  w rkażą tem uż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddz a ł IV.
Nowy T arg , d n ia  20 lu tego  1914.

L. cz. E . 5426/13 (8 ) (4402)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek stro n y  egzekw ującej K asy 
zaliczkowej w U ściu  zielonem , odbędzie się 
dn ia 8 kw ietn ia  1914 o godzinie 10  przed 
po łudniem  w biurze N r. 26, n a  zasadzie w a­
runków  licy tacy jnych , k tó ;e  się zatw ierdza, 
licy tacya rea lności 1/4 części lw h . 173 ks. 
g r. Tum ierz, sk ładającej się z pastw iska, ró l 
i łąk , oraz pb. lk. 151, na k tórej sto i dom, 
s ta jn ia  i chlew .

W arto ść  szacunkow a 625 kor.
N ajniższa oferta  416 kor. 67 h.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie  

n as tąp i.
O. k. S ąd  pow iatow y, O d d zk ł V.
H alicz, dn ia  19 lutego 1914.

L. cz. E . 1449/13 (23) (4861)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie T ow arzystw a pożyczkowego 
W zajem na Pom oc w H usia tyn ie , odbędzie sie 
d n ia  30 m arca 1914 o godzinie 9 p rzed  po­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym  w b iu ­
rze N r. 4, re licy tacya rea lności obj. lw h  428 
gm . kat. M yszkowce, sk ładającej się  z pbud. 
lkat. 193 oraz z pgr. lkat. 101 3 ch a ta  z 
ogrodem  obsz. 40  ar. 30 m 2.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t oceniona n a  1300 kor.

N ajniższa cena w ynosi 650 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdz ie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta ­
bu la rny , w yciąg k a tastra ln y , p ro tokoły  oce­
n ien ia  i t. d.), może każdy, m ający  chęć 
kupien ia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
N r. 8.

T ak ie  praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza 
re licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości r i e  m o-j; 
g iyby  być już ze sku tk iem  podnoszono.

T e osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a 
lub ciężary n a  powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już  is tn ie ją  bądź w toku po­
stępow ania  licy tacy jnego  pow staną zawiado­
m ione będą o dalszych  w ydarzen iach  tego 
postępow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  ta ­
b licy sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą te ­
muż sądow i pe łnom ocn ika do doręczeń w 
siedzib ie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział II.
K opyczyńce, dn ia  21 lu tego 1914.

L  cz. E . 8310/13 (4401)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  s tro n y  egzekwującej Mose- 
sa Z itrona, odbędzie się  dn ia 2  kw ietnia 
1914 o godz. 9 30 przed po łudniem  w biu­
rze N r. 26, n a  zasadzie zatw ierdzonych wa­
runków , licy tacya nas tępu jących  re a ln o śc i:

1 /4  i 1/12 czyli 1 /3  lw h. 71 sk ładają­
cej się  z pb lk . 178, n a  k tórej stoi chata, sto­
do ła i s ta jn ia , tudzież pglk. 458 rola, 462 
ogród 465 łąka, 468 łąka, 514 łąka, 521 
ro la, 525/2  pastw isko, 2039 pastw isko, 2046 
ro la, 2078/3  ro la , 2074 /4  łąka, 2073/7  rola, 
2074 3 łąka, 209513 rola, 2095 /4  rola, 2126 
ro la, 2190 ro la  i 2209/2 rola.

W arto ść  szacunkow a 1520 kor.
N ajn iższa o ferta  1013 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie 

nastąp i.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
H alicz, dn ia  15 lu tego  1914.

L. cz. E . 2311/13 (5 ) (4348)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Polskiego Zakładu k redy to ­
wego w G lin ianach , odbędzie się  dn ia 30 
m arca 1914 o godz. 11 przed południem , w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 4, 
lic y ta cy a :

a) realności lw h, 880 gm , P ohdajczyki,
b) realnośoi lw b. 1304 gm . Jak to rów . 
N iernchom ości w ystaw ione na licytacyę

są o c e n io n e :
ad a) n a  201 kor., 
ad b) n a  962 kor. 65 hal.
N ajn iższa cena w y n o s i: 
ad a) 134 kor., 
ad  b) 641 kor. 76 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie 

do sku tku .
W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­

dza i odnoszące się  do ty ch  n ieruchom ości 
dokum enta (w yciąg tab u la rn y , w yciąg  k a ta ­
s tra ln y , pro tokoły  ocenien ia i t. d.), m oże 
każdy, m ający chęć kupienia, p rzejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 4.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n r  d o p u szcza ln a , należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej n a  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym  przed rozpoczę­
ciem  lic y ta c ji ,  inaczej p re ten sy e  tego  ro ­
dzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m ia łyby  
już znaczenia.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  
bądź obecnie już istn ie ją , bądź w toku po­
stępow ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iada­
m iane będą o dalszych  w ydarzen iach  tego 
postępow ania je d y n ie  przez przybicie n a  ta ­
blicy sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  
sądu niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
b ie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV.
G liniany, dn ia  20 lu tego  1914.

L. cz. E  1086/13 (4423)
E d y k t licytacyjny.

N a  żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 
przem ysłow ców  i ro ln ików  w R adym nie, za­
stąpionego przez adw. dr. S petta , odbędzie 
się  d n ia  3 kw ietn ia  1914 o godzin ę 9 przed  
po łudniem  w sądzA  niżej w ym ienionym  w 
biurze N r. 8 licy tacya połow y realności lw h. 
63 ks. g r. gm . W ietlin  obj. zobowiązanego 
Iw ana  P obka w łasnej w raz z przynależno- 
ściarai, sk ładającem i się  z 5 grusz, 4 ja b ło ­
ni, 3 jasionów , ś liroy, 5 w iśni, 70 olch.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę 
je st oceniona na 1501 kor. 50 hal., p rzyna­
leżności zaś n a  42 kor. 50 hal.

N ajniższa cena w ynosi 1001 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się  do tych 
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu larny , 
w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d.) 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 7.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział H .
R adym no, d n ia  14 lu tego 1914.

L. cz. E . 45 /14  (4 ) (4360)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Iz rae la  Scherza w Kopy- 
c 'yńcacb , odbędzie się dn ia 9 k w ie tn ia  1914 
o godz. 9 przed  po łudn iem  w  sądzie niżej 
w ym ienionym  w b iu rze  N r. 29, licy tacya re ­
a lności obj. lw h. 577 gm , Oryszkowce, skła­
dającej s ię  z pgr. lka t. 1404/1 i 1372/1 pole 
obsz. 1. m. 647 są ż 2.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
j es t ocen iona n a  1040 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 693 kor. 32 
hal., poniżej te j ceny  sprzedaż nie przyjdzie 
do 3kutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  zarazem  się 
za tw ierdza i odnoszące się  do tej n ie ruchom o­
ści dokum enta, może każdy, m ajacy  chęć ku­
p ien ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie m żej w ym ienionym  w  b iu rze  N r. 8.

T akie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej n a  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tą jnym  przed rozpoczęciem  
lic y ta c ji , inaczej p re ten sy e  tego rodzaju co 
do sam ej n ieruchom ości n ie  m ia łyby  już 
znaczenia.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  
bądź obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  po­
stępow ania  licy tacy jnego  pow staną, zaw iada­
m iane b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tego 
postępow ania  je d y n ie  przez przyb icie  n a  ta ­
b licy  sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu 
sądu  niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż 
sądow i pe łnom ocn ika do doręczeń w  siedzi­
b ie  sąd u  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział H.
Kopyczyńce, dn ia  25 lu tego  1914.

L. cz. E . 2337/13 (5 ) (4852)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie L eona N ad lera, kupca w 
G lin ianach  odbędzie się  dn ia  30 m arca 1914 
o godzinie 9 -30 przed południom  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4, lic y ta ­
cya rea lnośei obj. lw h. 561 gm . S łow ita.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  ocen iona n a  736 kor, 19 hal.

N ajniższa cena w ynosi 490 kor. 78 hal.
P oniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie 

do skutku.
W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  za tw ie r­

dza i odnoszące się  do tej n ieruchom ości do- 
k um enta  (w yciąg  ta b u la rn y , w yciąg  k a ta ­
s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d.), może 
każdy, m ający chęć kop ien ia , n rze jrzeć  pod­
czas godzrn urzędow ych w  saaz ie  niżej wy­
m ien ionym , w  b iu rze  N r. 4. ‘

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
liey taeya  by łaby  niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźnie j przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodzaju co do sam ej n ieruchom sśc i 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją  bądź w toku  postępow a 
ni a licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  są­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem u s 
dow i p ełnom ocn ika do doręczeń w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddz. IV.
G lin iany , d n ia  20 lu tego 1914.

L. cz. E . V III . 3671/13 (7) (4331)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej F irm y  
Ó ste rre ich isch e  B leh w aren fab rik  P irlo  &  Co 
w  K ufste in  przez adw. dr. G angberga odbę­
dzie się d n ia  6 kw ien ia  1914 o godzin ie 11 
przed po łudniem  w brnrze N r. 7, n a  zasadzie 
rów nocześn ie za tw ierdzonych  w arunków  licy- 
tacy a  n as tęp u jący ch  re a ln o śc i: ks. g r. P rz e ­
m yśl lw h. po łow a 2942. budynek  p ię trow y 
przy  ul. Ignacego  F rankow sk iego , w artości 
szacunkow ej 21.247 kor.

N ajn iższa o fe rta  w ynosi 10.623 koron  
50 hal.

Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  
n as tąp i.

W ezw anie rzeczowo up raw n io n y ch ' w 
szczególności w ierzycieli h ipo tecznych , dalej 
w ierzycieli, k tó ry ch  p re ten sy e  pow sta ły  z 
ty tu łu  udzie len ia  k red y tu  lub  o p arte  są  na 
zap isie  kaucyjnym , w reszcie  o rganów  p ub li­
cznych w ym ierzających  podatk i i dan in y  pu ­
bliczne.

C. k. S ąd  pow iatow y, Oddz. V III.
P rzem yśl, d n ia  14 lutego 1914.

L . cz. E . V III. 5993/13 (4^32)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej Ga­
b r y e l  M ajew skiego odbędzie się  d n ia  3 kw ie­
tn ia  1914 o godzinie 9 p rzed  po łudniem , w 
b iu rze  N r. 14, n a  zasadzie rów nocześn ie za­
tw ie rdzonych  w arunków  licy tacya  n as tęp u ją ­
cych re a ln o śc i: ks. g r. C b rap lice  lw h. 40, 
1 ,6  części rea lnośc i w iększej z budynkam i i 
g ru n tam i, w artości 1349 kor. 33 hal.

N ajn iższa o ferta  w ynosi 899 kor. 54 h.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

nas tąp i.
W ezw anie rzeczowo u p raw n io n y ch  y 

szczególności w ierzycie li h ipo tecznych , dalej* 
w ierzycie li, k tó ry ch  p re ten sy e  pow stały  z ty ­
tu łu  udzie len ia  k red y tu  lub oparte  są n a  za? 
p isie  kaucyjnym , w rrszcie organów  p u b li­
cznych w ym ierzających podatk i i dan iny  pu­
bliczne.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V III.
P rzem yśl, d n ia  14 lu tego  1914.

L . 1095 (4317 1 - 3 )
O głoszenie licytacyi.

N in ie jszem  podaje się  do publicznej w ia­
dom ości, że celem  w ydzierżaw ien ia tu te jszego  
Z akładu  kąpielow ego solankow ego w raz z sa ­
lam i in h a lacy jn em i n a  przeciąg  la t 3 w zg lę­
dn ie 9 począw szy od d n ia  15 m aja  1914 
przeprow adzoną zostan ie  publiczna licy tacya 
o fertow a d n ia  16 k w ie tn ia  b, r . o godzinie 
4 po po łudn iu  w  U rzędzie gm innym .

C ena w yw ołan ia 7000 kor.
W adyum  w ynosić m a 10 p rc. ceny w y­

w ołania.
O ferty  p isem ne z do łączeniem  w adyum  

m ogą być w noszone do d n ia  16 k w ie tn ia  b. r. 
do p o łu d n ia  godziny 12.

Po przeprow adzen iu  licy tacy i ustnej zo­
s ta n ą  o tw arte  o fe ity  p isem ne.

Bliższe w arunk i licy tacy jne  m ożna p rzej­
rzeć w  k au celary i U rzędu  gm innego  w  go­
dzinach  urzędow ych.

Z w ierzchność gm inna .
D ela tyn , d n ia  11 m arca  1914.

B urm istrz .

L . cz. E . 1922/13  (4337)
E d y k t licy tacy jny .

W  dniu  10 k w ie tn ia  1914 o godz. 10 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym  
w b iu rze  N r. 19, odbędzie się  licy tacya po­
łow y rea lnośc i lw h. 46, 590 i 593, oraz 1/16 
części rea lności lw h. 292, 293, 362 i 596 w 
W ilkow icach  (g ru n ta  i 1/4 część domu).

N ieruchom ość są  ocenione n a  1030 kor. 
16 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 693 Lor.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
B iała , d n ia  15 lu tego  1913.

L . cz. E . 2663 /13  (4 ) (4285)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie W spólnej K asy sierocej 
c. k. sądu pow iatow ego w K am ionce strum i- 
łow ej, zastąp ionej przez c. k. o ficyała sąd. 
H erm a n a  R e h ’go, odbędzie się  dn ia  23-go

k w ie tn ia  1914 o godzin ie 9 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym  w  biurze N r. 
19, l ic y ta c y a :

a) całej rea lności obj. lw h. 968 ks. gr, 
gm . kat. K am ionka s tru m ił.. sk ładającej się 
z pb. 350, 70 dom i pgr. 335/2 ogród,

b ) całej rea lności obj. lw h  2339 ks 
g r. gm . kat. K am ionka strum ,, sk ładającej 
się z pbd . 999 N r. 175 dom  i p g rn t. 335/1 
ogród, w raz z p rzynależnościam i, sk ładające  
m i się z drzew  owocowych, 25 m. p ło tu s z ta  
chetow ego i 30 m. p ło tu  z desek.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są ocen ione:

ad a) n a  1529 kor., 
ad b ) n a  728 kor., 
p rzynależności zaś n a  75 kor.
N ajn iższa cena w y n o s i: 
ad a) 1019 kor. 33 b., 
ad b ) 845  kor, 33 h.
P oniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 

tej n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  tab ., 
w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia itd .)  
może każdy, m ający chęć kup ien ia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 31.

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya  b y łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ie ru ch o m o ­
ści n ie  m og łyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub cię­
żary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już są w pisane, bądź w toku  postę­
pow ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadom i 
się  o dalszych  w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia  ty lko  przez ogłoszen ie n a  tab licy  sądo­
wej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu i 
n ie  w skażą m u pełnom ocn ika do doręczeń w 
siedzibie sądu zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pw iatow y, O ddział I II .
K am  onka strum ., dn ia  23 lu tego  1914.

L . cz. E . 805 /13  (14) (4364  1 - 3 )
E d y k t .

D nia  31 m arca  1914 o godzinie 9 rano  
w sądzie niżej w ym ienionym  w b iu rze  N r. 1 
odbędzie się licy tacy a :

1 całej rea lności lw h. 321,
2. 5 /16  części rea lnośc i lw h. 16,
3. 1/14 „ „ „ 195,
4. 1/7 „ „ „ 1 9 6 ,
5. 1/7 „ „ „ 258,
6. 1/7 „ 285,
7. 1/21 „ „ „ 256,
8. 1/14 „ „ „ 505, ks.

gr. gm . H rehorów .
N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licy­

tacyę  są ocen ione:
ad 1. n a  1800 kor,, 
ad 2. n a  770 kor. 55 hal,,
ad 3. n a  301 kor. 7 hal.,
ad 4. n a  300 kor., 
ad 5. 54  kor. 30 hal., 
ad 6. 85 kor. 71 hal., 
ad 7. n a  38 kor. 9 hal., 
ad 8. n a  42 kor. 85 hal.
N ajn iższa cena w y n o s i: 
ad 1. — 1200 kor., 
ad 2. — 514 kor.,
ad 3. — 201 kor.,
ad 4. — 200 kor.,
ad 5. — 43 kor.,
ad 6. — 60 kor.,
ad 7. — 26 kor.,
ad 8. — 30 kor.
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
M onasterzyska, 19 lu tego  1914.

L. cz. E . 857/13  (7) (4430)
E d y k t .

D nia  27 m arca  1914 o godz. 9 przed 
po łudn iem  odbędzie się  w sądzie tu te jszym  
licytacya rea lnośc i lw h. 363 gm . P osada  J a ­
śliska.

'W artość szacunkow a 2134 kor. 25 h.
N ajn iższa o fe rta  1422 kor. 84  h.
W arunki licy tacy jne  p rzejrzeć m ożna 

w biurze N r. 4.
0 . k. Sąd pow iatow y O ddział IV .
R ym anów , d n ia  24  lu tego  1914.

L. cz. E . V III. 5407/13 (12 ) (4330)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie J a n a  B arana, J a n a  H acusia 
i E d w ard a  N ajduehow skiego w Z ielonkach, 
odbędzie się  d n ia  7 k w ie tn ia  1914 o godzinie 
10 przed  po łudn iem  w  b iu rze  N r. 14 p a rte r, 
p rzym usow a licy tacya r e a ln o ś c i :

a) lw h. 91, pgr. o pow ierzchn i 53 ar. 
98 m 2,

b )  lw h. 381, pg r. o pow ierzchn i 19 ar. 
79 m 2,

c) lw h. 446, pg r. o pow ierzchn i 90 ar. 
64 m 2, ks. g r. gm . kat. Z ielonki, bez p rzy­
należności.

W arto ść  szacunkow a: 
ad a) lw h. 91 — 1589 kor. 30 h ., 
ad  b ) lw h. 381 -  771 kor. 60 h ., 
ad c) lw h. 446 — 2256 kor. 40 h.

N ajn iższa o fe rta : 
ad a) 1060 kor., 
ad b) 515 kor., 
ad c) 1515 kor.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

n as tąp i.
0 . k. Sąd krajow y cyw ilny,

O ddział V ill .
K raków , d n ia  21 lu tego  1914.

L . cz. E . 159/13  (4336 ;
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  10 k w ie tn ia  1914 o godzinie 10 
przed po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r, 19, odbędzie się  licy ta­
cya połow y rea lności lw h. 10 w  B estw in ie  
(g ru n ta ) .

N ieruchom ości te  oceniono n a  21.563 
kor. 97 h.

N ajn iższa o ferta  14.375 98 h.
0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
B iała , d n ia  15 lu tego  1914.

L. cz. E . 501/13 (33) (4366)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej To­
w arzystw a oszczędności i pożyczek w  O św ię­
cim iu, odbędzie się  d n ia  21 k w ie tn ia  1914 
o godzin ie 10 przed po łudn iem  w biurze 
N r. 5, n a  zasadzie zatw ierdzonych  w aru n ­
ków  licy tacya nas tępu jących  r e a ln o ś c i :

a) lw h. 246 ks. g r. Oświęcim , dom je ­
dnop ię trow y m urow any lk. 70,

b )  lw h. 1125 ks. gr. O święcim , dom 
p arte ro w y  m urow any z ogrodem  lk. 389.

W artość  szacunkow a w y n o s i: 
ad a) 23.300 kor., 
ad  b) 6300 kor.
N ajn iższa o fe rta  w ynosi: 
ad a) 11 .650  kor., 
ad b ) 3150 kor.
Do rea lnośc i lw h. 1125 ks. g r. O świę­

cim  należą nas tęp u jące  p rzy n a leż n o śc i: opar- 
k an ien ie  ogrodu, oszacow ane n a  100 kor.

P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 
n as tąp i.

Sąd tu te jszy  jako  sąd h ipo teczny  za­
no tu je  w yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
Ośw ięcim , d n ia  3 m arca 1914.

L. cz. E . V. 10.132/12 (5 ) (4346  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek s tro n y  egzekw ującej L eiby  
S echera  w D r hobyczu, odbędzie się  d n ia  15 
k w ie tn ia  1914 o godzin ie 10 p rzed  po łu ­
dniem , w  biurze N r. 79, n a  zasadzie za tw ie r­
dzonych w arnnków  licy tacya  1/2 rea lności 
obj. lw h. 67 ks. g r. gm . D rohobycz-W ojtow - 
*ka góra .

W arto ść  szacunkow a w ynosi 5766 kor.
N ajn iższa o fe rta  w ynosi 3900 kor.
P rz y n a le ż n o śc i: w ychodek, p a rk an , 6 

sz tuk  drzew  ow ocow ych — 109 kor.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

n astąp i.
W aru n k i i w yciąg  tab u la rn y  oglądać 

m ożna codziennie w  gddzinach  urzędow ych 
w  b iu rze  N r. 81.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
D rohobycz d n ia  4 m arca  1914.

L. cz. E  2031/13  (4368  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek s tro n y  egzekw ującej F u n ­
duszu krajow ego we Lw ow ie, odbędzie się 
dnia. 26 m arca 1914 o godzinie 9 przed  po­
łu d n iem  w b iu rze  N r. 10, n a  zasadzie ob e­
cn ie zatw ierdzonych  w arunków  licy tacya  re ­
alności lw h. 326 ks. g r. R zegocin, posiad łość 
w iejska

W arto ść  szacunkow a 2066 kor. 42 h. 
N ajn iższa cena w ynosi 1377 kor. 62 h. 
P oniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie  

nas tąp i.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
Ropczyce, d n ia  25 lu tego  1914.

L. cz. E . 2151/13 (7 ) (4350)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a pożyczkowego 
jrzed tem  B ank  zaliczkowy w G lin ian ach , od- 
lędzie się d n ia  27 m arca  1914 o godzinie 
9 3 0  przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w  biurze N r. 4, licy tacy a :

a) res l. obj lw h. 223 gm . H anaczów ,
b ) „ „ „ 224 „ „
o )  ,, n „ 543 „ „
d) „ „ „ 544 „ „
e) „ n n 980 „ „
opisanem i w tu t. sąd. pro tokole z dn ia

29 lis to p ad a  1913 E . 2151 /13  (2).
N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 

są ocen ione:
ad a) n a  364 kor., 
ad b ) n a  1420 kor., 
ad c) n a  278 kor. 12 hal., 
ad d) n a  1286 kor., 
ad e) n a  45 kor. 41 hal., 

p rzynależności zaś n a  240 kor.
N ajn iższa cena  w ynosi: 
ad ») 242 kor. 67 hal.,

ad  b) 1000 kor., 
ad c) 185 kor. 42 hal., 
ad d) 964 kor. 
ad e) 45 kor. 41 hal.
P oniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyj­

dzie do sku tku .
W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się  do 

tych  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tab u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d .) może każdy, m ający  chęć kupna  
prze jrzeć  podczas godzin urzędow ych w  są­
dzie niżej w ym ienionym  w  brnrze N r. 4.

T akie praw a, wobec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do saruej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV, 
G lin iany , dn ia  20 lu tego 1914.

L. cz. E . 6080/13 (4394)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  17 m arca 1914 o godzinie 9 
przed  po łudn iem  w b iu rze  N r. 17, licy tacya 
n as tępu jących  re a ln o ś c i:

7wh. 137, 13 32 ez. rea lności w iejskiej 
sk ładające j się  z pg r. lk. 513/2 „ ro la “,

lw h. 138, 3/8 cz. rea ln o śc i w iejsk ie j, 
sk ładające j s e z bp. 278/2 , i g r. 512/1 , 515, 
522/4, 522/9.

W arto ść  szacunkow a: 
ad a) 168 kor. 10 hal,,
ad b) 620 kor. 25 nal.
N ajn iższa o fe r ta : 
ad a) 112 kor. 06 hal.,
ad b ) 413 kor. 50 h a l.
Poniżej najn iżsżej o ferty  sprzedaż n ie 

przyjdzie do skutku.
0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział II. 
C hodorów , d n ia  9 lu tego  1914.

L. cz. E . X III . 3989/13 (9) (4329 1 - 2 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej K ra ­
kow ski' go B anku  kredytow ego odbędzie się 
d n ia  16 k w ie tn ia  1914 o godzinie 11 przed 
po łudniem  w  biurze N r. 14 p a r te r  licy tacya 
następu jących  re a ln o ś c i:

ks g r. W itkow ice lw h . 24.
R ealność w iejska sk ład a jąca  się  z p a r­

celi budow lanej o obszarze 4 a. 46 m .2, n a  
k tórej sto i dom  p arte ro w y  z drzew a k ry ty  
słom ą, stodoła, szopa i m a ła  kom ora tudzież 
p srce l g ru n tow ych  o łącznym  obszarze 2 ha. 
8 a. i 87 m.* n a  p a rce li g r. lk. 802 sto i 
dom  m urow any  n iew ykończony k ry ty  da­
chów ką.

W arto ść  szacunkow a 19.245 kor. 20 h.
N ajn iższa o fe rta  12.831 kor. 20 h.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
C. k. Sąd pow iatow y cyw., Oddz. X III.

K raków , d n ia  23 lu tego  1914.

L. cz, E . 660 13 (22) (4435)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  17-go m arca 1914 o g -d ż in ie  9 
przed po łudn iem  odbędzie się  w b iu rze  N r. 
II. n a  zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  
licy tacya  re a ln o ś c i: lw h. 82 ks. g r. S iw ka 
pastw iska, łą k i, ro li 45 a, 57 m,

W arto ść  szacuiikow a w ynosi 507 kor. 
25 hal.

N ajn iższa o fe rta  338 kor. 17 hal. 
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

n astąp i.
0 . k. S ąd  pow iatow y, Oddział I I . 
W ojn iłów , 10 lu tego  1914.

L. cz. E . 6358 /13  (7 ) (4395)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  17 m arca  1914 o godz. 9 przed 
po łudn iem  w biurze N r. 17 odbędzie się  licy ­
tacya  nas tęp u jący ch  re a ln o śc i:

a) 1/8 części rea lności lw h. 424  h a  gr. 
B rzozdow ce sk ładające j się  z po la ornego  i 
budynków  gospodarczych  w artości szacunko­
wej 100 kor.

N ajn iższa  o ferta  66 kor. 66 hal.
b ) 1/16 cz. rea lnośc i lw h. 430 ks. gr. 

B rzozdow ce w arto śc i szacunkow ej 40 kor. 
62 hal.

N ajn iższa o ferta  27 k er. 08 hal.
c) 1/24 części rea lnośc i lw h. 426 ks. gr. 

B rzozdow ce w artości szacunkow ej 8 kor. 33 h.
N ajn iższa o fe rta  5 kor. 49 h.
d ) 1 /2 4  części rea lności lw h. 947 ks. 

g ’\  B rzozdow ce w artości szacunkow ej 9 kor. 
58 hal.

N ajn iższa o fe rta  6 kor. 39 h.
e) połow y rea lności lw h. 1116 ks. gr- 

Brzozdow ce w arto śc i szacunkow ej 880 kor.
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N ajniższa o fe rta  586 kor. 66 h.
P oniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie 

n astąp i.
0 . k. Sąd pow iatow y, Oddz. II. 

Chodorów , dn ia  9 lutego 1914.

L. cz. E . 2509/13 (5 ) (4363 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  _ 

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzy telności.
N a w niosek  Jęd rze ja  M iazgi jako  o p ie ­

kuna  rwał. M aryi S ikora w Je ln y  odbędzie się 
d n ia  26 m arca  1914 o godzinie 9 p rzed  po­
łu d n iem  w biurze N r. 5 licy tacya o5/320 
części rea lności lw h. 30 oraz 3 3 /4 8 ) części 
lw h. 31 ks. g r t. Łukow a oszacow anych n a
629 kor. 28 hal. . . m i  no

N ajniższa o ferta  w ynosi 419 kor. 52
hal,, poniżej k tórej sprzedażnie n as tąp i.

C. k. Sąd pow iatow y Oddział IV. 
Leżajsk, dn ia  25 lu tego  1914.

L . cz. E . I II , 5803/13  (10) (4334 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny . _

N a w niosek s tro n y  egzekwującej Kasy 
kredytow ej w Je z ie rn ie  odbędzie się dn ia 27 
k w ie tn ia  1914 o nodzinie 11 p rze d p o łu d n iem  
w biurze N r. 27, n a  zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licy tacya r e a ln o ś c i :

lwh. 1522 ks. gr. Chodaczków m ały 
pbud. 197 pgr. {kat. 331/3 , 331/4, 331/5, 
333, 787,2, 2019, 2903 z ciążącem  też na 
rea lności dożywociem .

W artość szacunkow a 2265 kor. 
N ajniższa o fe rta  1510 kor.
P oniżej najn iższej o ferty  sp rzedaż m e 

n astąp i.
"C. k. sąd  pow iatow y w T arnopolu  

jako  sąd  h ipo teczny  zanotu je w yznaczenie 
te rm in u  licy tacyjnego.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
te j n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w oddziaie k ancelary jnym  N r. 27.

T akie praw a, wobec k tó ry ch  m nie jsza  
licy tacya b y łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  
bądź obecnie już is tn ie ją , bądź w toku po­
stępow an ia  licy tacy jnego  pow sianą, zaw iada­
m iane będą o dalszych  w ydarzen iach  t*go 
postępow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  ta- 
ciiay sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu 
sądu  niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż 
sądow i pełnom ocnika do doręczeń w  siedzi­
b ie  sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I I I  
T arnopo l, d n ia  9 m arca 1914.

L: cz. E . 1308/12 (23) (4425)
S tro n a  zobow iązana M a ria n n a  D iiągw a 

w K ępie zalesz.
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ier y te lnoś ń.
N a w niosek s tro n y  egzekw ującej Po­

w szechnego Z akładu kredytow ego w T arno ­
brzegu  odbędzie się d n ia  31 m arca 1914 o 
godzin ie 10 przed po łudn iem  w biurze Nr. 
10, n a  zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  
licy tacya 1 /2  rea lności lwh. 989 ks. gr. Za­
leszany.

W arto ść  szacunkow a 922 kor.
N ajniższa o ferta  461 kor.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
0. k. Sąd tu tejszy  jak o  sąd  h ipoteczny 

zanotu je w yznaczenie te rm in u  licytacyjnego.
C, k. Sąd pow iatow y O ddział V.

Rozwadów, dn ia  16 lu tego  1914.

L. cz. E . 2 9 7 9 1 3  (6) (4428)
S tro n a  zobow iązana M aryanna  R a jta r 

w Skow ierzynie.
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzy telności.
N a w niosek s tro n y  egzekw ującej P e łli 

M iintz w Skow ierzynie odbędzie się  dn ia 7 
kw ie tn ia  1914 o godz. 10 przed  po łudniem  
w biurze N r. 10, n a  zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  licy tacya realności lw h. 46o ks. 
gr. Skow ierzya, p g rt. 603 i 604/1 (ro la).

W artość  szacunkow a 650 kor., a to po 
s trącen iu  odpow iedniej! kw oty  n a  u trzym ać 
się m ające przy h ipo tece  dożywocie.

N ajn iższa o ferta  434 kor.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Rozwadów, d n ia  13 lu tego 1914.

sk ład  rea lnośc i obj. lw h. 174-4 gm . Ł ahodów  
o obszarze 4  m orgów  230 s .2.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  ocen iona n a  3729 kor. 37 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 2486 bo r. 24 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie 
do sku tku .

W arunki licy tacy jne i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a tastra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia i t. d.), może każdy, m ający chęć ku­
p ien ia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4.

T ak ie  praw a, wobec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łab y  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
6§dą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O k. Sąd pow iatow y O ddział IY.
G lin iany , d u .a  10 m arca 1914,

L. ez. E . 1382/13 (7) (4422)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie W spólnej kasy  sierocej w 
R adym nie, zastąpionej przez k u ra to ra  adw. 
dr. S p etta  i Tow arzystw a zaliczkow ego p rze­
m ysłow ców  i rolników  w R adym nie , zastą­
pionego przez pełnom ocnika adw. dr. S p etta  
odbędzie się dnia 1 kw ietn ia  1914 o godz. 
11 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
n ionym  w biurze N r. 6, licy tacya realności:

a) lw h. 1236 ks. gr. gm . Skołoszów  
M aryanny  D iaw oł zam. P acu ła  w łasnej,!

b) realności lw h. 279 ks. g r. gm , D uń- 
kow ice w łasnej F ran c iszk a  P acu ły , w raz z 
przynależnościam i, sk ładającem i s\ę  z 4 w ierzb, 
3 ja b ło n i i starego płotu.

N ieruchom ość lw h, 279 grn. D uńkow ice 
p rzedstaw ia  w artość 4321 kor., p rzynależność 
tejże n ieruchom ości p rzedstaw ia  w arto ść  28
kór. 50 hal., czyli łączna  w arto ść  4349 kor. 
50 hal.

N ieruchom ość lw h. 1236 gm . Skołoszów 
p rzedstaw ia  w artość 1400 kor.

N ąm jzsza cena w ynosi:
odnośnie do rea lnośc i lw h. 279 kg. 

D uńkow ice 2899 kor. 68 hal.,
odnośn ie do rea lności lw h, 1236 kw otę 

933 kor. 34  hal.
Poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licy tacy jn e , k tó .e  zarazem  za­

tw ierdza się  i odnoszące się do tej n ieru- 
chom ości dokum en ta  (w yciąg  tab u larn y , wy­
ciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d . ) 
może każdy, m ąjący  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w Sądzie niżej 
w ym ienionym  w  b iu rze  N r. 7.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
R adym no, 10 lutego 1914.

L. cz. E . 856 /13  (20 ) _ (4351)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie T ow arzystw a pożyczkowego 
przed tem  B ank zaliczkow y w G lin ianach  od- 1 
będzie się  dn ia  30 m arca 1914 o godzinie 
11 przed po łudniem  w b iu rze  N r. 54, licy-1 
ta cy a  pąrc . g ru n t. 5407 /15  wchodzącej w

L. cz. E . 1647/18 (8.) (4390)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek K atolickiego Tow arzystw a 
zaliczkowego w W adow icach odbędzie s:ę 
un ia 27 m arca  1914 o godz. 11 przed po łu­
dniem  w b iu rze  N r. 37 licy tacy a :

a) lw h. 356,
b) 6/8 części lw h. 187,
c) 6/12 części lw h. 58, 
d l 3/12 lw h. 61,
e) 9/12 lw h. 85,
f) 2 /20 , 1/20 lw h. 91,
g ) o/12 lw h. 73,
h )  8 /9  z 3/12 lw h. 85 i
i) 1 /20  lw h. 91 gm . kat. Klecza dolna. 
W artość  szacunkow a n ieruchom ości: 
ad a) 646 kor. 25 h„
ad b) 17 kor. 63 h „
ad c) 85 kor. 50 h.
ad d) 109 kor. 87 h., 
ad e) 4190 kor. 81 h., 
ad f)  59 kor. 32 h., 
ad g) 3792 kur. 50  h., 
ad h )  124 kof. 72 h., 
ad i) 19 kor. 77 hal.
N ajn iższa o fe r ta : 
ad a) 430 kor. 88 h., 
ad b j 11 kor. 75 h.
ad c) 57 kor.,
ad d) 73 kor. 24  h .,
ad e) 2793 kor. 86 h , 
ad f )  39 kor. 54 h., 
ad g) 2528 k o r 32 h., 
ad h )  827 kor. 81 h.. 
ad id I 3 kor. 18 h.
Poniżej najn iższej oferty  sprzedaż n ie  

nas tąp i.
W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące, się do 

ty ch  n ieruchom ości dokum enta, (w y c ą g  ka­
ta s tra ln y , w yciąg  tab u la rn y , pro tokół oce­
n ie n ia  itd .), może każdy, m ający chęć kupie­
n ia , p rzejrzeć w  godzinach urzędowych, w 
sądzie tu t., w oddz. kanc. w biurze N r. 3.

T akie p raw a, wobec k tó ry ch  m nie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ie ru ch o m eści n ie  mo­
g łyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

T a osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępow a­
n ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
bedą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  są ­
downej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
W adow ice, dn ia  2 lutego 1914,

L. cz. E . 361 18 (14) (4362)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Izrae la  Scherza w K opyczyń- 
cach odbędzie się dn ia  80 m arca  1914 o 
godzinie przed po łudniem  w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze N r. 4 re licy tacya  po 
łow y rea lności objętej lwh. 192 g m in y  kat. 
K rogulec sk ładającej się z pg. Ikat, 171 i 
pgr. Ikat. 307 zagroda w łośc iańska obszar 
15 a. 38 m. kw.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę  
je s t oceniona n a  827 kor. 40 h.

N ajn iższa cena w ynosi 418 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne, odnoszące się  do 
tej m eruchom ośei dokum enta może każdy, 
m ający chęć kup ien ia  przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 8.

T akie p raw a w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n ied o p u szcza ln ą , należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju, co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być ju ż  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku  postępow a 
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo ­
w ania je d y n ie  przez przybicie n? ta b lic y  są ­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
Kopyczyńce, d n ia  21 lu tego 1914.

L. ez. E . 2176/13 (4408 1 - 3 )
E d y k t licytacyjny.

N a żądan ie B re in d li E rlbaum  odbędzie 
się dn ia  16 k w ie tn ia  1914 o godzinie 10 
p rz e d p o łu d n ie m  w tu te jszym  sądzie w biurze 
N r. 9 licy tacya rea ln o śc i:

a) lw h. 666 ks. g r. gm . Jaw o ów,
b) połow y lw h, 3711 ks. gr. gm. J a ­

w orów  z przynależy tośc iam i.
N ieruchom ość ta  ocen iona została na: 
ad a) 1350 kor., 
ad b) 175 kor.
N ajniższa cena w y n o s i. 
ad a) 900 kor., 
ad b) 116 kor. 67 h.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddz. V. 
Jaw orów , dn ia  11 m arca  1914.

L. cz. E . 2909/13 (4403)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek strony  egzekw ującej M ajera 
S e lige ra  odbędzie się dn ia 1 kw ietn ia  1914 
o godz. 9 przed  południem  w biurze N r. 26 
n a  zasadzie w arunków , k tó re  się z stw ierdza 
licy tacya n astępu jących  rea ln o śc i:

a) 1/2 37 ks. g r. S ied liska składającej 
się z pglk . 356 łąka,

b) 1/2 38 ks. g r. S ied liska składającej 
I ię  z pg lk . 585/25 pastw isko,

c: lwh. 82 k s .g r .  S iedliska składającej 
się  z pglk . 585/37 pastw isko.

W arto ść  szacunkow a: 
ad a) 450 kor.,
ad b) 100 kor.,
ad c) 260 kor.
N ajniższa o fe rta : 
ad b j 300 kor,,
ad a) 66 kor. 66 hal.,
ad c) 173 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie 

n astąp i.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
Halicz, dn ia 14 lu tego  1014.

L  cz. E . 680/13 (11 ) (4424)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 
przem ysłow ców  i ro ln ików  w R adym nie , za 
stąp ionej przez adw okata d ra  S petta , odbę­
dzie się  d n ia  3 k w ie tn ia  1914 o godzinie 10 
przed po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym  
w b iu rze  N r. 8, licytacya. realności lw h. 353 
ks. gr. gm . W ie tlin  w raz z przynależnośeia- 
m i, sk ładającem i się  z 4 olch,

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona n a  
licy tacyę jest oceniona n a  4,314 kor., p rzy­
należności zaś n a  4 kor.

N ajniższa cena w ynosi kw otę 2876 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta ­
bu larny , w yciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ien ia  i t. d .) może każdy, m ający  chęć ku­
p ienia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w sądzie rnżej w ym ienionym , w biurze N r. 7.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
R adym no, dn ia  10 lu tego 1914.

L  cz. E . -9193/13 (4398)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek s tro n y  egzekw ującej T ow a­
rzystw a d la h a n d lu  i p rzem ysłu  w B ołszcw - 
cach, odbędzie się  dn ia  8 kw ietn ia  1914 o 
godzinie 11 przed po łudn iem  w biurze N r. 26, 
n a  zasadzie w arunków  licy tacy jnych , k tó re  
się zatw ierdza, licy tacya nas tęp u jący ch  re a l­
ności :

a) lwh, 402 ks. g r. K onczaki w  sk ład  
k tórej wohod i pglk. 200/1 pastw isko ,

b) lw h. 5/6 460 ks. g r. K onczaki w sk ład  
k tórej w chodzą role, ogród, łą k a  i  pastw isko .

W artość  szacunkow a: 
ad a) 27 kor., 
ad b) 164 kor. 15 b.,
N ajniższa o fe rta : 
ad a) 18 kor., 
ad b ) 109 kor. 43 h.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

nastąp i.
G. k. Sąd pow iatow y, O ddział Y. 
H alicz, dn ia  19 lu tego  1914

L. cz. E . 3710/13  (3370)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie S eidy D ienesa  kupca w Śnia 
ty n ie  odbędzie s ię  du ia  9 kw ietn ia  1914 o 
godz 9 przed po łudn iem  w; sądzie niżej wy­
m ien io n y m , w sa li I . w  Ś n ia ty n ie  licytacya 
realności ob.[ętej wyk. h ip . 1. 1292 ks. g r ,  
gm iny k a t K rasnostaw ce sk ładające j się  z pb. 
177/1 i pgr. Ikat. 365/1, 866, 367/1  i 611 
na pb. 177/1 budynk i gospodarsk ie  i chata, 
n» p g r* l^ a t. 867/1 s tu d n ia  w raz z p rzyna- 
leżnościaini sk ładającem i się  z drzew  n a  pb. 
177/1 i pg r. 366,

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona na 
licytacyę je s t  ocen iona n a  1435 kor. 14 h.

Sąd w ystaw i rea lność  n a  licy tacyę po- 
jedyńczem i parcelam i i o ile  cena kupna  po- 
je d jń c z y e h  parcel starczy  n a  zaspokojenie 
w ierzycieli pop iera jących  egzekucyę, zasta ­
now i licy tacyę n a  reszcie parcel.

P rzynależność je s t  ocen ioną n a  60 kor. 
50 hal.

N a jn :ższa cena w ynosi 2/3 części cenv 
szacunkow ej t. j .  997 kor. 10 hal.

P oniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do  sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  n in ie jszein  
się  za tw ierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chom ości dokurr en ta  (wy< iąg  tab u la rn y , w y­
ciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i  t. d.), 
m oże każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych, w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 9.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya b y łab y  n iedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu  najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaje co do sam ej n ieruchom ości 
n :e m ogłyby  być ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej "nieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku p o s tę p o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia  jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  są­
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi p e łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzib ie 
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
S n ia ty n , dn ia  18 lu tego 1914.

L. cz. E . 5984/13  (8 ) (4399)
E d y k t licy tacy jny ,

N a w niosek s tro n y  egzekw ującej To­
w arzystw a kredytow ego w  S tan isław ow ie, od­
będzie się  dn ia  9 k w ie tn ia  1914 o godzinie 
10 -30 przed po łudn iem  w b iu rze  N r. 26,
n a  zasadzie w arunków  licy tacy jnych , k tó re  
się  zatw ierdza licy tacya n as tępu jących  re a l­
ności :

a) 2/8 i 1/48 lw h. 435 ks. g r. W ik to ­
rów, w sk ład  k tórej w chodzi pb. lk. 240/1,

b ) lw h. 438 ks. g r. W iktorów , w sk ład  
Której wchodzi pg. lk. 3508/1 łąka,

c) 2 /8  i 1/48 cz. lw h. 484 ks, g r. W i­
ktorów , w sk ład  k tórej w chodzą ro la , łą k i
i pastw isko.

W artość szacunkow a: 
ad a) 24 kor. 38 h ., 
ad b )  400 kor., 
ad c) 509 kor, 16 h.
N ajn iższa o fe r ta : 
ad a) 16 kor. 22 h., 
ad b )  266 kor. 68 h .,

„Gazeta Lwowska* Nr, 61 z dnia 17 marca 1914.



ad c) 546 kor. 24 b.
Do realności 2/8 i 1 /48  cz. lw h. 484 

ks. g r. gra. W iktorów  należą  następująco  
p rzyna leżnośc i: a to 1 koń kary , 1 koń  bu- 
ła n y , 1 wóz d rew n iany  i sieczkarn ia , 1 p łu g  
i p a ra  uprzęży, 2 brony , 12 kur, oszacowano 
n a  310 kor. 20 h.

Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  
nas tąp i.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddz. V.
H alicz, dn ia  19 lu tego  1914.

L . cz. E . 4913/13 (5 ) (4427)
S tru n a  zobow iązana Sam uel G oldm ann 

Żabnie.
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności.
N a w niosek s tro n y  egzekw ującej Leiby 

M and la  z R ozw adow a odbędzie się  dn ia  7 
k w ie tn ia  1914 o godz. 10  przed po łudniem  
w biurze N r. 10, n a  zasadzie zatw ierdzonych 
w arunków  lic y ta c ja  rea lności lw h. 863 ks. 
gr. Zbydniów , pgr. 673/1 łąka. 674/1 pola.

W arto ść  szacunkow a w ynosi 359 kor.
N ajniższa cena w ynosi 239  kor.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie  

n as tąp i.
K oszta oszacow ania usta la  się  na 17 

kor. 76 h.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Rozw adów , dn ia  9 lu tego  1914.

L . ez. E . 4999/13  (6 ) (4340;
E d y k t licy tacy jny .

D nia  9 k w ie tn ia  1914 o godzin ie 10 
przed  po łudniem  odbędzie się  w biurze N r. 
28 sądu  tu t-jszego  lic y ta c ja  rea lności lw h. 
2845 gm . L esz n ó w .

R ealność tą  oceniono n a  524 kor. 86 h.
N ajniższa cena. poniżej k tórej sprzedaż 

n ie  n as tąp i w y n o d  262 kor. 43 hal.
W arunk i licy tacy jn e  i in n e  odnośne 

d o kum -n ta  przejrzeć m ożua w sądzie tu t. w 
b iu rze  N r. 29.

T ak ie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosió do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n i#  m ogłyby  być ju ż  ze sku tk iem  podno­
szone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecn ie  ju ż  is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tego po­
stępow an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i pełnom ocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
B rody, dn ia  24 lu tego 1914.

L . ez. E . 5651 /13  (6 ) (4341)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  9 k w ie tn ia  1914 o godzinie 9 
p rzed  po łnduiem  odbędzie się  w sądzie tu te j­
szym , w biurze N r. 28, l ic y ta c ja  rea lności 
lw h. 707 gm . B rody.

R ealność tą  oszacowano n a  2266 kor.
N ajn iższa cena niżej k tórej sprzedaż nie 

n as tąp i, w ynosi 1133 kor.
W arunk i liey tacy jue i in n e  odnośne 

d okum ecta  p rzeg lądnąć m ożna w  sądzie tu t. 
w biurze N r. 29.

T akie p raw a, wobec k tó ry ch  n in ie j 
sza licy tacy a  by łab y  niedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  lic y ta c y jn y m , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te esoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych nieruchom ościach , 
bądź obecnie już  istn ie ją , bądź w toku  po­
stępow ania licy tacy jnego  pow staną, zaw ia­
d am iane będą o daiszyeh w ydarzen iach  tego 
postępow ania  je d y n ie  przez przyb icie  n a  ta ­
b licy  sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  
sądu  niżej w ym ienionego i n ie  w skażą te ­
m uż sądow i pełnom ocn ika do doręczeń w 
siedzib e sądu  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
B rody, d n ia  16 lu tego  1914.

L. cz. E . 107 14 (8) (4192)
E d y k t licy tacy iny .

N a żądauie Pow iatow ej K asy oszczędno­
ści w B ochni, zastąp ionej przez adw . dr. 
M aissa , odbędzie się  dn ia  23 kw ie tn ia  1914 
o godzin ie 9 przed  po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 17 licy tacya re ­
a lności wyk. bip. 1. 33 ks. gr. gm . G robla 
obj. a sk ładające j się  z parc . t g r. lk . 116, 
117, 118, 119 i 120 o łącznym  obsz. 1 ha. 
87 ar. 78 m. m kw adr.

N ieruchom ość pow yższa w ystaw ione n a  
licy tacyę je s t  ocen iona r>a 5221 kor.

N ajniższa cena w ynosi 3482 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie p rzy jdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  n iniejszem  
s if  za tw ierdza i odnoszące się  do tej n ie ru ­

chom ości dokum enta (w yciąg tab u la rn y , w y­
ciąg k a tas tra ln y , p ro tokoły  ocen ien ia i t. d .) 
może każdy, m ojący chęć kupien ia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych, w sądzie n>żej 
w ym ienionym , w biurze N r. 17.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V II.
B ochnia, dn ia  4 m arca  1914.

L. cz, E . 2441/13 (5) (4420)
E d y k t licy tacy jny .

Na w niosek s trony  egzekw ującej K arola 
W ałeczki odbędzie się  d n ia  21 kw ietn ia  
1914 o godzinie 9 3 0  przed po łudniem  w 
biurze N r. 5, na zasadzie zatw ierdzonych  w a­
runków  licy tacya nas tępu jących  r e a ln o ś c i:

lw h. 850 gm . O św ięcim  rea lność  sk ła ­
dająca się z parte row ego  dom u drew nianego  
z budynkam i gospodarsk im i z ogródkiem  oraz 
około 3 m orgów  g run tu .

W artośó  szacunkow a 13.360 kor.
N ajn iższa o ferta  8906 kor.;
Do rea lności te j należą  następu jące  p rzy­

na leżnośc i: o p a 'k a n ie n ia  oszacow ane n a  150 
koron.

Foniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd pow iatow y O ddział III .
O święcim , dn ia  4 m arca 1914.

L. cz. E . 8387/13 (4411)
E d y k t licytacyjny.

D nia  14 k w ie tn ia  1914 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 29, odbędzie się  licy tacya re a l­
ności :

a) 1 0 1 2  części lw h. 575 gm . R iczka 
około 4 m orgi ro li z łąką , z ch a tą  w iejską i 
zabudow aniam i gospodarczem i,

b) 5/18 części lw h. 576 gm  R iczka 
przeszło 1 /2  m orga lasu.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są ocenione a t o : 
przeszło 1/2 m orga lasu. 

ad a) 2010 k o r ,  
ad b 635 kor.
N ajn iższa cena  w ynosi: 
ad a) 1340 kor., 
ad b) 424  kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
Kosów, du ia 8 m arca  1914,

L. ez. E . 5942 12 (8 ) (4344)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej B eri- 
scha R e in e ra  w Skolem , odbędzie się dn ia  
10 kw ie tn ia  1914 o godzinie 10 przed  po łu ­
dniem  w  b iu rze  N r. 79, n a  zasadzie za tw ie r­
dzonych w arunków  licy tacya  rea lności obj. 
lw h. 502 ks. g r. gm . D rohobycz W ójtow ska 
góra.

W artość  szacunkow a 41 kor. 60 h.
N ajn iższa o fe rta  28 kor.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nas tąp i.
W arunki i w yciąg  ta b u la rn y  oglądać 

m ożna codziennie w godzinach  urzędow ych 
w biurze N r. 81.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
D rohobycz, dn ia 28 lu tego 1914.

L. cz, E . 29 /14  (2 ) (4413)
D nia 15 kw ie tn ia  1914 o godz. 9 p rz td  

udniem  w sądzie niżej w ym ienionym  biuro 
N r. 7 odbędzie się  l ic y ta c ja  1,4 części l?>h. 
69 i 1/8 części lw h. 92 kg. gk. W erem ieri 
Łączki.

Pow yższe części rea lności oszacow a­
ne s ą :

a) 1/4 część lw h. 69 n a  1321 k o r . -50 h.
b) 1 /8  część lw h. 92 n a  4 kor.
N ajn iższa o fe rta  w ynosi:
ad a) kw otę 881 kor.,
ad b> kw otę 2 kor. 67 h.
W arunk i licy tacy jne i in n e  dokum enta 

p rzejrzeć m ożna w sądzie niżej w ym ien io ­
nym  w b iu rze  N r. 7.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
L isko, d n ia  6 m arca 1914.

Itamaite obwieszczenia.
L. cz. Ns. III . 51/14 (14 ) (4151 2 - 3 )

E d y k t .
W  m yśl p rzep isu  § 376 pk. w zyw a się 

n iew iadom ych w łaścic ieli nas tępu jących  p rzed­
m iotów  w zględnie gotów ki uzyskanej z ich  
sprzedaży, jako  t o :

1. zegarka k ry tego  z am erykańsk iego  
zło ta, oszacowanego n a  10 kor., sk radzione­
go przez M aryę P ajtaszkow ą,

2. m etalow ego zegarka n iek ry teg o  i zło­
tego p ie rśc ionka  z n ieb iesk im  kam ykiem , 
sk radzionych  przez M ałgorzatę M uszyńską,

3. gotów ki 10 kor., odebranej Izaakow i 
K leinzahlow i,

4. gotów ki 6 kor. 32 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży p ie rśc ionka zło tego i zegarka 
sreb rn eg o  z takim że łańcuszk iem , zastaw io­
n y ch  n a  k a rtk i zastaw nicze m iejskiej Kasy 
oszczędności w K rakow ie L . 20 .190/11 i

20.319/11 i k a rtk i te  sk radzione zostały  przez 
R om ana T ekielskiego,

5. gotów ki 32 kor., uzyskanej ze sprze­
daży zegarka złotego dam skiego, odebranego 
Jan o w i K ow alskiem u,

6. gotów ki 5 kor. 60 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 3 n ite k  korali, odebranych  S te­
fanow i N izińskiem u,

7. p is to le tu  flobertow ego, odebranego 
S tan is ław ow i Zarzeckiem u,

8. gotów ki 4 kor., uzyskanej ze sp rze­
daży rajszajgu , odebranego  Janow i K arda- 
szowi,

9. gotów ki 7 kor. 35 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży u b ran ia  m arynarkow ego, koszuli 
m ęskiej, gąsio ra , konew ki i m iary  p ó łlitro ­
wej, skradzionych  przez F ra n c isz k a  Senkim - 
skiego,

10. gotów ki 6 kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży trykotow ego u b ran ia  m a ry n a r­
kowego, odebranego S tan is ław ow i Paw ule,

11. gotów ki 17 hal., uzyskanej ze sp rze­
daży 2 g rzeb ien i, d łu ta  i dusehlagu , odebra­
nych  W ojciechow i P uchale,

12. gotów ki 13 kor. 82 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 2 zegarków  sta low ych , łań cu sz­
ka sreb rn eg o  i ołów ka w opraw ie s reb rn e j, 
odebranych  Ignaeem u Proboszczowi,

13. gotów ki 22 hal., uzyskanej ze sp rze­
daży żółtego pug ila resu , odebranego S ta n i­
sław ow i G rabow skiem u,
aby w przeciągu  jednego  roku, licząc od o- 
s ta tn ieg o  ogłoszenia tego edyktu  w „G azecie 
L w ow skiej-, w tu te jszym  sądzie zg łosili i 
p raw a sw e do wyżej w yszczególnionych ow ych 
przedm iotów  w ykazali, gdyż inaczej przekaże 
się je  w zględnie uzyskaną z ich  sprzedaży 
gotów kę n a  rzecz S karbu  P ań stw a .

O. k. Sąd krajow y karny , Sen. III ,
Kraków , dn ia  23 lu tego  1914.

L. 143/AO. (4378)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem  przeprow adzenia gen era ln eg o  po­
działu pom iędzy gm inam i K orm anice i F re ­
dropol oraz regu lacy i p raw  użytkow ania i 
zarządu ekw iw alen tu  lasow ego i pastw iska 
gm innego  w K orm aoicach  pow iatu po lity ­
cznego w P rzem yślu  u s ta n o w iła  n. k. k ra  
jow a kom isya a g ra rn a  po m yśli § 57 ustaw y 
z 9 g ru d n ia  1899 Dz. u. kr. N r. 20 z r. 
1900, c. k: m iejscow ym  kom isarzem  ag ra r­
nym  c. k. s ta ro s tę  L udw ika C asparego z sie ­
dzibą urzędow ą we Lw owie.

D ziała lność urzędow a tego kom isarza 
rozpoczyna się d n ia  11 m arca 1913.

Od tego dn ia  począwszy, nabyw ają  m o­
cy obow iązującej postanow ien ia  ustaw y z 9 
g ru d n ia  1899, n r. 20 dz. u. kr. z r. 1900, 
co do w łaściw ości w ładz, n as tęp n ie  co do 
bezpośredn ich  i pośred n ich  uczestników , jako 
też co do sk ład an y ch  przez n ich  oświadcz- ń 
lub  zaw ieranych  ugód, w  końcu eo do obo­
w iązku następców  p raw nych , uznania s tan u  
p e w n e g o , stw orzonego w  celu p rzep row a­
dzenia powyższej czynności ag ra rn e j.

W e Lw owie, dn ia  11 m arca 1914.
O. k. N am iestn ik  

P rzew odniczący  c. k. krajow ej kom isyi 
a g r a rn e j :

K orytow ski w. r.

L. cz. O. IV. 134/14 (3 ) (4426)
E d y k t .

P rzeciw  Janow i M oskalow i, k tórego 
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n iesiony  zo­
s ta ł do c. k. sądu povńatow ego w  Rozwado 
wio przez W aw rzyńca B ednarza w  C harzew i- 
eiich pozew o 500 kor. zpn.

N a podstaw ie pozw u w yznaczoną zo­
s ta ła  audyeneya do u stne j rozpraw y z obiem a 
stro n am i n a  dzień 19 m arca 1914, o godz. 
9 przed po łudniem , biuro N r. 6.

Celem  strzeżen ia p raw  pozw anego u s ta ­
naw ia się  p. dr. Isen b erg a , adw okata w Roz­
w adow ie kurato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zg łosi lub pełnom ocnika n ia  zam ianuje.

(1 k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Rozwadów, dn ia  14 m arca  1914.

L . 141/A O . (4379)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem  przeprow adzen ia regu lacy i p raw  
użytkow ania i zarządu pas tw iska gm innego  
w W ulce m edrzychow skiej pow iatu  po lity ­
cznego i sądownego w D ąbrow ej ustanow iła  
c. k, k rajow a kom isya ag ra rn a  po m yśli 
§ 57 ustaw y z 9 g ru d u ia  1899. Dz. u. kr. 
N r. 20 z r. 1900, c. k. m iejscow ym  kom i­
sarzem  ag ra rn y m  c. k sek re ta rza  N am  est- 
n ic tw a W ładysław a M ięsow icza z siedzibą 
urzędow ą w K rakow ie.

D zia ła lność urzędow a tego kom isarza 
rozpoczyna się  z dn iem  11 m arca 1914.

Od tego d n ia  począwszy nab y w ają  mocy 
obow iązującej postanow ien ia  ustaw y z 9 g ru ­
dn ia 1899, Dz. u. kr. N r. 20 z r  1900, co 
do w łaściw ości w ładz, n as tęp n ie  co do bez­
p ośred n ich  i pośredn ich  uczestn ików , jakoteż 
co do sk ładanych  przez n ich  ośw iadczeń lub 
zaw ieranych  ugód, wkońou co do obowiązku

następców  p raw nych , uznan ia  stanu  praw nego, 
stw orzonego w celu p rzeprow adzenia powyż­
szej czynności ag ra rn e j.

Lw ów , dn ia  11 m arca 1914.
C. k. N am iestn ik  

P rzew odniczący c. k. krajow ej Kom isyi 
ag ra rn e j :

K oryrow ski w. r.

L. cz. C. I. 154/14 (1) (4392)
E d y k t .

P izeciw  H ryeiow i M atw ijezyna synow i 
M ichała, k tórego  m iejsce pobytu  je s t n ie ­
znane, w niesiony  zosta ł do c. k. sądu pow ia­
tow ego w Bełzie p m :z  M acieja D iis’a, p ie ­
karza  w Bełzie, pozew o 600 kor.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień 17 m arca 1914, o godzinie 
8 przed południem .

Celem strzeżen ia  praw  tegoż ustanaw ia 
się  p. adw okata dr. L eona T aubego w Bełzie 
kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie tegoż 
w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i n iebez­
pieczeństw o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Bełz, dnia 13 m arca  i 914.

L. cz. O. IV. 96 /14  (3 ) (4429)
E d y k t .

P rzeciw  Józefow i D om inow i, k tó reg  > 
m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesiony zo­
s ta ł do e. k. sądu pow iatow ego w Rozwado­
w ie przez A dam a B uchnata  pozew o 306 K.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozpraw y na dzień 19 
m arca 1914, o godzinie 9 przed po łudniem , 
biuro N r 6.

C elem  strzeżen ia praw  pozw anego u sta ­
naw ia się  p, dr. Isen b e rg a  w Rozw adow ie 
ku rato rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej soraw ie n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi iub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Rozw adów , dn ia  7 m arca 1914.

L. cz. Cg. IX. 129/14 (2 ) (4325 1— 3)
E d y k t ,

P rzec iw  W ojciechow i P rzednów kow i 
synow i Ignacego , k tórego m i-jsee  pobytu  je s t 
n ieznane, w niesiony został do c. k. sądu k ra­
jow ego cyw ilnego we Lw ow ie przez E fro im a 
L orenza, kupca w K rystynopolu , pozew o 
2500 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono zo­
s ta ła  I - s z i  audyeneya n a  d z ień , 17 m arca 
1913, o godz. S '30 rano, w tut. sądzie, sa la  
N r. 31.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta ­
naw ia  się  p. dr. Józefa L andesberga, adwo­
kata  we Lw ow ie kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rze 'zo n e j sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  zam o n u je .

C. k. Sąd krajow y cyw ilny. O ddział IX,
Lw ów, dn ia  23 lu tego  1913,

L. cz. O. I II . 128/14 (1 ) (4412)
E d y k t .

P rz tc iw  L udw ice Sandew iez, k tórej m iej­
sce pobytu  je s t  n eznane, w niesiony  został 
do c k. sadu  pow iatow ego w L im anow ej 
przez F ra n c isz k a  Olszowego pozew o 230 K 
40 h a l. zon.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 19 m arca 1914, o godzinie 
9 przed po łudniem .

Celem  stszeżenia praw  pozw anej u s ta ­
naw ia się p. adw. dr. H am m ersch iaga  w L i­
manom ej ku ratorem .

T e n .e  k u ra to r  zastępyw ać będzie po ­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  je j koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
L im anow a, dn ia  3 m arca  1914.

L. 1067. (4316)
O g ł o s z e n i e .

W m yśl § 30 ustaw y o R ep re ien tacy i 
pow iatowe! podaje się n in ie jszem  do p ub li­
cznej w iadom ości, że zam knięcie rachunków  
w szystkich funduszów  pod zarządem  Wy- 
dz ału  pow iatow ego pozostających za rok 1918 
są już sporządzone i w yłożone do przejrzen ia 
przez opodatkow anych w kancelary i W ydziału 
pow iatow ego w godzinach urzędow ych od 
dn ia  dzisiejszego począwszy.

D olina , dn ia  11 m arca  1914.
P re z e s :

Ks. H ipo lit Z arem ba w. r.

H. en. Dj. I I .  104 14 (4462;
E  £  H K T.

IIpoTHB 4 >eą,opoBH BmnHBOBCKOMy 
rp a ,  KOTporo nieme n o ó y ry  HeaHaiie BHece-
h h h  a ic T a B  f lo  u;, k . C y ^ y  n o B iT O B o r o  b  X’o-



pog,cHn'i uepe3 Kacy no3HUKOBy i oma^no- 
cth b PopogeHui 1103ob o 3amiaTy icboth

635 Kop. 3 na,
Ha n i^cT asi Toro no3By BH3HaueHo

aB^HeHgHio Ha flem  18 Mapra 1914 o ro^HHi 
9 uepep; noay^HeM u I I .  TyT. cyAy.

B  n‘ńiH SepeacaHfl npaB ni3BaHoro 
ycranoBjuie ca  n. a^BoKaTa Ap. K om a b I  o-
po^eH iii, KypaTopoM.

Tonące KypaTop BacTynaTii 6y^,e niBBa- 
noro b penenih: cnpaBi Ha ero ko h it i H e - 

óe3HeKy s u  A0Br°  Brn b eyA'i He aroaocHTB 
ca ańo uoBHOBaacHHKa ne 3aiMeHye.

U,. K. Cyn, HOBiTOBHH, y  U
Popo^eiiKa, AHa 1 wapTa 1914.

L. cz. C. I. 99/14 (1 ) (**17)
E d y t  t.

P rzeciw  Jlkow i H araś  z R  żubowic, 
k tó rego  m iejsce pobytu  je s t  n iezoane, w nie­
siony  zosta ł do c. k . sądu pow iatow ego w 
N iżankow icach  przez M ichała  H araś w Ro-
żubow icacb pozew o 300 K.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
p raw ę  n a  dzień 21 m arca 1914, o go -zin ie  
8 '3 0  przed  południem , w tu t. sądzie, O ddział 1.

Celem  strzeżen ia  p raw  Ilka  H araś  u sta ­
n aw ia  się  p. d r. J a n a  Grłembockiego, ad w. 
w N iżankow icach  kuratorem .

T enże k u ra to r  zastępyw aó będzie po­
zw anego w  rzeczonej spraw ie n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się  
n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika n ie zam ianuje, 

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
N iżankow ice, d n ia  8 m arca 1914.

h m a a m i a  j @t. ©. fotoie gemaff 2lrtifel IV  unb V oe?
D r d S D W e .  M scftfc* ##m 17 S to jernkr 1862, » .  ® . 231-
■ | SRr. 8 ex 1863, berboten.
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3 0  238 (14440)
3 m  Jłam cn ©fince SRaitftftt be? $ a ife tS ! 

®>a? t  f  2anbe?geri$ t © i? n  al? ‘B te jp  
geridjt f)at m it bem ®rfennfjtiffe bom 8 D£to= 
ber 1913, ą jr. L X I 304/13,3, auf 2lntrag bet 
f. f- © taat?antoaltfd)aft erfannt, bafj ber 3n= 
fjalt bc? © rudroerfe? „3at)tfetic^ ber freien ®t= 
neration", Slerlag „®ie g re ie  ® eneration" 
(jRatner ©rinbfer, Rtirid), U  - Slgneóftrafje 22), 
© djtoety; 1. bnrri) ben Sletifel; „ S ie  Unoer* 
meiblicfjfcit brr IReuoluiion", ©eite 71 bi? 80, 
2. burd) bje ©tellen bon ,,© a§  bie 2lbfd)affung" 

„3nbu |trie  batfteden werben" ©eite 94 , 95, 
u«b bon „Segfjalti fómteti" .big „eitier freien 
@MeHfd)aft, ©eite 91, ba? Slerbrcdjett nad) 65  a 
® t. ad 1. audfj ba? Sergcficn nad; § 305 
© t. @. begrunbe unb e? totrb nad) § 493 © i. jj). O  
ba? SSerbot ber © eiterberbreitung biefer ©rucf= 
fdjtift au?gefprod)en, bie bon ber !. f. © taat?* 
attroaltjdjaft berfiigte 93efdjlagnaf)me nad) § 489 
@0 0 .  beftdtigt unb nad) § 37 5|ir ®. auf
*>ie 93ermd)tunq ber faifteUen ®£emplare e rfan n t 

© ten , atn 8 Dfiober 1913.

S a ?  f. f. Sattbce^ al? 93«&gerid)t in S a b  
bad) fiat m it bent ®rfenntniffe bom 9 D ftob jr 
bet 1913, ifjr. V II 87/13, bie © eiterberbreitung 
ber 9?ummer 232 ber R eitfd jrifi; „Sloyenski 
n a ró d "  nom 9 Dftobcr 1913 toegen be? gam  
jen S lrtifflg ; ,.P ;e tre ich  in  slov. sodnik i" 
nadj § 300  © t ®- berboten.

© a? f. f. $ret?= a l?  ffSrefjgeridjt in  Stó-- 
niggrafc bat m it bem S rfm ntn iffe  bom 9D fło= 
ber 1913, tpr. 100/13 bie © eiterberbreitung 
ber Ufnmmer 9 b e r . |^eitfc§rift: „B randyske 
lis ty "  bom Dftobcr 1913 toegen be? 2lrtifel? 
(®ebic£)'e?): „O pentlickoyanyin  a neopen tlic- 
koyanym  z n as i radnic.e do p am etn ik u "  nad) 
§ 64 @t. ©. berboten.

31. 244 (16854)
SDa? f. f. 2anbf£= al? ijlrefigencbt tn 

S rie ft bat m it bem ®r!rnntniffe bom 16 0 [to ^  
ber 1913, ijjr 204 13, bie ffieiteroerbreitung 
ber Słum m et 273 ber in SBaitanb erfĄcinen* 
ben g e itfĄ rift: „C orriere della  S - r . .“ nom 30 
©eptember 1913 nad) § 65 a © t. ® . berboten.

S c ?  f  f JfreiS* afó $ te figerid |t in ® ritr 
bał m it bem Srfenntttiffe nom 18 Dftober 1913, 
iPr. 76 13, bie © eiterberbreitung oer IPummer 
81 ber .ReitfĄrift: ,,© at)rf)fit" bom 17 O?to= 
ber 1913 megen be? S eitartdel? , beffen tlber-- 
fc&rift m it ben © c rte n  „S en  lefeten SBluiS* 
tropfen" beginnt, nad) § 300 @t. Unb 21r= 
tifel IV  be? ®e)efce£ nom 17 Serem ber 1862 
8ł. ®. 181. iPr 8 ex 1863, berboten.'

S a ?  !. f. Slreie^ a l?  ^refegericbt in @ger 
^at mit bent Srfenntniffe bom 18 Dftobcr 
1913, sB r  78/13, bie © eiterberbreitung ber 
illummer 119 ber R e itf^ n ft :  „S tu lfd jt?  !BolfS« 
blatt fiir gilcficrn unb Umgebung" bom 16 
© ilb^art? (0 ftober) 1913 toegen ber ©telle.bon 

unterlifg t" bis „i^rer IfJldne" be? SlrtifclS: 
„R ur £age Der S eu tfd itn  in Cfterreic^" nad) 
§ 63 © t. ® berboten.

L . cz. O. II. 72/14 (2 ) (4415)
E  d  y  k  t.

P rzeciw  W ojciechow i B arow i, k tórego  
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n iesiony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu  pow iatow ego w L isku 
przez K atarzynę W ójtów  pozew o 400  kor.

N a podstaw ie pozwu w yznacza s ię  au- 
dyencyę na dzień  23 m arca  1914, o godzinie
9 rano , b iu ro  N r. 9.

Celem  strzeżen ia p raw  W ojciecha B ara
ustanaw ia  s ię  p. d r . F e d o ra  C hylaka, adwo­
k a ta  w  L isku  ku rato rem .

T  enże k u ra to r  zastępy  w ać będzie pow yż 
w ym ienionego w  rzeczonej sp raw ie  n a  je g o  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on sam  
w sądzie s ię  n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika
n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
L isko, d n ia  4  m arca  1914.

S a ?  f. t- SanbeS* al§ SBufjgeridjt in 
S nnS brud  bat mit bem ®r!enntniff bom 7 Oho* 
ber 1913  3Jr V II 79/13, bi? © c itu b e rb ra tiiu g  
ber Dtummcr 709 ber Reitfdsrift: „ S e r  S iro lec 
© a ftl"  nom 5 0 tto b e r 1913 megen ber Slili- 
fet: SBochen Aau. Slu?lanb in  ber ©telle non
„um " fcie ifa f fe n "  bi? „OiteUen erdbedt"; 
,,© Ą a*  bem Słoniu" bon „ S ie  ma^gebenben 
Hieife" bi? „in ó f te r  eiĄ", bon ,,©o fabelbaft 
bum m " bi? „aufleben gu laffen", to n  „SDlbge 
ein foid)et © taat" bi? „traurige Dlutne", non 
„ S ie  ift ubrigm ?" bi? „moblberbient"; 
btnbe © oblidtigfett" bon „al? mdre bie Słom* 
firdje" bi? „3Benf(l)fnfeelen b o rb e p lt" ;  „Słultur- 
raufdi" bon „® niw ur6tfluna aber ift e?" bi? 
„rtdgtigc S u f td "  nad) § 63, 64 65 a, 122 b, 
302 unb 303 © t. ©- berboten.

L. cz. C. II. 93 /14  (2 ) (4391)
E  d y k t.

P rzeciw  Józefow i G oń-arczykow i, w ła ­
ścicielow i rea lności w Ł ękaw icy , którego 
m iejsce pobyt.u je s t  n iezn an e , w niesiony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu  pow iatow ego w  W adow icach 
przez F u n d u sz  budow y kościo ła rzym sko- 
k a t. w Ł ękaw icy  pozew o 112 K 65 h zpn.

N a podstaw ie pozwu w yznacza się te r ­
m in  n a  dzień 23 m arca 1914, o godzinie 10 
przed  południem .

C elem  strzeżen ia  p raw  Józefa  G ońear- 
czyka u stanaw ia się  p Józefa  G ońcarezyka, 
zastępcę w ójta  w Ł ękaw icy , ku ra to rem .

T enże k u ra to r  zastępyw aó będzie Józefa 
G ońcarezyka w rzeczonej spraw ie n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw a, dopóki on w są­
dzie się n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II .
W adow ice, d n ia  4 inarca  1914.

Sto? f. f. SanbeS* a l ? .  iJJrt^geridit in
S rie ftfia t m it bem ®rfenntniffe bom 16 DUo= 
ber 1913, l$r. 203/13, bie SBeiterberbreitung 
ber Utumraer 281 bet in  2Katlanb erfcfjtuitnben 
R eitfdjrift: „C orrie re  della  S era" nom 8
Dftobcr 1913 nad) § 63 unb 65 a © t. ©.
berboten. _______

® a? f. f. Sanbe?- al? iprejjgtricbt in
SCrirft bat m ił bem ®rfenntmffe bom 16  Dfto* 
ber 1913, ipv. 1X 206  13, bie © citernerbreitung 
bi-r Tiummer 2 ber R eitfĄ rift: „L a G ioyane 
Is tr ia "  bom 11 D ftober 1913 toegen ber
S telle bon „e u n a  conseguenza fa ta le "  bi? 
„num erosi gli a b itan ti"  be? Slrtifelg: „ Irre -  
den tism o  A d ria tico "  be« ucnjen  U lriiftlś: 
„ E te rn a  A u s tr ia !"  nad) § 65 a © t ®. bc= 
ii?t)ung?»ei?e Slrtifel IV  be? ®efe^e? bom 17 
3)ejember 1862, IR. & .  931. 9 tr. 8 ex 1863, 
nerboten. ___________

® a? f. f. Sanbe?* al? ip r^ g rricb t in  %rieft 
liat m it Dem Srfenntniffe bom 16 Dftober 1913: 
ijsr. IX  205 13, bit © citerberbreitung ber offen- 
bar tm  91u?lanoe o^ne 91ngabe be? 3)ruder?, 
©ri?dorte? unb 93evlegei ? IjeifteKten g iugM atte? 
m it bent © ńc l; „G ioyani!" ddo. T rieste - 
F ru ttid o ro  1913 naĄ  § 65 a © t. berboten.

© a? f. f. firei? '7 a l?  tprefegeric^t in ®ger 
^at mit bem;,®rfenntniffe bom 16 D dtober 1913, 
^5r. 77,13, bie © eiteroerbreitung ber IRummer 
119 ber R eitdirtft: „Sgerer Dłeuefte IRaĄtiĄ* 
ten" bom 16 ©ilbljarb? (D ftoberi 1913 megen 
bet ©telle bon „®S unGeliegt" bi? „ifjrer 5̂1fi= 
ne" be? S lrtifel?: „R ur 2age ber ©cutfdjen in 
Dfterret(Ą" nac^ § 63 © t. ®. berboten.

© a? f f 2anbe?> al? iprefeg.eridjt in Stein 
Ijat m it bem Srfetirdntffc nom 18 Dftober 1913, 
ipr. 23/13, bie © eiteroerbreitung ber 9łum* 
mer 42 ber R eitfd jrift: „Pokrokove lis ty " bom 
18 Dftober 1913 megen ber ©telle bon „Kdo 
zna h is to rii"  bi? „na kriz" be? Slrtifel?: 
„K lerikaln i utok n a  b lahoby t Lazni Zeleznic" 
naĄ § 302 © t ®. berboten

©>a? f. f. £anbe?= al?  ifkcfjgencbt in 
S n n ?b ru d  fiat m it bent S ifenntniffe bom 7 
Dftober 1913 9pr. 80/13, bie © eiterberbret 
łung  ber IRummer 6 ber R eitfdjrift: „©ei 
jpfeit" bom 5 Dftober 1913 toegen ber 9u:ttfel: 
„ S ^ t m ii^t _e? ju  gnbe beufen" in  ben ©teDen 
bon „auf J d manĄe 2Ri':telalterlid)(eit" bi? 
,,@ nipfaugni?“ u n 6 oon „bag ein ganyc? §eev" 
bi? „fei“ naę^ § 303 © t. ® . berboten.

L. ez. C. II . 90/14 (2 ) (4369)
E  d y k t.

P rzeciw  nieobecnem u Iw anow i O rysik 
z B ałuc iank i w niósł B e rn a rd  Baum ol z By- 
m anow a pozew o 230 kor.

E ozpraw ę w yznaczono n a  dzień 26-go 
1914, o godz. 9 rano , w  b iu rze  N r. 1.

K u ra to rem  d la  pozw anego ustanow iono  
adw . dr. F la in a  wt B ym anow ie n a  koszt po­
zw anej.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Bym anów , dn ia  12 m arca  1914.

1 i  ,!■ ^ re^ '  al? ijSrc^geridjt in  ©riett
b fltm tt ńem ®rfenntniffe bom 8 D ftober 1913 

b "  ' ■’/  -IBeitetberbreitung ber jRutnmcr, r ń r  i j l'>lfd)rift; L ’ Alto A d ig e“ ddo 
T  J : toegen ber ©teflen bon

„dopc di aver pubbliGato" bi? „in confroto  
unb bon „E  sono dunąue 

6 i ** ^ lu a li noi siamo" bs? Slrtifrl?: 
L a le tte ra  del con te S ttirgkh" naefi 8 309 

© t berboten.

© a? f. f. SanbeS* al? ^re&gericbt ut igrag 
bat m it Dem Srfenntniffe bom 16 Dftober 1918. 
ij?r. I  545/13, fcie © citerberbreitung ber ^>aupt=

1 biattf? ber Słummer 367 ber R eitjdp ift: .,XX, 
vek “ bom 14 D ttober 1913 megen ber ©teden 
run  „N eni nejm ensi pochyby" bi? „rninuu-i 
ske d ite "  be? W rtifel?: „P ro jevy  nezakoupe-l 
neho  tisk u  o procesu k ijevskem “ ; bon „A le 
fak ta"  bi? „Yyuucene s tav k y “ , bon „A ni ty ­
to" bis „zbayena m rtv o la“ be? 2lrtifel?j 
„V zacna zm u zilo st" ; bon -U z to, ze doslo" 
bi? „zidum " unb bDn „kdo m a" bi? „kultur- 
n iho  sv e ta“ be? t o t f e l ? :  „H isto rie  zayrazde- 
n i Ju sc in sk eh o " naĄ  § 302 © t ®- berboten.

ł  i  —u  s A  a l?  i|5re^geri(fit in ©rient
i a ? o / i  o bom 8  D ftober 1913,
jb-r. 08, 10, cie SScfterderbrcitMna ber 
„ A rc h m o  p er r A l to  A d ig e “ , I I . - I I I  SJar.b 
1913, nad) § 65 a, 300 unb 305 © t. ®. ber-- 
botftt.

„  jf- 8anbe?» a l?  ^refegeric&t in
? r a ic n n  b"m ®rfer*tttnifie w in  9 D fto- 

' "P1’ I  637 13, bie © eiterberbreitung 
ber B fK fdjrift: „L id" bom 9 

Dftober J.J13 tnegen ber ©telle non „Ve vse 
„dese ti stoletinai" Dr? 2IJ- 

~ (I ł8 ^  ‘‘hudym  I I I ."  nad; § 302
© t. ®  becboten.

© a? f. f. £anbe?= al? tprefjgfridjt in tprag 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 Dftober 1913, 
IJJr. I 543/13, bie ©eiterberbreitung ber Utum- 
mer 20 ber ReitfĄrift; „Mlade proudy" bont 
16 Dftober 1913 megen ber ©teden bon „Ne- 
chceme, aby se na yojiny" btS „nenecłne" 
be? tSrtifel?: „Z małe garnisony"; bon „Ne- 

| zyykle prostredi" bi? „brati si zivot“ br? 
Srtife!?; „Vojenske sebeyrazdy" nad) § 300,

: 491 unb 493 ©t ®. fomie gentais Slrtifel IV 
i unb V be? @eje(je? bom 17 ©f^trber 1862, 
9t © 581. 37r. 8 ex 1863, ucrboien.

© a? f. f. 2anbe?=-- al? UPrefegeriiĄt in i|3rca 
bat mit Dem ©rfcnntnijfc bom 16 Dftober 1913, 

j  ijlr I 546 13 bie ©eiterberbreiiung ber 9?nm= 
mer 42 ber Rciijdjrift: „Lid" bom 16 Dltober 
1913 megen ber ©telle bon „orive v organisa- 
ci“ bi? „mensi prava“ unb bon „A  chce-ii 

1 vam nekdo" bis „znoya jej zayadi" bc? 
tifelg: „Kapitoly k potlacenym IV" nad) § 
302 ©t. ®. berboten.

©>a§ f. f. $rei?« al? Spre^geriĄt in 
n ig-l^ jj ^nt mit bem ©rfenntnijfe bom l 8  0 flo*  
ber 1913, ip t. 1 0 3 1 3 , bie © eiterberbreitung 
be? in S ra u n a u  erfdjienenett © ^eaterftutfe?; 
,,'g iu^ ling ftraum " naĄ  § 300 unb 802 ©t. 
®. berbotru  __________

© a? f. f. $rei?>= al* ip re |geriĄ t in 8tń» 
^enberg l)at m it tem  grfenntm fje bom 17 Dfto^ 
ber 1913, sB r. 8 8 1 3 , bie © eiterberbreitung ber 
iRu mer 284 ber Seitjd^rift: „tReidpnberger 
©eutic^e S o lfy je ituug" v2lbeutau?gahe) bom 
16 Dfiober 1913 toegen ber ©teflen non „ja 
auĄ  ben ftarfereu S luJbrud" bi? „ein ma^r= 
bafbgcr R ug" nnb non „boĄ ba? Sllter unb 
'iilele?'1 bi? „berufenften ©eiten gcbranbm artt 
morben” be? S lrtiL l? : „®egen ben Ultramon-- 
jan;?m uS“ naĄ  § 303 © t. ®. berboten.

© a?  f. !. 2anbe£* a l?  ^tcfegeric^t in  
SStiinn fiat m it bem ® tfenntm ffe bom 18 Dfto* 
ber 1913, ^ r .  157/13, bie © eiterberbreitung 
ber tRummec 83 ber R e itjd jrift: „93olf?frennb“ 
bom 17 D fiober 1913 . megen ber ©telle bon 
„@e!vont rntrb" bi? jum  ©d)lufje bc? ® rtifel?: 
„® ie ^ łatern itd t . . ." nad) § 300 uub 487 
@ t ® . joroie gerad^ 5Irtifel V  unb V III  be? 
®ejej}e§ rom  17 ©ejember 1862, IR. ®. 931 
9?r 8 eZ 1863, berboten.

L . cz. C. I I .  598 /13 , C. II. 692/13 (4474)
E  d y  k t.

P rzec iw  n ieobecnym  W asylow i i Ma- 
ry an n ie  Łyszkew skim , p rzed tem  w  Zagórzu, 
i Józefow i Czm yr, p rzedtem  w M ełuie za­
m ieszkałym , w niosło  Tow arzystw o zaliczkow e 
w R oha tyn ie  pozew o zap ła tę , a to przeciw 
pierw szym  dw ojga o 702 kor., zaś przeciw  
osta tn iem u  o 500 kor.

R ozpraw a n a  w skutek  tych  pozwów 
odbędzie się  dn ia  17 m arca 1914, o godz. 
9 p rzed  po łudniem .

U stanow ien i d la  s trzeżen ia  p raw  p o ­
zw anych  ku ra to ram i d la  p ierw szych  adw okat 
d r. Katz, d la  osta tn iego  adw okat dr. Schau- 
der w R oha tyn ie  będą n ieobecnych  zastępy 
wać, dopóki s ię  w sądzie n ie  zgłoszą iub 
pełnom ocników  n ie  ustanow ią.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
R oha tyn , dn  a 28 styczn ia 1914.

© a? f . !. £anbe?= al? ijlre&geri(f)t in 93rag 
łjat m it bem ®rfenntniff bom 9 Dftober 1913, 
ijjr. I  636/13, bie © eiterberbreitung ber Słuin* 
mer 365 ber R eitjdp ift; „XX ve'k“ bom 7 
Dftober 1913 tnrgett ber ©tetten bon „Vyse 
m istecy  obraz" big „M aten i ve F rio lu "  famt 
3 fl«ftra tm n bc? I r t i f e l ? ; „M ueeni biahosl. 
Sim ona T rid e n ta k e h o " ; bon „Lez, ze zide" 
bi? „i n sp sn n o " be? S trtifel?: „ Israe l mobi- 
lisu je" nad) § 302 © t. @. berboten.

© a s  f. f. śh e jg , otó ^ re^gerid)t in  3ung= 
bunjfau Ijat m it bem ®cfenntniffe rom  10 Dfto= 
ber 1913, $}r . 36/13, bie © eiterberbrfitu it:j 
ber SRummer 41 ber Reitftfirift: „Jestedsky 
obzor" bom 10 D fiober 1913 toegen ber ©teflen 
ban „Z9 arm ada" bi? „m elo s tac iti"  be? 2fr-- 
tifel?: „Neco m ało z m a n ey ru " ; bon „ a js in e  
presyedceni" bi? „m aji nejy iee" be? Strtifel?: 
„Dyakrate nas zabayili" naefi § 300 unb 491

© a? f f S rei?- alź ?p re |ąe ri^ t in  8 e -  
bentco fjut m it bem Srfenntnijje bom 10 Dfto* 
k r  1913, ig r. 60/13, bte © eiterberbreitung ber 

i k u m o te r 881 ber R eitjdp ift; „H ry atsk a  R ijec"
| bom 9 DEtober 1913 toegen ber © teden  bon 

„N sjbo lje  jo "  bi? „starosloyenskom  jeziku" 
uub bon „U m rę B iskup" bi? „u najuzo g ra ­
nico" be? VIttifelS: „D va sayeznika — nasa 
p ro tiy n ik a"  nad) § 63 unb 65 a © t. ® . ber- 
bofett,

R l 245 (16855)
© a? f. f. ftreiS’ a l?  5Pre§gerid)t in SBriij: 

| bat m it bem ®rfenntniffe bom 18 Dftober 1913, 
$ r .  75/13, bic © eiterberbreitung ber SRummer 

i 81 ber Reitfd)vift: „^Dlf?toiH t" bom 16 Dfto* 
ber 1913 toegen be? Seitartifef?, biefen Ubit= 
fdf|rift m it brn © orten  „® en le^ten SBfut?*

, tropfen" begiunt, naĄ  § 300 @t. ®. nnb 21^ 
[ tifel IV  bc? ®efe§c§ bom 17 ©e^ember 1862, 
i 9t ®  931. 92r. 8 ex 1863, berboten.

Rf. 246 (16856)
© a? f. f $ret?* a l?  9?refigeridbt tri ©ient 

fiat rntt bem 6rfenntnijfe »o;n 18 Dfiober 1913, 
ijpr 71/13, bi? © eiterberbreitung ber nidjtpc* 
riobijdjen © ru d jd jrif t: „A rchiy io  tre n tin o " , 
I I . - I I I .  ®anb, nad) § 65 a unb 305 © t 
berboten. ___________

© a? !. f, 2anbeS= al? ^PrefegertĄt in  S ra )  
bat m it bem ©rfenntniffe bom 19 Dftober 1913, 
)Pr I  547/13, bie © eiterberbreitung ber 9łum= 
mer 15 bet R e itj^ r if t:  „Z adrnha" bont 17 
D ttober 1913 toegen ber ©teden bon „V e chvi- 
lich  takoyych" bi? „soud odsoudil" be l m it 
„H . V.: Zda sa jiz"  beginnenben C eitartife l?: 
bon „A le neyedeli si rady" bi? „politicke re- 
yoluce", bDn „pochopili yojaci" bi? „y del- 
nickyeh. p red m estich "  be? S frtile l? : „C harles 
M alato" : Beyoluce ve S panelsku  a F ra n c i­
sco F e r re r .  I . Reyoluce"; bon „N eni daleko 
doba" bi? „se s trach em  a ueduyerou" be? 
S l i t ik l l :  „Jean  O raye: S tro je"  in ber lRu» 
b r if ;  „B esidka" nad) § 305 © t. @. berboten.

© a? I. f. $rci?= al? iPrefegertcht tn 9Bijef 
fiat m it bem ©rfeitutnifje bom. 19 Dftober 1913, 
/Br 25 13. bie © eiterberbreitung ber Słitmmer 
43 ber R eitfdjrift: „©eutidje 2}olf?arbeit" bom 
19 D ftober 1913 toegen Be? Slrtifel?: „$lo^ 
fac — ® t. ©ro?baĄ" bi? „erllarliĄ  ift", bon 
„®iefe ©atiad)en" bi? „erflarlid) ift", Pdu 
„Slofac flcgte" bi? „redpten fonnte", bon „2Tiit 
bem grojjten" bi? „gtroejen jei“ ban „ © i t  fu= 
gen" bi? „ ju  betonnbern" unb bon „© er ® rp§i: 
badp' bi? „entm ntigen" nad) § 300 © t. ®  nnb 
2lrtifel V II I  be? ®eje(ęe? bom 17 © fiem ber 
1862, SU. ®. 931. 9 łt .  8 ex 1863, btrboten

© a»  ?. t. 2anbe?^ a l?  ^PrepgeriĄt tn  
SBrunn b a t m tt bem ®rfenntniffe bom 20 Dfto=> 
ber 1913. 91r. 1 5 8 1 3 . hie ©eHerPerbreilmln
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bet SRummer 1 ber g e itfd jrift: „K aeirska km - 
h o v n a “ toegen b r  ©telle ttott „Kdo m uze" bis 
„a  k re v “ , odtt „N a zndny zpusob" btó „oto- 
ciii zady“ , bott „Ż adna c irk ev “ bi§ „syste- 
m a tis o v a r ,  oott „D okud kuez" bi§ „c m lisa -  
ce“ 5e8 SlrtftctS: „U vod“; oon „ I  kdyz zadny" 
bi« „v patek  m aso“ bf3 f e i f e l S : „Jakym  
spusobem  povznase la“; oon „Kdo n enay id is"  
btS „i STttske" be« 2lrttfel8: „P rizn ivcum  
pokrokn  a o sve ty“ notf) § 122 b unb BOB 
© t. ®  oerboten.

S )jg  t  !. ®rei8- aI8 Spreggcridbit in 9łexu 
titfóein  tjat m it bem ©rfentnifie oom 20 Otto* 
ber 1918, ą jr. Y I 16/13, bie SSetteroerbreituttg 
ber SRummer 42 ber 8eitfĄ rift: „N oviny z pod 
R adhoste" oom 18 Oftober 1913 roegen beS 
jttttiłelg : „P o k ro k ari a k re s ta n s ti eesti yiyno- 
s tn ic i"  nad) § 302 ©t, ®. oerbaten.

® a8 !. f. $rei&= a is  ^ re^geciĄ t in  £e= 
fdjtrt i)at m it bem ©rfenntrtiffe oom 20 O ftober 
1913, ijŚr. V III  32/13, bie SBeitetoerbreiiung 
bet S ium m et 20 ber 3?itjd )rifti „G łos kobiet" 
oom 17 0  tober 1913 toegen be« I r tife fS : 
„B aczność m atki zbie ają chleb  naszym  dzie­
ciom " in  ber ©teUe »on „Z ebra ła  się  w W ie­
dniu" bis „przem oc w zięły  p anow an ie" nad; 
§ 300 © t © Oerboten.

L. cz. P r . I II . 1 9 1 4  (3) (4040)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd  k rajow y  jaKo prasow y orzekł 
n a  w niosek c. k. P ro k u ra to ra  P ań stw a , że 
zam ieszczone w N r. 12 czasopism a „Isk ra" 
z daty  g rudzień  1913 arty k u ł pod ty tn łe m : 
„P rac a  w P olsce" w ustęp ie  zaczynającym  
się  od s łó w : „N ad P o lsk ą  dzisiejszą" a k o ń ­
czącym  się  słow am i: „ ....i być i róść" (s tr . 
178, 179 i 1 3 0 )“, zaw iera w swej osnow ie 
znam iona w ystępku z § 302 u. k., że zaka­
zuje się  rozszerzania in k rym  now aucgo ustępu.

0 . k. Sąd krajow y jako prasow y 
S en a t I II .

K raków , dn ia  3 m arca 1914.

L . ez. P r .  I II . 2 2 1 4  (3 ) (4039 ;
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd  krajow y jako  prasow y orzekł 
n a  w niosek  c. k. P ro k u ra to ra  P aństw a, że 
zam ieszczone w N r. 10 czasopism a „Ojczy­
zna" z d n ia  8 m arca 1914 ustępy  arty k u łu  
pod ty tu łem  „P ijaw k i żydow skie — p L g ą  
eg ipską" od słów  „M y je d n a k  pozw oliliśm y" 
do kuńca ( s 'r .  106) zaw iera w swej osnow ie 
znam iona zb rodni z § 302 k. k., że zakazuje: 
s ię  rozszerzan ia ink rym inow anego  ustępu.

C. k. Sąd krajow y, jako prasow y,
S en a t H I.

K raków , d n ia  7 m arca 1914.

L. cz. P r. 57/14 (2 ) (4229)
W  Im ien iu  Jeg o  C esarsk ie j M o śc i!
0 . k. sąd  krajow y k a rn y  jak o  T ry b u n a ł 

p rasow y we L w ow ie orzek ł n a  w niosek  c. k. 
P ro k u ra to ry i P ań stw a , że tre ść  czasopism a 
„T ry b u n a"  N r. 10 z dn ia  7 m arca 1914 w 
a rty k u łach  pod ty tu łem  1. „Z agadki p o lity ­
czne" od początku do „tęższe g łow y" i od 
„Z rodziła go" do końca, 2. „D em oralizato r 
w su tan n ie"  od „P od  tym  w zględem " do 
„na  m azu ry", 3. „Język  ro sy jsk i n a  ro zp ra ­
w ie B endasiuka" i 4. „Idye tyczne o g ra n i­
czenie adw okatów " — zaw iera znam iona 
w ystępku  z §§ 300, 491 i 516 u. k. i art.
V. ust. z 17 g ru d n ia  '8 6 2  N r. 8 Dz, u. p. 
ex 1863, u zna ł dokonaną w dniu  6 m arca 
1914 konfiskatę za u sp raw ied liw ioną  i za­
rządził zniszczenie całego n ak ład u  — i w y­
d a ł w m yśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
pow szechn ian ia  tego  p ism a drukow ego.

Lw ów , d n ia  10 m arca  1914.

Upadłości.
L. cz. S. 1/14 (1 ) (4375 1 - 3 )

E d y k t konkursow y.
0 . k. Sąd krajow y cyw ilny w e Lw owie 

zezw olił n a  o tw arc ie (kupieckiego) konkursu  
do m ajątku  Spółki jaw n e i zare jestrow anej 
pod firm ą Zw iązek w schodnio galicy jsk ich  
w apienników , spó łka z ogran iczoną poręką 
we L w ow ie w likw idacyi.

K om isarzem  konkursow ym  m ianuje się 
c. k. radcę  Sądu krajow ego dr. S tan is ław a  
W arm sk iego , zaś tym czasow ym  zaw iadow cą 
m asy p. adw. dr. S ram sław a Zbyszew skiego 
w e Lw owie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  au­
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień  26 m arca 
1914 o godz. 10 przed  po łudniem  w tym  są­
dzie w h iy rze  N r. 19 przedłożyli doknm enta, 
pośw iadczające ich  roszczenia, przedstaw ili 
sw oje w nioski w zględem  za tw ierdzen ia  ty m ­
czasowego zaw iadow cy lub zam ianow ania in ­
nego  i jego  zastępcy  oraz p rzystąp ili do w y­
boru  w ydziału  w ierzycieli.

W zyw a się  także ty ch  w szystk ich , k tó ­
rzy  chcą w ystąp ić z roszczeniam i jako  w ie­
rzyc iele  konkursow i, ażeby sw e roszczenia,

chociażby co do n ich  spór już  b y ł w toku, 
stosow nie do przepisów  ord. konkursow ej, 
zgłoś li w tym  sądzie najdale j do dn ia  14 
kw ie tn ia  1914, a n a  audyencyi likw idacyjnej 
n a  dzień 16 k w ie tn ia  1914 o godzinie 10 
przed po łudniem  w tym że sądzie w yznaczo­
nej, polikw idow ali je  i u stanow ili d la  n ich  
porządek. ■■>

W ierzyciele, którzy , zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, będą obow iązani tak  poszczegól­
nym  w ierzycielom  ja k  i m asie upadłościow ej 
zw rócić koszta, u ro słe  przez ponow ne zw oła­
n ie  ogółn w ierzycieli i b adan ie  dodatkow ego 
zgłoszenia i bedą w ykluczeni od podziałów , 
już uskuteczn ionych  n a  podstaw ie form alnego  
p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się  i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy m asy, jeg o  zastępcy i 
członków  w ydziału w ierzycieli, dotychczas 
u rzędujących, pow ołać o sta teczn ie w olnym  
w yborem  in n e  osoby sw ego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania  ugodowego.

P ostępow anie konkursow e co do spółki 
i pojedynczych spólników  będzie oddzieln ie 
prow adzonem .

D alsze og łoszenia w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w części 
urzędowej „G azety L w ow skiej" .

W ierzyciele, k tórzy  n ie  m ieszkają w e Lwo 
w ie lub  w pobliżu, m ają  w ym ienić w zgło­
szeniu pełnom ocnika d la  doręczeń, w tem że 
m iejscu zam ieszkałego, w przeciw nym  bowiem 
raz ie  n a  w nioszek kom isarza konkursow ego 
ustanow i się  d la  n ich , n a  ich  koszt i n iebez­
pieczeństw o, pełnom ocnika d la  doręczeń.

C. k. Sąd krajow y, jak o  handlow y, 
O ddział V II.

Lwów, dn ia  11 m arca  1913,

|  zgłoszone do d. 16 m arca b. r., w yznacza się j 
' audyencyę n a  19 m arca  b. r. o godzin ie  10 j 

p rzed  po łudn iem  w c. k. sądzie k rajow ym  
cyw ilnym  we Lw ow ie, w biurze 19.

C. k. Sąd k rajow y cyw ilny,
O ddział V II.

Lw ów, dn ia  27 lu tego 1914.

L. cz. S. 2 /8  243 (4393)
W  konkursie  tow arzystw a kredytow ego 

i oszcżędności w B iałej p rzed łoży ł zaw iado­
w ca m asy p ro jek t rozdziału  m asy.

W szystkim  w ierzycielom  konkursow ym , 
k tórzy  dotychczas zg łosili sw e w ierzytelności, 
w olno powyższy p ro jek t u kom isarza konkur­
sowego lub zaw iadow cy m asy p rzeg lądać i 
b rać z n iego  odpisy  i m ożliwe zarzu ty  wolno 
im w nosić u stn ie  lub p isem n ie  u kom isarza 
konkursow ego aż do dn ia  18 m arca b. r.

Do rozpraw y nad tym  pro jek tem  i u s ta ­
leniem  rozdziału  w yznacza się  audyencyę 
n a  dzień 24 m arca  1914, godz. 10 przed  po­
łudn iem , w c. k. sądzie pow iatow ym  w B iałej 
w biurze N r. 1.

B iała , dnia 2 m arca 1914.
K om isarz konkursow y.

L. cz. S. 2/14 (2, 3, 4 ) (4248)
W kon k u rsie  Kasy zaliczkowej w Mi- 

ku lińcaeh  zatw ierdza się tym czasow ego zaw ia­
dowcę m asy dr. A ro n a  B rum m era, a zastęp ­
cą tegoż u stanaw ia  się  Józefa  B eera  H orna 
w M ikulińcach .

C. k. Sąd obwodowy, O ddział IV. 
T arnopol, dn ia  12 lu tego  1914.

L. cz. S. 2/14 (11) (4241)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie  K aro la E b e ra  z B ochni 
n a  w niosek  w ierzycieli, jaw iących  się n a  au­
dyencyi w yborczej ustanow iono  zaw iadow cą 
m asy p. dr. Jak ó b a  S p rin g era , adw. k raj. w 
Bochni, zastępcą zaś jego  ustanow iono  p. dr. 
S ew eryna G ottlieba, adw . kraj. w K rakow ie.

0 . k. Sąd krajow y  cyw ilny,
O ddział VI.

K ranów , d n ia  28 lu tego  1914.

L . cz. S. 6/11 (196) (4145)
U chw ałą  tego sądu z dn ia  7 w rześn ia 

1911 L. cz. S. 6/11 otw orzony konkurs do 
m ajątku  m asy spadkow ej b ł. p. Józefa  M oh­
ra  uznaje się po m yśli § 189 ord. konkurs, 
za nkończony. !

C. k. Sąd krajow y cyw ilny,
O ddział V II.

Lwów, dn ia  27 lu tego  1914.

L. cz. S. 3/12 (29) (4165)
U chw ałą  tego sądu z dn ia  29 m aja 

1912 1. cz. S. 3 /12  (1 ) otw orzony konkurs 
do m ajątku  B en jam ina S to rcha w R udniku  
uznaje się po m yśli § 154 ord. konk. za 
ukończony.

0 . k. Sąd obwodowy, O ddział V. 
Rzeszów, 27 g ru d n ia  1914.

L. S. 58/12 (175) , (4146)
W  konkursie  C haim a G rossingera  we 

Lw ow ie w y stąp ił pan  zaw iadow ca m asy z 
w nioskiem , ażeby ogół w ierzycieli rozstrzy ­
g n ął, czy w ierzy telności dotąd  n ieśc iągn ię te  
maj'ą być sp rzedane z w olnej ręk i zgodnie z 
p rzep isem  § 146 ord. konk.

C elem  pow zięcia uchw ały  w tym  k ie­
runku , oraz celem  likw idacyi i uporządkow a­
n ia  dodatkow o zgłoszonych w ierzy telności, 
tudzież tak ich  w ierzy telności, k tó re  zostaną

K o n k u r s a .
L. 32.782/11.  ̂ (41.49 3 - 3 )

K o n k u r s .
N a posadę ekspedyen ta  przy  c. k. u rzę­

dzie pocztow ym  w M raźnicy  w pow iecie dro- 
hobyckim  z poboram i 3 k lasy  6 s topn ia  i ry  
czałtem  n a  służącego później oznaczyć się 
m ającym .

P o d an ia  należy w nieść do c. k. D yre­
kcyi poczt i te leg rafów  we Lw ow ie najpó ­
źniej do 24 m arca  b. r.

Lw ów, dn ia  7 m arca 1913.
0 . k. P re z y d e n t: 

W opatern i.

L. 30.330/11. (4237 2 — 3)
K o n k u r s .

K onkurs n a  posadę ekspedyen ta  przy 
c. k. urzędzie pocztow ym  w W adow icach g ó r­
nych  z poboram i I I I .  kl. 1 s topn ia  i ryczałtu  
665 koron  rocznic n a  służącego.

P o d an ia  należy w nieść najpóźniej do 
19 m arca b. r . do c. k. D yrekcyi poczt i te ­
leg rafów  wc Lw ow ie.

Lwów, dn ia 4 m arca 1914.
C. k. P re zy d e n t: 

W opatern i.

L. P rez. 4950/14 (4240 2 — 3)
K o n k  u r  s.

Celem  obsadzenia posad  radców  sądu 
krajow ego jako  naczeln ików  sądów  pow iato­
w ych ew en tualn ie  posad sędziów  pow iato­
w ych jako  naczeln ików  sądów  w S tarym  Są­
czu i W ieliczce rozpisu je się konkurs z te r ­
m inem  do 5 k w ie tn ia  1914.

P o d an ia  o powyższe ew en tualn ie  przy 
in n y ch  sądach  opróżnić się m ogące posady 
naczeln ików  sądów pow iatow ych w nosić n a ­
leży w p rzepisanej drodze służbow ej, co do 
posady w S tarym  Sączu do P rezydyum  sądu 
obwodowego w Now ym  Sączu, zaś co do po­
sady w W ieliczce do P rezydyum  sądu  k rajo ­
wego w K rakow ie.

P rezydyum  sądu krajow ego wyższego.
K raków , dn ia  12 hnarca 1914.

L . P rez . 16/9 (6 /1 4 ) 4199 3 — 3)
K o n k u r s .

C. k. Sąd pow iatow y w Jaw o rzn ie  p rzy j­
m ie od 1 k w ie tn ia  1914 sta łego  pom ocnika 
k ancelary jnego , zdolnego do sam oistnego  p ro ­
w adzenia oddziału kancelary jnego  i piszącego 
b ieg le n a  m aszynie do p isan ia .

P o d an ia  do dn ia  22 m arca b. r . należy 
w nosić do nacze ln ic tw a podpisanego  sądu.

0 . k. Sąd pow iatow y.
Jaw orzno , d n ia  10 m arca  1914.

r m y .
L. cz. F irm . 1195 Eg. B. 44 (3953)

Z m iany i dodatk i odnoszące się do w pi­
sanych  już w re je s trze  handlow ym  firm  

kupców pojedynczych i spółek. 
S iedziba f i rm y : Lwów, ul. Trzeciego 

m aja 19.
B rzm ienie f irm y : B ank przem ysłow y 

d la  K ró lestw a G alicyi i L odom eryi w W ie l­
k im  K sięstw em  K rakow skiem .

P ro k u rę  udzielono : Kazim ierzow i Cho­
dorow skiem u sekre tarzow i B anku we Lw owie. 

D zień w p isu : 19 s ie rp n ia  1913 
C. k. Sąd krajow y jako  handlow y, 

O ddział IV.
Lwów, dn ia 12 s ie rp n ia  1913.

L. cz. F irm . 1663 Sp. I II . 253 (3100)
Zm iany i dodatki odnoszące się do w pisanych 
już w re je strze  handlow ym  firm  kupców  po­

jedynczych  i spółek .
Do re je s tru  oddział A. w ciągnięto  co 

n as tęp u je :
S iedziba f irm y : Lw ów .
B rzm ien ie  firm y : W . W olsk i i Sp. ko­

m andytow a spółka w iertn icza .
P ro k u rę : B olesław a Ł odzińskiego w y­

kreślono .
D ata  w p isu : 30 październ ika  1913.
C. k. Sąd krajow y jako  handlow y, 

O ddział IV .
Lw ów, dn ia 23 październ ika  1913.

L. cz. F irm . 1798 Stow . I I I .  248 (3954)
Zm iany i dodatk i do w pisanych  już firm  

stow arzyszeń.
W pisano  w re je strze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba s tow arzyszen ia: Lwów.

B rzm ienie h rm y : G alicyjska K asa po­
życzkowa we L w ow ie", stow arzyszenie zare- 
es trow ane z ogran iczoną poręką.

W pisy szczegółow e: N a w alnem  zgro 
m adzeniu  d n ia  29 m arca 1913 uchw alono 
rozw iązanie stow arzyszenia i likw idacyę a li­
kw idatoram i ustanow iono dotychczasow ych 
członków  dyrekcyi.

W zywa się w ierzycieli, by z p re tensya- 
mi sw em i zg łosili się do stow arzyszenia.

D ata w p is u : 28 lis topada 1918.
0 . k. Sad krajow y, jako handlow y, 

O ddział IV.
Lwów, dn ia  24 lis topada 1913.

L. cz. F irm . 2449,13 (4327  1— 3)
Stow. I II . 92 

Zm iany i dodatk i do w pisanych  już firm  
stow arzyszeń.

W pisano w re je s trze  stow arzyszeń  za­
robkow ych i gospodarczych.

S iedziba s to w a rz y sze n ia : P o rę b a  Żegoty. 
B rzm ienie f irm y : Spółka ro ln icza  w P o ­

ręb ie  Żegoty, stow arzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką.

W pisy  szczegółow e (rozw iązanie, w ybór 
likw idatorów ) w alne zgrom adzenie członków 
S tow arzyszenia dn ia  15 czerw ca 1913 odbyte 
uchw aliło  rozw iązanie w zg lędn ie  likw idacyę 
S tow arzyszen ia ; likw idato ram i w ybrano Ja n a  
U rbańczyka i A ndrzeja  Kopcia.

W ierzycieli wzywa się, aby się zgłosili 
do stow arzenia .

D ata w p is u : S styczn ia 1914.
C. k. Sąd krajow y, jako  handlow y, 

O ddział III .
K raków , d n ia  31 g ru d n ia  1913.

L. cz. F irm . 2062 Stow . II. 316 (2422)
Zm iany i dodatk i do w pisanych  dla firm  

stow arzyszeń.
W pisano  w re je strze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba stow arzyszenia : G ródek J a g ie l­

loński.
B rzm ien ie  f irm y : K om ercyjne Tow arzy­

stw o oszczędności i k redy tow e w Gródku 
Ja g ie llo ń sk im , stow arzyszenie zarejestrow ane 
z ogran iczoną poręką.

W pisy  szczegółow e (rozw iązanie w ybór 
likw idatorów )K Sia w alnem  zgrom adzeniu  dn ia 
18 m aja  1913. uchw alono rozw iązanie i li­
kw idacyę stow arzyszenia.

L ikw ida to ram i w ybran i z o s ta l i : Jakób  
W ahl, M arkus L an g  i Is ra e l K o lii; zaś za­
stępcam i likw ida to rów : M oses Gold i Is ra e l 
Leib K arp — w szyscy w G ródku Ja g ie llo ń ­
skim  zam ieszkali, k tó rzy  podpisyw ać będą 
firm ę z dodatk iem  „w likw idacy i" .

W ierzycieli wzywa się, by p re ten sy e  
sw e zg łosili do powyższego stow arzyszenia.

D ata  w pisu  : 27 g ru d n ia  1913.
G. k. Sad krajow y jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, d n ia  23 g ru d n ia  1913.

L. cz. F irm . 23017 R g. C. I  145 (2423)
W y k reślen ie  firm y.

S iedziba firm y : Lw ów.
B rzm ienie firm y : D r. Z. S taneck i, fa­

b ryka akum ulatorów  i przyrządów  e le k try ­
cznych, spó łka z ogran iczoną odpow iedzial­
nością, —  po n ie m ie c k u : D r. Z. S taneek i, 
A c c u m u la to re n -F a b rik  und  F a b rik  e lek tri- 
seh er A p p ara tu  G ese llsekaft m it b esch ran k te r  
H aftung , —  po f ra n c u s k u : D r. Z. S tanecki, 
E ta b lisse m en t pour la fab rik a tio n  des aeeu- 
m u la teu rs e t appareils  e lec triąu es Sociótć 
a res. lim it.

P rzed m io t p rzed sięb io rs tw a : a) w y ra ­
b ian ie , dostarczan ie  i in sta lo w an ie  akum ula­
torów  in sta lacy jn y ch  i p rzenośnych  system u 
dr. Z. S taneck .ego  i dr. E . N egrusza, tudzież 
w szelkich  przyrządów  i urządzeń  e lek try ­
cznych ; b ) hande l w szelkim i w yrobam i fa­
bryki, tudzież h an d e l w szelkiego rodzaju  m a- 
te ry a łam i i w yrobam i pom ocniczym i w  za­
k res p rzed sięb io rstw a w ch o d zący m i; c) po­
rad a  tech n iczn a  i ad m in is tracy jn a  w sp ra ­
w ach w chodzących w zakres p rzedsięb io rstw a.

W y k reślen ie  zarządza się z urzędu 
wobec ukończenia konkursu .

D zień w p isu : 31 g ru d n ia  1913.
C. k. Sąd krajow y jako  handlow y.

O ddział IV.
Lwów, d n ia  31 g ru d n ia  1913.

L. cz. F irm . 2391, Stow. IV . 93 (2665)
Zm iany i dodatk i do w pisanych  już firm  

stow arzyszeii.
W pisano  w re je strze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba s tow arzyszen ia : Lwów, ulica 

A kadem icka 3.
B rzm ienie firm y : G alicy jsk ie  Tow arzy­

stw o k redy tow e han d lu  i h rzem ysłu , stow a­
rzyszenie za rejestrow ane z ogran iczoną po­
ręk ą  we Lw owie.

1. C złonkow ie dyrekcyi w ystąp ili: A dam  
Lenkiew icz, A lek san d e r Schm alz i J a n  M ar­
kow ski.

2. C złonkow ie dyrekcyi w y b ra n i: F ra n ­
ciszek K azim ierz dw. im. S tączek, dyrek to r
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L w ow skiego Zakładu kredytow ego i B olesław  
K irchner, em. in sp ek to r cłowy, dyrek toram i; 
oraz J a n  F lork iew icz, w łaściciel b iu ra  bu- 
cha lte ry jnego  i S tan is ław  P iątk iew icajf dyre­
k to r Lw ow skiego Zakładu kredytow ego, za­
stępcam i dyrek torów , — wszyscy we Lwowie 
'zamieszkali.

D ata  w p isu : 31 g ru d n ia  1913.
0 . k. Sąd krajow y, jako  handlow y, 

O ddział IV.
Lw ów, dn ia 31 g ru d n ia  1913.

L. cz. F irm . 2438/13 Stow. H I.J1 6 6  (2428) 
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm  

stow arzyszeń.
W pisano w re B s trz a  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia: B iesiadki.
B rzm ienie f irm y : Spółka oszczędności 

i pożyczek w B iasiadkach , stow arzyszenie 
za re jestrow ane z n ieogran iczoną poręką.

1. Członkow ie dyrekcyi w ystąp ili : ks. 
Jó zef P rokopek, dotychczasow y przełożony 
zarządu.

2. Członkow ie dyrekcyi w y b ra n i: T a­
deusz Jan ick i, dotychczasow y zastępca p rz e ­
łożonego zarządu, jako przełożony zarządu, 
zaś W ojciech W ąs, nauczyciel w B iesiadkach, 
Jako zastępca przełożonego zarządu.

D ata  w p isu : 8 styczn ia  1914.
C. I j  Sąd krajow y jako  handlow y, 

O ddział I II .
K raków , dn ia  31 g ru d n ia  1913.

L. cz. F irm . 1310 Rg. C. 272 _ (2668)
Zm iany i dodatk i odnoszące się do w pisa­
nych już w re je strze  handlow ym  firm  kup­

ców pojedyńczych i spółek.
Do re je s tru  oddziału  C. w ciągnięto  co 

n a s tę p u je :
S iedziba f irm y : Lwów.
B rzm ienie f irm y : A u to -a e ro , spó łka  

z ogran iczoną odpow iedzialnością we Lwowie; 
po n iem ieck u : A u to -a e ro , G ese llschaft m it 
besch ran k te r H aftu n g  in  L em b erg ; po f ra n ­
cusku: A u to -a e ro , Societe a responsab ilitó  
lim ite a L em berg .

Speeyalne w p isy : (rozw iązanie spó łk i i 
"s tanow ien ie  likw idatorów ) n a  w alnem  zgro­
m adzeniu z dn ia  1.0 lipca 1913 uchw alono 
Rozwiązanie spółki i w ybrano  sam oistnym  l i ­
kw idatorem  dotychczasow ego zaw iadow cę Ka- 
r ola D om iczka. k tóry  firm ę spółk i podpisy­
wać będzie w te n  sposób, iż pod firm ą spółki 
z dodatk iem : „w likw idacyi" położy sw oje 
"azw isko.

D zień w pisu : 19 g ru d n ia  1913.
C. k. Sąd krajow y jako handlow y, 

O ddział IV.
Lwów, dn ia  12 g ru d n ia  1913.

L- cz. F irm . 1901 Slow . I. 168 (2673)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już  fin n  

stow arzyszeń.
W pisano w re je strze  stow arzyszeń za- 

1’°bkow ych i gospodarczych.,
S iedziba stow arzyszen ia: Lwów.
B rzm ienie f irm y : Lw ow skie Tow arzy­

stwo bankow e, stow arzyszenie zarejestrow ane 
2 ogran iczoną poręką.

Z m iana s ta tu tu : N a nadzw yczajnem
°gólnem  zgrom adzeniu  dn ia  22 lis topada 1913 
"chw alono zm ianę u stępu  p ierw szego § 51 
b a tu tu  w brzm ien iu , ja k  odpis p ro tokołu  
Przechow any w  zbiorze załączek.

D ata  w p isu : 29 lis topada 1913.
0 . k. Sąd krajow y jako  hand low y 

O ddział IV.
Lwów, dn ia  29 lis topada  1913.

L.■ cz. F irm . 1765 Stow. I II . 34 (2209)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm

stow arzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stow arzyszeń  za­

d k o w y c h  i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszen ia: Kukizów.
B rzm ienie f irm y : Spółka oszczędności 

pożyczek w K ukizowie, stow arzyszenie za- 
ejestrow ane  z n ieog ran iczoną poręką

Z zarządu u s tą p ili :  ks. E dw ard  Taba- 
2kow ski, przełożony zarządu i J a n  K rajew ski.

W ybrano  członkam i zarządu : Józefa K a­
to w sk ie g o , dotychczasow ego członka prze- 
°źonym , a cz łonkam i: B a rtło m ie ja  K w asika 
Tom asza D ąbskiego, ro ln ików  w Kukizowie.

D ata w p isu : 16 lis topada  1913.
0 . k. Sąd krajow y jako  handlow y, 

O ddział IV.
Lwów, dn ia 10 lis topada 1913.

cz. F irm . 1858 E g . 0 . 249 (2892)
f t i a n y  i dodatki odnoszące się do w pisanych  

w re je strze  handlow ym  firm  kupców  po­
jedynczych  i spółek.

Do re je s tru  O ddział 0 . w ciągnięto  co 
U s tę p u je :

S iedziba firm y : Lwów.
B rzm ienie f irm y : „M in e ra lia“ spółka 

ogran. odpow iedzialnością.
D otychczasow y przedm io t p rzedsięb io r­

c a  : prow adzenie w szelkich  in te resów  w 
Godzinie h an d lu  i p rzem ysłu  górniczego, a

zw łaszcza naftow ego i to tak  we w łasnem  
im ien iu  i n a  w łasny  rachunek , jako też  we 

; form ie in te re su  kom isowego, lub pom iern i- 
j czego.

N a w alnem  zgrom adzeniu  dn ia  19 w rze- 
i śn ia  1913 uchw alono zm ianę arty k u łu  IV . i 
‘ V. k o n trak tu  spółki w brzm ien iu  jak  odpis 

pro tokołu  w zbiorze załączek przechow any.
U p raw n ien i do zastępstw a są : obecnie 

dwaj zaw iadow cy każdy z osobna.
D rru g im  zaw iadow cą w y b ra n y : dr. Szy­

m on H ersch d o rfer, adw okat w D rohobuczu.
P ro k u rę  udzieloną dr. Szym onow i H ersch- 

dó rfe r w ykreślono.
Dzień w p isu : 4 g ru d n ia  1913.
0 . k. Sad krajow y jako  handlow y 

O ddział IV.
Lw ów, dn ia 28 lis topada 1913. ,

G. Zl. F irm . 1546 Sp. II . 102 (4298)
A n d eru n g en  und  Zusatze zu b ere its  e in g etra- 
gen en  F irm e n  von E inzelkauflau ten  und  Ge- 

se llschaften .
E in g e tra g en  is t im  R e g is te r A bt 
S itz der F i r m a : L em berg .
Zw eig N iederlassug  (Zw. N ,) der in  

W ien  u n te r  der F irm a  g le ich en  N am ens be- 
ste h en d e n  H aup tn iederlassung .

A u sg e tre te n : M arkus Kohn. 
E in g e tre te n : E m il Kohn. 
V ertre tu n g sb e fu g t: je d e r  der beiden  

G ese llsch afte r se lbstand ig .
D atum  der E in tra g u n g : 25 S ep tem ber

1913.
K. k. L andes- ais H an d e lsg e rich t, 

A b te itu n g  IV.
L em berg , am 24 S ep tem ber 1913

L. cz. F irm . 1787 Stow. III . 99 (2899)
Zm iany i dodatki do w p isanych  już firm  

stow arzyszeń.
W pisano w re jestrze  stow arzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
S iedziba s to w arzy szen ia : T arnoszyn .
B rzm ienie firm y : S pó łka oszczędności 

i pożyczek stow arzyszenie zarejestrow ane 
z n ieogran iczoną poręką.

N a w alnem  zgrom adzeniu  d n ia  8 czer­
wca 1913 uchw alono zm ianę s ta tu tu  w § 1 
jak  odpis pro tokołu  przechow any w zbiorze 
załączek.

1. Członkow ie dyrekcyi w y stąp ili: F i ­
lip  W aw ryszczuk, Jó z e f  N ow ak i Jęd rze j 
Zinczuk,

2. Członkow ie dyrekcyi w y b ra n i: do­
tychczasow y członek zarządu M ikołaj W a­
w ryszczuk przełóffonym, Ja n  Szczerba i M i­
kołaj Nowak, ro ln icy  w T arnoszyn ie , a po­
now nie Jędrzej Z inczuk — członkam i zarządu.

D ata w p isu : 18 g ru d n ia  1913.
C. k. Sąd krajow y jako  handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, d n ia  11 g ru d n ia  1913.

L. cz. F irm . 2022 Sp. I. 235 (2902)
Zm iany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych  już w re jestrze  firm  kupców  pojedyn­

czych i spółek.
Do re je s tru  firm  spółkow ych w ciągnięto  

co n a s tę p u je :
S iedziba f irm y : Lw ów.
B rzm ienie firm y : Sekal &  L ilien .
S peeyalne w p isy : L ikw idato r dr. B er- 

to ld  G ottlieb  zm arł, w jego m iejsce zam ia­
now any likw ida to rem  A lfred  F re n k l przem y­
słow iec w P rzem yślu  z tem , że likw idato ­
row i tem u przysługu je  łączn ie z dotychczaso­
w ym i likw ida to ram i praw o zastępyw ania firm y 
oraz pozbyw ania i obciążania n ieruchom ości 
do tej firm y należących , jako też praw o pod­
p isyw an ia te j firm y łączn ie z likw idatorem  
p. d r. Ju s ty n em  W itzem .

D zień w p isu ; 13 g ru d n ia  1913.
0 . k. Sąd krajow y jako handlow y, 

O ddział IV.
Lwów, dn ia  8 g ru d n ia  1918.

L. cz. F irm . 1902 Poj. I I . 843 (17608)
W ykreślen ie  firm y.

Z re je s tru  firm  pojedynczych w ykre­
ślono :

S iedziba f irm y : W ieliczka.
B rzm ienie firm y : M aurycy H irsch . 
P rzedm io t p rze d s ięb io rs tw a : h an d e l w ę­

glam i.
Skutkiem  zw inięcia przem ysłu .
D zień w p isu : 12 październ ika 1913.
0 . k. Sąd k rajow y  jako handlow y, 

O ddział III .
Ifwów, dn ia  26 w rześn ia  1918.

Kuratele.
(4094)

K atarzynę

L. cz. P . 136/13 (1 )
E  d y k t .

Za m a rn o tra w n ą  uznano 
S erk is  w H oryńcu .

K ura to rem  jej ustanow iono  O leksę Ser 
k isa  w H oryńcu.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
Cieszanów , dn ia  29 g ru d n ia  1914.

L . cz. L. V. 23/13 (4125)
E d y k t .

Za um ysłow o cho rą  uznano F a ty n ę  
M yło w R adochońcach.

K ura to rem  je j ustanow iono M ichała  
M yło w  R adochońcach.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
M ościska, dn ia  6 g ru d n ia  1913.

L . cz. P . X I. 29/14 (8) (4075)
E d y k t .

Za m arno traw  czynię uznano P arask ę  
K oblańską w Paw ełczu.

K uratorem  je j ustanow iono Ju rk a  G ry- 
gorasza w Paw ełczu.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział XI. 
S tanisław ów , dn ia  3 lu tego  1914.

L. cz. P . 3/14 (4087)
E d y k t .

Za m arno traw cę uznano J u rk a  S te ­
fańskiego w H uziejow ie.

K uratorem  jego ustanow iono  Ja c ia  H o­
szowskiego gospodarza w H uziejow ie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV . 
Bolechów, dn ia  16 lu tego  1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustracyi rocznie.

55 lat 
istnienia ] ILLUSTROWANY

„TYGODNIK ILLU STR O W A N Y  “ w r. 1914 zam ieści najnow szą św ie tną  pow ieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G IO N Y "
część p ierw sza „ W  K . R A J U ‘% część druga „ P O D  D Ą B R O W S K I M 41 

w spom nien ia leg ion isty , z szereg iem  w ielk ich  ilu s tracy i W. Kossaka.
P ow ieść „ Ł E C r IO I¥ Y 4s „T ygodnik  I llu s tro w a n y 11 zaczął drukow ać w g ru d n iu  r. 1913. 

Nowi p renum era to rzy  początek pow ieści m ogą nabyw ać po 30 hal. Z p rzesy łk ą  40 hal.

N adto „T ygodnik  I llu s tro w a n y 1' w r. 1914 drukow ać będzie najśw ieższą pow ieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie pow ieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENIOWSKI".

A rty k u ły  w stępne, naukow e, społeczne i lite rack ie  p ierw szorzędnych  publicystów  i lite ­
ratów  polskich . — S tałe  p rzeg lądy  w ystaw  naszych z udziałem  w szystk ich  m alarzy pol­
sk ich  i obcych. — Ilu s tracy e  odźw ierciad lajace zdarzenia chw ili bieżącej. — TEA R T, 

SZTUKI PLA STY C ZN E. -  P IŚM IEN N IC TW O  OBCE.

W  r. 1914 wszyscy p renum era to row ie  roczni „T ygodnika Illu strow anego  oprócz 52 
num erów  p ism a o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Z e s z y t  a l b u m o w y  

„Świat Dziecięcy" z ry c in am i k o lo ro w a ia B f  jako  premium nadzwyczajne.

P re n u m era tę  p rzy jm u ją : Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie:
E l .  J a g i e l l o ń s k a  3 , oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

kwartalnie
półrocznie 13'6Ó kor. 
— 27-20 kor.

W e  L w o w ie :
6'80 kor. z oprawą książek 8-30 kor

W a ru n k i - p renu m eraty :

16-60 kor. 
33'20 kor.

W  G alicy l z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17-40 kor.
rocznie 28-80 kor. „ „ 34-80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Sehroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę.

9f M o i a t e r  d e r  F a r b ę "
oryginalna reprodukcje _ ' malarzy

IsoBaaTple^si.© 1 3 0 6 , 1 9 0 8 , 3LQv">9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

01543101013102
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Roczna produkcya przeszło 2000 lokom obile.

HENRYK l i m z m a r n y m
Biuro Wiedeń 7115/3, Laudcngasse 9. Tcl, 188S1 b, międzym.

Pat LOKOMOBILE o przegrzanej parze
z wentylowem rozdziałem pary.

Łokotnobila wentylowa o parze przegrzanej 
z  dynam o b ezpośred io  po łączonem .

Łatwa, obsługa. N ajwyższń ekonomia.
Zastępstwo: riaks rmilian Neumann, Kraków, ul. Wielopoleć 20.

Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

Pra,tii Bank Kredytowy
F ilia  we uw ow ie

oprocentowuje

wkłady na książeczki wkładkowe 
począwszy od dnia 17 b. m.

I I  O l  
2  O

a ż  d o  o d w o ł a n i a  
zaś  na asy gnaty k a so w e  po:

4V4°/0 za 8-dmowem  wypowiedzeniem,

4 1/2°/0 za 30-dniow em  wypowiedzeniem,

4 5/s % za 60-dniow em  wypowiedzeniem,

4 3 / a  ° / o  za 90-dnicw em  wypowiedzeniem,

5%  za 150-dniowem  wypowiedzeniem.

O BW IESZC ZEN IE.'

Zawiadamiamy niniejszem, że Towarzystwo muzyczno-dramatyczne w Jaśle
!?S t,i‘lO .

Inż. Świrski, sekretarz.

uchwała Walnego Zgromadzenia rfc-zwi^Łane zostało.
Jasio, 10 marca 1914. 

Dr. Kruczkiewicz, prezes.

OOJLO
Ponieważ na dniu 8 marca b. r. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Kasy chorych przy Galic. Tow. Farmac. „Unitas“ w Krakowie nie
przyszło do skutku, przeto zwołuje się na dzień 22 marca b. r.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się o godz. 9 rano w lokalu przy ul. Mikołajskiej 1. 2 II. p. 
w Krakowie bez względu na ilość obecnych z tym samym porządkiem dziennym.

Zarząd Kasy chorych.

Wszystko najdokadslej pasuje
■ je ż e li gażywa się kreju

t» W t
do nabycia na każdą miarę,

o b e c n i e  w y ł ą c m i ®  w B i n r - a e  d a i o n n i k ó w
St. Sokfilow&Idgp, Lwów, Jagiellońska 3.
Okazya! Za póidarmo! 

Dopóki sa p a s ' starczy

Okazya!

f

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  im  Bild*% „ D i e  W o c l t e “ , „ M e g g c n d o r f e r  B l a t t e P 4, 
„ l> i«  M u s k e t t e ‘% „ S i m p i i c i s s i m u s ‘% komplety „ W Ę D R O W C A 44

z a  p o ło w ę  cc .iiy  d o  n a b y c i a  

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

I.w& w, u l .  A k łu ie m ic b ił  S,
N aiwiekssy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i prstes koresp.

Fryzyerka  
M A R T A  ^ E X O W ó

poleca P T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowsica I. £3.

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze, leśne, w arzyw ne, kw iatow e z g w aran cy ą  czystości i s iły  k ie łkow an ia .

D rzew ka o w ocow e i ozdobne
krzew y, róże p ieo n e  i krzaczaste , oraz w szelkie a rty k u ły  w chodzące w zakres 
ogrodnictwa, i ro ln ic tw a, T ow ar doborow y. — C eny n izkie. — C ennik  i specyalne

o ferty  w ysyłam  op ła tn ie

El. F E E E G E ,  K r u k ó w .

EDHD1AGHDNG.
Infolge heutigen General - Y ersam m luogs-B eschlusses gelangt der 

per 1: Mai 1914 fallige Kupon Nr. 32 der Aktien der k. k. priy. 
allgem einen Y erkehrshank m it Zw eiundawanzlg Kronen ab 14 Marz 
1914 zur E inlosung u. z w. an i'd e r  Kassa der Zentral-W echselstube 
in W ien, I. W lpplingerstrasse 28, sowie bei sarm ntlichen Filialen der 
Bank, endlicb bei der Bank fiir Oberosterreieh und  Salzburg, in Linz 
a/D ., bei der Baiik f Ą ' T i r o l  und Y orarlberg  in Innsbruck  und bei 
der E rsteu ungarischen  G ewerbebank .n Buaapest.

Die Kupons sind m ittelst Begleitscheinen, welche yon obigen Zahl- 
stellen erfolgt werden einzureiehen.;

W ien, am  13 Marz 1914.

K. k. priy. allgemeine Yerkehrsbank.
(N ach d ru ck  w ird  n ic h t h o n o r ie r t )

D Y R E K C Y A
G w arectw a na ftowego „ R o g  “

zaprasza PP. Gwarków7 na

kiwyczajne Zgromadzenia dwarków
odbyć się mające

dnia 18 k w ie tn ia  1914 o g o d zin ie  4  po południu
w lokalu Galicyjskie co górniczego akcyjnego Towarzystwa nafto­

wego we I V0wic przy ul. Jagiellońskiej 1. 2.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zmiana pierwszej części Art. IX. statutów Gwarectwa w tym kierunku,
że pełnomocnikiem Gwar At może być także niegwarek.

2. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi i wnioski tejże.
4. Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za rok 1913 i udzielenie ahso- 

1 utoryum Dyrekcyi.
5. Wybór Dyrekcyi
6. Wybór dyrektora ruchu.
7. Dyskusja nad ewentualnymi wnioskami Gwarków.

Lwów, dnia 14 marca 1914.
D T E E K C T Ę :

N czelny d y re k to r : t ,  D y rek to r r u c h u .
3>r. Łoewenlierss ra. p. K atz m. p.

R o c z n i k i

Okazya! Za półdarmo Okazya!

33
66

1912
można nabyć po zniżonej cenie za 12 keron

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


